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ROZWOJ DEMOGRAFICZNY I PRZESTRZENNY STALINOGRODU 
NA TLE WARUNKÓW SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH

U w a g i  w s t ę p n e  

Potrzeba prowadzenia szczegółowych badań nad rozwojem gospodarczo-
społecznym i przestrzennym miast polskich jest oczywista. Potężny proces 
Uprzemysłowienia kraju i związane z nim przemieszczanie ludności ze wsi do 
miast, gruntowna przebudowa miast istniejących i budowa nowych miast so­
cjalistycznych — nakazują dokładne prześledzenie dotychczasowej linii rozwo­
jowej miast oraz analizę ich obecnej sytuacji urbanistycznej dla wytyczenia  
'Właściwego kierunku rozwoju w  przyszłości.

Postulat ten ze szczególną ostrością występuje w stosunku do miast Zagłębia 
Śląsko-Dąbrowskiego. W ciągu dziesięciolecia ukazały się z tego zakresu dwie 
tylko prace: o C horzow ie1 i G liw icach2; opracowania te nie doprowadzają 
przy tym badań do naszych czasów 3. Tymczasem dla ukształtowania się miast 
Zagłębia Węglowego w  ich obecnej postaci decydujący jest okres kapitalizmu 
końca XIX i początku XX wieku, kiedy to żywiołowa industrializacja i urba­
nizacja Górnego Śląska doprowadziła do gigantycznej aglomeracji przemysłu, 
podporządkowania mieszkalnictwa i w ogólności spraw bytowych i socjalno- 
kulturalnych ludności potrzebom kapitalistycznej produkcji, nastawionej na 
zysk maksymalny, i wywołała tak charakterystyczny dla Zagłębia chaos prze­
strzenny, pogłębiony specyficznym i warunkami okręgu górniczego, w  którym  
swobodę zabudowy naziemia ograniczają dotkliwie interesy eksploatacji złóż.

Jesteśm y obecnie świadkami usuwania niedomagań poprzedniego okresu: 
miasta Zagłębia W ęglowego przekształcają swoją strukturę przestrzenną i zmie­
niają oblicze architektoniczne. Ścisła korelacja poszczególnych elementów  
układu przestrzennego całego regionu stwarza konieczność kompleksowego roz­
wiązania nader trudnych problemów urbanistycznych. Górno-śląski Okręg 
Przemysłowy, pierwszy w  Polsce, posiada plan regionalny, który zasadza się  
nie tylko na przebudowie i uporządkowaniu zabudowy istniejących miast, lecz 
dąży również do deglomeracji przemysłu i ludności, do tworzenia na obrzeżach 
niecki węglowej nowej sieci osadniczej, funkcjonalnie związanej ze „starymi" 
miastami i ośrodkami produkcji.

Przedstawione wyżej problemy otwierają szerokie pole do badań dla dyscy­
pliny, którą radziecka geografia ekonomiczna nazywa „dynamiczną albo koń-

1 P a w e ł  D u b i e l ,  K a r tk i  z d z ie jó w  C h o rz o w a , P rz e g lą d  Z ac h o d n i, i1952i, n r  i '—a.
1 S te fa n  G o l a c h o w s k i ,  G liw ice  u  p ro g u  in d u s tr ia l iz a c j i ,  p r z e g lą d  Z ach o d n i, 

1952, zesz. d o d . { S tu d ia  Ś ląsk ie).
s P o k a ź n ie js z ą  ilo śc ią  p u b l ik a c ji  m o g ą  się  w y k a z a ć  m ia s ta  in n y c h  częśc i Ś lą sk a  

(B rzeg, D z ie rżo n ió w , J e le n ia  G ó ra , K ło d zk o , O p o le , W ro c ław ), a le  i te  s tu d ia  n ie  
w y k ra c z a ją  w  z asad z ie  poza  o k re s  f e u d a ln y  luib w c ze sn e g o  k a p ita liz m u .
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struktywną geografią osadnictwa114. Zadania jej na obszarze Górno-śląskiego- 
Okręgu Przemysłowego polegają — najogólniej biorąc — na badaniu dróg roz­
wojowych poszczególnych miast, warunków, w  jakich uformowała się ich struk­
tura gospodarczo-społeczna i przestrzenna, oraz ustaleniu czynników, które 
powodują jej zmianę w chwili obecnej i wyznaczają dalszą lin ię rozwoju.

Próbę tego rodzaju stanowi praca niniejsza. N ie kusi się ona o wyczer­
panie całości bogatej problematyki gospodarczo-społecznej i urbanistycznej 
stolicy Zagłębia W ęglow ego\ Ogranicza się do przedstawienia w najogólniej­
szym zarysie dwóch zasadniczych elem entów każdego skupiska miejskiego: 
ludności i przestrzeni, rzecz jasna, w  powiązaniu z najistotniejszym  czynni­
kiem miastotwórczym, jakim są funkcje gospodarcze miasta. Przeobrażenia 
bowiem stanu, ruchu i struktury ludności oraz proces kształtowania przestrzeni 
miejskiej określane są ściśle zmianami w sposobie produkcji.

Praca jest wynikiem  badań terenowych, przeprowadzonych w  latach 
1948/1949 dla b. Głównego Urzędu Planowania Przestrzennego, uzupełnionych 
w pierwszej połowie 1955 r. Autor zdaje sobie sprawę z niekompletności ujęcia 
pewnych zagadnień, wynika to jednak z ograniczoności danych zawartych 
w dostępnych źródłach albo z całkowitego wręcz braku m ateriałów potrzeb­
nych do opracowania niektórych problemów. W niewielkim  tylko stopniu 
można się było oprzeć na opublikowanych już opracowaniach dotyczących 
przeszłości Stalinogrodu. Prace H offm anna6 i K n oetla ’ mają znaczenie jedynie 
dla przedstawienia dziejów miasta w pierwszym  jego okresie. Również i nie­
porównanie bardziej od nich gruntowna praca Ludwika Musioła'8 sięga tylko 
roku 1799. Wydana w  1926 r. i pretendująca do miana monografii książka 
W ładysława Nałęcz-G ostom skiego9 pozbawiona jest wartości naukowej, a i jako 
źródło informacji budzi wątpliwości, tak iż z reguły musi być weryfikowana 
innymi materiałami. Odrębny charakter posiada wydana ostatnio książka Sta-

1 W. G . D a  w  i d  o w  i c z, G e o g ra f ia  o sa d n ic tw a . F o rm y  o sa d n ic tw a  w  z a g łęb ia ch  
w ę g lo w y ch  Z. S . R . R ., tłu m . z  ro s ., w y d a n ie  p o w ie lo n e  I n s t y t u tu  U r b a n is ty k i  i A r ­
c h ite k tu ry ,  W a rsz a w a  1952. A u to r  s tw ie rd z a :  „ O s ta tn im i  c za sy  w  l i t e r a tu r z e  ek o n o - 
m ic z n o -g e o g ra f ic z n e j c o ra z  częśc ie j w y s u w a  s ię  j a k o  w a ż n e  z a d a n ie  s p ra w ę  p o d ­
ję c ia  i ro z b u d o w a n ia  „ d y n a m ic z n e j g e o g ra f ii  o s a d n ic tw a "  d la  p ra k ty c z n y c h  z a d a ń  
tw o rz e n ia  jeg o  le p sz y c h  fo rm  o ra z  p ro w a d z e n ia  ta k ie g o  ro d z a ju  b a d a ń  re g io n ó w
i m ia s t,  k tó r e  b y  .p ozw oliły  n a  o k re ś la n ie  ich  ro z w o ju  w  u ję c iu  p e rsp e k ty w ic z n y m , 
n a  sp o rz ą d z a n ie  p la n ó w  g o sp o d a rc z y c h  ty p u  re g io n a ln e g o  i p r o je k tó w  ro z w o ju  m ia s t. 
R z e c z y w is ty  ro z w ó j b u d o w n ic tw a  ty p u  re g io n a ln e g o  w s k a z u je  n a  w ie lk ie , p r a k ty c z n e  
z n a c z e n ie  p r a c  z w ią z a n y c h  z p la n o w a n ie m  re g io n a ln y m ; . . . p o w s t a ł y  i w  d a lsz y m  
c ią g u  p o w s ta ją  lic z n e  s k u p ie n ia  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  i z esp o ły  m ia s t  i o s ied li, 
z m ie n ia  s ię  ro z m ieszc z en ie  p r o d u k c j i  i ro z m ie sz c z e n ie  lu d n o śc i. G e o g ra f ia  g o sp o d a rc z a  
n ie  m o że  o g ra n ic z a ć  s ię  do  b ie ż ą c e g o  o p isy w a n ia  ty c h  zm ia n , n a to m ia s t  w in n a  o d e ­
g ra ć  c z y n n ą  ro lę  w  d z ie le  r a c jo n a ln e g o  ro z w o ju  i p rz e b u d o w y  ro z m ie sz c z e n ia  sił 
w y tw ó rc z y c h  . . .  O d n o s i s ię  to  ró w n ie ż  w  c a łe j  p e łn i  d o  g e o g ra f i i  o s a d n ic tw a  ja k o  
g a łę z i g e o g ra f ii  g o sp o d a rc z e j"  (s. 1— 2).

5 P r ó b ę  sze rszeg o  o p ra c o w a n ia  z a g a d n ie ń  m ia s ta  ja k o  tw o r u  g o sp o d a rcz o - 
sp o łe cz n eg o  i p rz e s t rz e n n e g o  p o d e jm u je  a u to r  w  z n a jd u ją c e j  s ię  n a  u k o ń c z e n iu  
p ra c y  p t. „R o zw ó j g o sp o d a rc z o -sp o łe c z n y  i p r z e s t r z e n n y  S o sn o w ca" .

6 G eong H o f f m a n n ,  G e sc h ic h te  d e r  S ta d t  K a tto w itz ,  K a to w ic e  '1695.
7 K a t to w itz  1805— 1915, E in e  D e n k s c h r if t  zu m  5 0 - ja h r ig e n  B esteihen  d e r  S ta d t,  

p ra c a  zb ió r., re d . P a u l  K n o e t e l ,  K a to w ic e  1915.
8 M a te r ia ły  do  d z ie jó w  W ie lk ic h  K a to w ic  (1299— 1799), K a to w ic e  1936.
9 D z ie je  i ro z w ó j W ie lk ic h  K a to w ic  ja k o  o śro d k a  g ó r n o ś lą s k ie g o  p rz e m y s łu

i s to lic y  a u to n o m ic z n e g o  w o j. ś lą sk ieg o , K a to w ic e  1926.
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Wisława Z iem by1". Choć autor się  zastrzega, iż jej założenia nie wykraczają 
Poza ramy szkiców historyczno-literackich, to jednak praca Ziemby stanowi 
°ez wątpienia wartościową pozycję w nader ubogiej literaturze o stolicy naj­
większego polskiego okręgu przemysłowego. Zasługą tej książki jest także 
zebranie i omówienie całej bibliografii przedmiotu, co może być bardzo po­
mocne przy opracowaniu pełnej monografii Stalinogrodu.

W r. 1956 mija 90 lat od nadania Katowicom praw miejskich. Znane jest 
klasowe i antypolskie źródło tego faktu. W spominamy o  tym, iby lepiej 
Uwypuklić, jak bogatą w  przemiany drogę przeszło miasto w  tym  stosunkowo 
krótkim okresie czasu: od peryferyjnej m ieściny „Kattowitz", dominium pru­
skiego kapitalisty, do socjalistycznego Stalinogrodu, serca i mózgu jednego
2 największych na kontynencie okręgów przemysłowych.

I  P O W S T A N IE  K A T O W IC  O R A Z  U K S Z T A Ł T O W A N IE  S IĘ  UCH S T R U K T U R Y  
G O S P O D A R C Z E J I  S P O Ł E C Z N E J

W zaraniu istnienia państwa polskiego obszar późniejszych Katowic — gdyż 
nie było w  tym czasie osady tej nazwy — leżał poza granicami plemiennego 
Śląska. Wraz z całą okolicą podlegał grodowi bytomskiemu, a kasztelania 
bytomska — której wschodnią granicę stanowiła Brynica —  była częścią 
składową historycznej ziemi krakowskiej. Dopiero w  1179 r. kasztelania odstą­
piona została przez księcia krakowskiego jednemu z książąt śląskich, przez co 
powiększony został obszar Śląska na w schodzieu.

Tereny, na których leży dzisiejszy Stalinogród, od 1179 r. dzieliły więc los 
Śląska. O Katowicach nie słychać jeszcze w  źródłach ówczesnych. Dopiero 
W r. 1598 po raz pierwszy zjawiają się one w dokumencie 12 jako wiejskie 
osiedle nad Rawą, zamieszkałe przez kilkunastu zaledwie chłopów. W doku­
mencie z tego samego roku mieszkańców Katowic nazwano „zahradnikami" 13, 
z czego należy wnosić, iż Katowice założone zostały jako wieś zagrodnicza — 
typ charakterystyczny dla osad powstałych w drugiej połowie XVI w. u . Teren,

10 O d  K a to w ic  d o  S ta lin o g ro d u , I I  w y d ., K r a k ó w  (1954).
11 W ł. S e m k o w i c z ,  H is to ry c z n o -g e o g ra f ic z n e  p o d s ta w y  Ś lą sk a  —  H is to r ia  

Ś lą sk a  od n a jd a w n ie js z y c h  c za só w  d o  r o k u  il400, p ra c a  z b io ro w a  p o d  re d . S t .  K u ­
trz e b y , t. I, K ra k ó w  1933, s. 52.

12 M u s i o ł ,  s. 15 i 68-— 69. W  czasie  w iz y ta c j i  p a r a f i i  B o g u c ice  sp o rz ą d z o n o  p r o ­
to k ó ł ze  w z m ia n k ą , iż i s tn ie je  „ v illa  n o v a  K a to w ic z e " . M u sio ł, n a  p o d s ta w ie  o k re ś le ­
n ia ;  K a to w ic e  —  „ v ilła  n o v a “ , p rz e s u w a  d a tę  ich  p o w s ta n ia  n a  ro k  1590.

13 W  ty m  j a k  i w  w ie lu  in n y c h  w y p a d k a c h  d o k u m e n ty ,  d o ty cz ąc e  K a to w ic  sp o ­
rz ąd z o n e  z o s ta ły  w  ję z y k u  c zesk im , a  n a w e t  p is a n e  p o  p o lsk u , w y k a z u ją  w ie lk i  w p ły w  
czeszczyzny .

14 J a n  R u t k o w s k i ,  H is to r ia  g o sp o d a rc z a  P o lsk i, t. I ,  P o z n a ń  1947, s. 121; 
M  u  s i o ł  (s. 13) ro z ró ż n ia  t r z y  ro d z a je  o sad , k tó re  p ó ź n ie j ja k o  o so b n e  d z ie ln ic e  w e sz ły  
W s k ła d  W ie lk ic h  K a to w ic : 1) P ie rw s z y m  ty p e m  s ą  o sa d y  w ie js k ie  n a  p r a w ie  n ie ­
m ie c k im  z g o sp o d a rs tw a m i k m ie c y m i (n a  Ś lą s k u  m ó w iło  s ię  o  k m ie c ia c h :  s io d łacy ) 
o ra z  in s ty tu c ją  so łe c tw a . D o n ic h  n a le ż ą  w s ie :  D ą b , B o g u c ice , Z a łęże , o ra z  ta k ż e  
d a w n e  o sa d y : L ig o ta , B ry n ó w  (B rw in ó w ) i Ja ź w c e . T rz y  o s ta tn ie  sp u s to sz o n o  w  c ią g u  
X V II I  w ie k u , m ie jsc e  zaś , g d z ie  le ż a ły  J a ź w c e , p o ró s ł  la s . 2) N a s tę p n y m  ty p e m  są  
W sie z ag ro d n icz e , p o w s ta łe  w  ra m a c h  a k c j i  o sa d n icz e j w  d ru g ie j  p o ło w ie  XVII' w . 
z g o sp o d a rs tw e m  z a g ro d n ic z y m  i z a g ro d n ik a m i. Do teg o  ro d z a ju  w s i  n a le ż ą  w ła ś n ie  
K a to w ic e . 3) W resz c ie  o s ta tn ie  to  o sa d y  c h a łu p n ic z e , p o w s ta łe  w  XVIII i sz c ze g ó ln ie

1. P o c z ą t k i  m i a s t a
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na którym powstały Katowice, leżał w  obrębie wsi Bogucice, a ściślej mówiąc, 
przynależał prawnie i gospodarczo do od nowa założonej w  1486 r. 13 Kuźnicy 
Boguckiej. Bogucice wchodziły w skład rycerskiego klucza mysłowickiego, cala. 
zaś Myslowicczyzna 16 leżała w granicach ziemi pszczyńskiej.

Ziemia w Bogucicach i Katowicach była mało urodzajna, okolica bagnista
i lesista. O jej gospodarczej wartości decydowały w pierwszym  rzędzie pokłady 
rudy zelaznej, 'których eksplotację ułatwiała rzeczka R aw a", umożliwiająca 
zakładanie m łynów kuźniczych. Prócz najstarszej, a wymienionej już Kuźnicy 
Boguckiej, źródła wspominają tu o Kuźnicy Załęskiej, Hucie Roździeńskiej 1S, 
Hucie Szcpieńskiej oraz o Szabelni (huta wyrobu szabel) pod Mysłowicami.

Gospodarcze znaczenie hutnictwa i waga, jaką przywiązywali do niego ze 
względów fiskalnych panowie feudalni, sprawiały, iż kuźnikom (przedsiębior­
com hutniczym) przyznawano rozległe przywileje. I tak przywilej z r. 1486 
nadał kJuźnikom boguckim szereg swobód, oddawali im w  użytkow anie duże 
przestrzenie lasów, dwa łany (puste) i jedną (pustą) w ieś —  Brynów Celem  
lepszego wykorzystania sporych a niezamieszkałych obszarów kuźnicy zakła­
dali wsie i osadzali w  nich ludność rolniczą. W ten sposób w bezpośredniej 
bliskości Kuźnicy Boguckiej powstała zagrodnicza wieś Katowice, której miesz-

z p o c z ą tk ie m  XVIiIiI w . M ie sz k a ń c y  ich , c h a łu p n ic y , p o s ia d a li  n ie w ie lk ie  k a w a łk i  
g r u n tu  u p ra w n e g o  lu b  łą c z k i; 'g ru p ę  ta k ic h  c h a łu p  z  n iew ie lk im i- k a w a łk a m i z ie m i 
n a z y w a n o  p rz y s ió łk ie m . N a  o b sz a rz e  o b e cn e g o  S ta lin o g ro d u  leż ą  d a w n e  p rz y s ió łk i :  
K a rb o w a , K o sz u tk a , M u ch o w iec , O b ro k i, Z aw o d zie .

N a t e ie n ie  S ta lin o g ro d u  z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  d a w n e  o sa d y  p rz e m y s ło w e  z u r z ą ­
d z e n ia m i h u tn ic z y m i:  K u ź n ic a  B ogiucka i K u ź n ic a  Z a łę sk a . O so b n ą  p o z y c ję  s ta n o w i 
H a łd a  Z a łę s k a  i K a to w sk a , p o w s ta łe  z ra z u  ja k o  o s ie d la  c h a łu p n ic z e . „ H a łd a “ —  je s t  
to  zasad n icz o  m ie jsc e , g d z ie  z sy p u je  s ię  ż u ż le  z h u t ,  w  ty m  p rz y p a d k u  z k u ź n ie  w  K a ­
to w ic a c h  czy  Z a łęż u , choć w  n a sz y m  p rz y p a d k u  m o że  też  b y ć  m ie jsc e m , g d z ie  s ię  
w y d o b y w a  ru d ę . ii is to tn ie , a ż  do  p o c z ą tk ó w  X IX  w . w  H a łd z ie  Z a łę s k ie j  i K a to w ­
sk ie j  k o p a n o  r u d ę  (M  u  s i o ł, is. ;1!7).

13 M  u s i o ł  (s. 20) d o w odzi, iż K u ź n ic a  B o g u c k a  is tn ia ła  z n a c z n ie  w c ze śn ie j, 
a  p rz y w ile j d la  J u r g i  K le p a rsk ie g o  z 1486 r .  (s. 52—53) sp o w o d o w a ł je d y n ie  w z n o ­
w ie n ie  h u tn ic tw a  n a d  rz e k ą  R a w ą , u p a d łe g o  w s k u te k  ja k ie jś  'k a ta s tro fy . J a k o  d o w ó d  
p rz y ta c z a  d o k u m e n t z 1397 r., w  k tó r y m  w  z w ią z k u  z  o sa d a m i B o g u c ice  i J a ź w c e , 
w id n ie je  ró w n ie ż  n a z w a : K u ź n ic z a  —  n ie w ą tp liw ie ,  m o w a  je s t  o B o g u c k ie j K u źn icy .

16 G ra n ic e  je j  o k re ś lo n e  z o s ta ły  ju ż  w  1060 r. a  w ła śc ic ie le m  w  o w y m  czasie  
b y ł  O tto  z P ilcz y , w o je w o d a  s a n d o m ie rs k i  ( M u s i o ł ,  s- 34— 38). W  ro k u  1536 J a n  
T u rzo , w ła śc ic ie l  P szc z y n y , s p rz e d a je  d o b ra  m y s ło w ic k ie  S ta n is ła w o w i, S a la m o n o w i 
z B e n e d y k to w ie  ( M u s i o ł ,  s. ©5—©8); od  S a la m o n ó w  p rz e sz ły  o n e  z p o c z ą tk ie m  
X V II  s tu le c ia  w  rę c e  M ieroszew skic-h , w  k tó r y c h  w ła d a n iu  p o z o s ta ją  do  p o ło w y  
p ra w ie  X IX  w .

17 Do r. 17®7 n a z w a  j e j  b rz m ia ła  —  R o ź d z ia n k a  ( M u s i o ł ,  s. 15®).
18 M is trz e m  w  n ie j  p o d  k o n ie c  XViI w . b y ł  o d k ry ty  n ie d a w n o  d la  l i t e r a tu r y  

s ta ro p o ls k ie j  W a le n ty  R o ź d z ień sk i, tw ó rc a  p o e m a tu  o h u tn ic tw ie ,  k re w n y , ró w ie śn ik
i  b e z p o ś re d n i  s ą s ia d  b r a c i  k u ź n ik ó w  J a n a ,  M a te u sz a  i J a k u b a  B o g u c k ic h , za ło ży ­
c ie li K a to w ic  ( M u s i o ł ,  s. 16); (W a le n ty  R o ź d z i e ń s k i ,  O ff ic in a  f e r r a r ia ,  a lb o  
H u ta  i W a rs z ta t  z k u ź n ia m i s z la c h e tn e g o  d z ie ła  ż e laz n e g o  1912. Z  u n ik a tu  b ib lio te k i  
k a p itu ln e j  w  G n ie ź n ie  w y d a ł, w s tę p e m  i p rz y p is a m i z a o p a trz y ł  R o m a n  P o lla k , K a to ­
w ice  1936, w y d a w n ic tw a  'In s ty tu tu  Ś lą sk ieg o , B ib lio te k a  P is a rz y  Ś lą sk ic h  IV). O p ie w a  
o n  ró w n ie ż  z p e w n ą  z a z d ro śc ią  b o g a c tw a  k u ź n ik ó w  b o g u c k ic h :

„A  trz e c ia  z n ic h  k u ź n ic a  je s t  te ż  w  p a ń s tw ie  p sz y ń sk im .
Z b u d o w a n a  n a  rz ec e  R o ź d z ian c e  w  b o g u c k im  
G ru n c ie , k tó r a  p ra w e m  sw y m , sw o b o d ą , a  la sy  
M a p rz o d e k  n a d  k u ź n ic e  in e  te m i  c z a sy “ ,

” M u s i o ł ,  s. 52—53.
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kańcy zobowiązani byli do odrabiania pańszczyzny m. i. przez dostarczanie 
furmanek dla kuźnicy 20.

Była to ludność wyłącznie niemal polska, o czym świadczą nazwiska chło­
pów katowickich przekazane aktami z r. 1598 21, 1628 22, 1629 as, 173224
1 1738 25. Pierwsze dokładniejsze dane o rozwarstwieniu socjalnym wsi p-ochodzą 
z r. 1799 20i a w ięC ze schyłku okresu pańszczyźnianego: na 78 gospodarstw  
katowickich było 35 zagrodniczych i 43 chałupnicze; 5 chałupników pozbawio­
nych było zupełnie ziemi. Uderza, iż wśród tych ostatnich jest aż trzech kowali 
Posiadających własne kuźnie; zdaje się to świadczyć o istnieniu w  ówczes­
nych Katowicach drobnego ośrodka wytwórczości żelaznej na potrzeby naj­
bliższej okolicy.

Nierównie starsze od samych Katowic są osady okoliczne, które, przyłą­
czone do miasta w 1924 r., powiększyły dziesięciokrotnie jego przestrzeń i dały.
Wespół początek Wielkim Katowicom.

I tak: Dąb 27 wym ieniony jest po raz pierwszy w 1299 r. jako Crasny Damb 
W dokumencie zwalniającym ' wieś tę, własność Bożogrobców miechowskich, 
z ciężarów prawa polskiego. Istniejące później sołectwo świadczy o przepro­
wadzeniu lokacji na prawie niemieckim. Administracyjnie w ieś zaliczana była 
do księstwa, a później do powiatu bytomskiego.

Bogucice 28 pojawiają się po raz pierwszy w 1360 r. jako wieś „od dawna 
osadzona na prawie niemieckim", leżąca w obwodzie mikołowskim ziemi raci­
borskiej 2". Bogucice były jedyną wsią kościelną i parafią dla osad składają­
cych się  na późniejsze W ielkie Katowice; tylko Dąb i Ligota należały do 
innej niż boigucicka. parafii. Na terenie wsi powstała w  latach 1360— 1397 30 
Kuźnica Bogucka, która w  pierwszej połowie XV w. uległa zniszczeniu i po­
wstała na nowo w  1486 r. Wytwórczość kuźnicy nigdy nie była zbyt duża;
Urbarz z 1702 r . 31 wykazuje istnienie pieca odlewnego, kuźni, komory rudy 
żelaznej, komory składowej żelaza i naczyń — z roczną produkcją około 400 ct.
Rudę żelazną sprowadzano głównie z Chorzowa.

!0 G o s t o m s k i ,  s. 67. ,
21 M u s i o ł ,  s. ISO: K ra w ie c , M a r t in e k , G a id a , A le x a n d e r ,  B o tek , P o liw k a  

(n a z w isk a  p o d a n o  w e d łu g  p is o w n i  ź ródeł).
23 T am że , s. 180; T o b o la , K u n in a  (D o ro ta), M a m k a , P ie sc zo c h , P o le w c z y n a  (M a ł­

g o rz a ta ) , S ig m u n d .
23 T am że , s. 180: K n a p , F ig u ra ,  M a c h a lic z k a  (Z ofia), Z a g a łk a , K u n k a , P o d b ro ż n ia  

(A n n a), Z io łk o , D u d z ik , B o tk o w a  (A po lon ia).
24 T am że , s. 182: C h a łu p n ik ,  C io n g a la , S o w a , W dow iaik , R y g u ła , B ło tk o , P y k a ,

Z a jąc , Szeczok , S zczo k  G rz ąd z ie l, K ru k , S k ib a , H a n tu la ,  B e d n o rz , M a lec , S ta w o w y , 
P ie try ja sz .

25 T am że , s. 1(87—'188: Ś w iec , G w io zd a , S o w a , W d o w iak , K a p ło n , B lo tk o , C iąn g a la ,
Z a ją c , Szczok , G rz ą n d z ie l ,  K ru k , Skiiba, H a n tu la ,  F la k , B e d n o rz , S ta w o w y , P ie try a h s ,
L u b in a , K łu sa , K u cz , K u szo k , H o y cz ik , O lszó w k a , B a lo n , O g ry sk o w o  (k o b ie ta ) , M a lez ,
F ig u ra , B isk u p , Jo sc z o r , C z u p r in a , M ło d y , S z a ffio n .

20 T am że , s. 165.
25 T am że , s. 13— 14.
23 T am że , s. 14.
20 M ik o ła j IBI, k s ią ż ę  o p a w sk o -ra c ib o rsk i , w ła d a ł  ró w n ie  z ie m ią  p sz c z y ń sk ą  

w  la ta c h  1826— 1365 i z teg o  ty tu łu ' p o tw ie rd z ił  w  d o k u m e n c ie  z .13(50 r. Boigucicel 
w ra z  z m ia s te m  M y sło w ice  o ra z  sz e re g ie m  o k o lic z n y c h  w s i ja k o  w ła sn o ść  O tto n a  
z P ilcz y . —  M u s i o ł ,  odn . 1, s. 36, p o r . ta k ż e  odn . 7.

3a T am że , s. 21.
31 T am że , s. 137—139; G o s t o m s k i ,  s. 68.
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Z ałęże3’, podobnie jak Bogucice, wym ienione jest w  dokumencie z 1360 r. 
również jako w ieś „od dawna osadzona na prawie niem ieckim 11, położona 
w ziemi raciborskiej w obwodzie mikołowskim. Wolne sołectwo ostało się tu 
aż do XVIII w. Na terenie wsi istniała co najmniej od 1524 r. Kuźnica 
Załęska, zlikwidowana ostatecznie w  XVIII w. (łąka na miejscu dawnego 
staw u kuźniczego do dziś nosi nazwę: Kuźniczysko).

L igota33 figuruje po raz pierwszy również w  dokumencie z 1360 r., ale 
odmiennie niż poprzednie wsie — jako wieś książęca. Zniszczona w  XV w., 
długi czas pozostawała (pustką; odbudowana została na początku XVIII W 
jako osada chałupnicza, bez kmieci i zagrodników.

B ryn ów 34 — do połowy XIX wieku Brwinów — ostatnia z osad tworzą­
cych W ielkie Katowice, pojawia się w  źródłach w r. 1474. Zniszczony wraz 
z Ligotą, dłużej niż ona leżał w  ruinie, przez całe wieki nazywany „w ieską  
pustą“; jeszcze w  1702 r. mieszkało tu tylko 2 osadników-zagrodników. Dopiero  
pod koniec XVIII w. począł się Brynów nieco intensywniej zaludniać.

Do r. 1800 Katowice są nieznaczną wioską, zamieszkałą przez kilkudziesięciu 
zagrodników i chałupników — i dopiero gwałtowna industrializacja Górnego 
Śląska na przełomie XVIII i XIX w. przynosi zm iany i dla zapomnianej osady 
nad Rawą. Na razie zresztą słabo się one zaznaczały. Katowice były znacznie 
zapóźnione w  rozwoju w porównaniu z innymi miejscowościami przemysło­
wym i Górnego Śląska, głównie ze względu na brak połączenia z szerszym  
światem.

Pomijanie doliny Rawy przez w szystkie szlaki komunikacyjne datowało 
się od dawien dawna. Omijał ją znany od średniowiecza szlak handlowy wro- 
cławsko-krakowski, nie inaczej było i na początku ery kapitalizmu. Jeszcze 
w  pierwszych trzydziestu latach ubiegłego stulecia, mimo istnienia na terenie 
Katowic kilku znacznych zakładów przem ysłowych, osada odcięta była od 
ówczesnych szlaków komunikacji kołowej. Dopiero w 1836 r. wskutek usil­
nych starań zakładów przemysłowych, przy budowie nowej drogi z Tarnow­
skich Gór do M ysłowic zrezygnowano ze starego szlaku przez Siemianowice
i Małą Dąbrówkę i poprowadzono ją przez W ełnowiec w  dolinę Rawy 35.

W r. 1839 właścicielem  d ó lr  katow ickich30 i całej ordynacji mysłowickiej 
został Franciszek W i n c k l e r j e d e n  z największych potentatów  przem ysło-

3S T am że , s . 14, 21
83 T am że , s. 14.
34 T am że , s. 15.
35 Z i e m b a ,  s. 11— 12 i 18; s y tu a c ję  k o m u n ik a c y jn ą  K a to w ic  (p oddaje  ta k ż e  a n a ­

liz ie  P a u l  K n o e t e l  (K a tto w itz  1805— 1915, s. 11— 13). P o w ia d a  o n , że  d o lin a  R aw y , 
w  k tó re j  le ż a ły  K a to w ic e , tw o rz y ła  k w a d r a t ,  k tó re g o  ro g i  s ta n o w iły  m ia s ta :  G liw ice , 
B y to m , M ik o łó w  i M y sło w ice . S z la k i k o m u n ik a c y jn e  w io d ą c e  p rz e z  n ie , o m ija ły  
K a to w ice , ś liz g a ją c  s ię  po  k ra w ę d z ia c h  k w a d r a tu .  G łó w n y  p o w ó d  teg o  o p u sz c ze n ia  
K a to w ic  u p a t r u j e  K n o e te l  w  p rz y n a le ż n o śc i  o b sz a ru  R a w y  d o  d o rz ec za  W is ły  (s. 13).

30 D o b ra  B o g u c ice  —  K a to w ic e  w  X V II I  i X IX  w . z m ie n ia ją  co p a r ę  l a t  w ła ­
śc ic ie la , i t a k  ( G o s t o m s k i ,  s. 72'— 73, M u s i o ł ,  o d n . 1 ze  s. 1167): p o  J ó z e f ie  
h r .  M ie ro sz ew sk im , w ła śc ic ie lu  m a jo r a tu  n a  M y s ło w ic a ch , d z ie d z ic z y  j e  w  r . 1705 
Jó z e fa  z M ie ro sz e w sk ic h  v. iS c h w e lle n g re b e l, w  r .  1776 k u p u je  je  F r y d e r y k  v . N a fe , 
w  r .  1790 d o s ta ją  s ię  w  r ę c e  Jó z e fa  v . M ik u sc h a , w  r. 1796 o t r z y m u je  j e  B e r n h a r d  
v . M leczko , a  w  r. 1799 F e rd y n a n d  K ou lihaas, k tó r y  j a k o  m ie sz c z a n in  m iusia ł u z y sk a ć  
k ró le w s k ie  z ez w o len ie  n a  n a b y c ie  ty c h  d ó b r  ry c e rsk ic h . W  r. 1809 B o g u c ice , K a to ­
w ice , K a rb o w a  i  B ry n ó w  p rz e c h o d z ą  n a  w ła sn o ść  H e n ry k i  E le o n o ry  v . W ed d in g
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wych Górnego Śląska. Winckler, który w  tymże roku przeniósł do Katowic 
główny zarząd sw ych posiadłości, zdawał sobie doskonale sprawę z tego, iż 
Podstawą rozwoju młodego ośrodka może być tylko włączenie Katowic do 
°Wczesnego system u komunikacji kolejowej. Rozwinął też w tym celu, korzy­
stając ze swych rozległych wpływów, nadzwyczaj intensywną działalność3”.

Zabiegi jego zostały uwieńczone powodzeniem: górno-śląska linia kolejowa, 
idąca z Wrocławia poprzez Oławę, Brzeg, Opole do Świętochłowic, w  1846 r. 
Poprowadzona została do granicznych M ysłowic, przechodząc przez Katowice. 
W r. 1852 otrzymują Katowice połączenie kolejowe poprzez Ligotę ze stacją 
Murcki oraz przez M ysłowice z Nowym Bieruniem. W r. 1859 s^ają się Katowice 
"Ważną stacją węzłową, przeprowadza się przez nie odnogę kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej, od Ząbkowic przez Sosnowiec, Granicę, Szopienice do Wrocławia, 
oraz drugą linię, idącą z Katowic przez M ysłow ice do Krakowa i Lwowa.

Nowa sytuacja komunikacyjna stworzyła sprzyjające warunki dla dalszego 
rozwoju osady. Przemysł i handel wzrastają, ludność się  powiększa, głównie 
Przez imigrację kupców, rzemieślników i urzędników z głębi Niemiec oraz robot­
ników z rolniczych powiatów Górnego Śląska i z Królestwa Kongresowego. 
Rozmiary imigracji nie są zresztą zbyt znaczne: w  1866 r., tj. w  momencie, 
§dy Katowice stają się miastem, ilość mieszkańców wynosi zaledwie 4.815S9. 
Od samego jednak początku osada rozbudowuje się  według ściśle w ytkniętego  
Planu'10, którego autorem był Grundmann, naczelny dyrektor dóbr Thiele- 
Wincklera 4i.

Ambitne plany Grundmanna, idące w kierunku urbanizacji zabudowy Ka­
towic, spotkały się z silną opozycją katowickiej gromady, ona to bowiem m u­
siała w  lwiej części ponosić koszty inwestycji budowlanych, ją głównie 
obciążał podatek gruntowy, idący na budowę dróg, oświetlenie, zasypywanie 
Mokradeł i niwelację terenu, podczas gdy znacznie liczniejsza ludność napły­
wowa w minimalnym jedynie stopniu świadczyła na te cele. W r. 1865 wydane 
zostało zarządzenie o jednakowym opodatkowaniu wszystkich mieszkańców  
gminy na cele komunalne. Doszło w  ten sposób jednak do paradoksalnej sytu­
acji, iż niemieccy członkowie gminy, nie posiadający prawa głosu, dostarczali 
gminie 830/» dochodów, zaś zagrodnicy polscy, mający przewagę w gromadzie, 
Przynosili jedynie 17n/o42. Ten stan rzeczy był nie do utrzymania na dalszą 
metę i dał ostatecznie Holtzemu, Grundmannowi i innym działaczom nie­
mieckim asumpt do ubiegania się o prawa miejskie dla Katowic. Po długotrwa­
łych staraniach z inicjatywy Grundmanna i przy wybitnym  współudziale zna­
nego na terenie Katowic niemieckiego lekarza Holtzego przedstawiono w nio­
sek rządowi pruskiemu, który aktem z dnia 11 września 1865 r. nadał Kato­
wicom wraz z częścią przyłączonego obszaru dworskiego Thiele-W incklera

W r. 1882 k u p u je  te  d o b ra  k ró l.  p r u s k i  ra d c a  g ó rn ic z y  z  K ró le w sk ie j  H u ty  K a ro l  
F ry d e ry k  L e h m a n n .

37 D z ia ła ln o ść  jeg o  o p isu je  sz e rz e j Z i e m b a ,  s. 25— 27 i 44— 4G.
88 H o f f m a n n ,  s. 31— 32; 36— 37; G o s  t o m s k i ,  s. 76— 77; Z i e m b a ,  s. 29— 30.
M R o c zn ik  S ta ty s ty c z n y  K a to w ic , ro k  1937, s. 19.
-10 G o s  t o m s k i ,  s. 78—79;  Z i e m b a ,  s. 75—81.
11 S p a d k o b ie rc z y n ią  m a ją tk u  F ra n c . W in c k le ia , z m a rłe g o  w  1'851 r., z o s ta ła  jeg o  

có rk a  ( im ie n ie m  V a lesk a), k tó ra  w y c h o d zą c  za  m ą ż  za H u b e r ta  v. T h ie le , c z y n i g o  
W sp ó łw łaścic ie lem  d ó b r, p rz y jm u ją c  n a z w isk o  v. T h ie le -W in c k le r .

4- K a t to w itz  1865— 1915, s. 2-0.
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prawa i przyw ileje miasta. Pierwsza rada 'miejska zebrała się 14 maja 1866 r., 
magistrat rozpoczął urzędowanie 28 grudnia tegoż roku; stąd też rok 1866 
przyjmuje się jako datę faktycznego powstania samorządu m iejskiego 43.

Katowice rozrastają się odtąd coraz intensywniej. Równolegle z rozwojem 
przemysłowym i rozbudową miasta postępuje i wzrost jego znaczenia w re­
gionie. W 1873 r. w  ramach nowego podziału terytorialnego Śląska rozczłon­
kowaniu uległ Okręg Bytomski i Katowice stają się miastem powiatowym  
(obok Bytomia, Tarnowskich Gór i Zabrza). Obszar powiatu katowickiego wy­
nosił 3,13 m ile2 (ok. 23,5 km2) i liczył 80.843 mieszkańców, w  tym 9.348 z samych 
K atow ic44. Silnym  bodźcem rozwojowym dla młodego miasta stało się z kolei 
ustanowienie w nim w  1895 r. Dyrekcji Kolei Państwowych — fakt świadczący 
zarazem wym ownie o roli, jaką Katowice spełniały już wówczas na Górnym 
Ś ląsk u 45. Szczególnie żyw y staje isdę ruch kolejow y iz ościennym i państw am i 
zaborczymi.

Wskutek wzrastającego zaludnienia rodzi się potrzeba rozszerzenia kompe­
tencji samorządowych, tak iż w 1897 r. Katowice zostają wyłączone z powiatu, 
uzyskując dzięki temu większą samodzielność'"1. Liczba ludności osiąga wtedy 
ok. 25.000. Zaludnienie wzrasta stopniowo, wykazując w 1914 r. liczbę około
47.000 mieszkańców 47.

2. C z y n n i k i  r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o
Katowice, podobnie jak cały szereg innych miast Śląska, zawdzięczały swój 

rozrost rozwojowi przemysłu. Oczywiście nie sam przemysł zadecydował, iz 
wyrosły one ponad inne miasta i stały się  faktyczną stolicą całego regionu; 
na Górnym Śląsku leżały wszak znacznie starsze i zasobniejsze w  zakłady 
przemysłowe miasta. O preponderancji Katowic zadecydowały z jednej strony 
względy wewnętrznej polityki narodowościowej, z drugiej — zewnętrznej po­
lityki handlowej Rzeszy. Jako miasto o największym  w  górno-śląskim okręgu 
węglowym  odsetku ludności niemieckiej, o wyraźnie zarysowanym obliczu 
klasowym, stanow iły forytowany przez burżuazyjne państwo niem ieckie ośro­
dek koloniza+orskiego ucisku społecznego i narodowego na wschodnich poła­
ciach Górnego Śląska; jako węzłow y punkt przygraniczny staw ały się bazą 
ekspansji gospodarczej imperializmu niemieckiego na Królestwo Kongresowe
i G alicję48.

48 H o f f m a n n ,  s. 69— 70.
44 H o f f m a n n ,  s. 75.
,s G o s t o m s k i ,  s. 92.
40 G o s t o m s k i ,  s . 92. J< R o czn ik , s. ,19.
IS O s ta tn i  n ie m ie c k i  b u r m is tr z  K a to w ic , A le x a n d e r  P o h l  m a n n ,  ta k  p isa ł

o c z y n n ik a c h  ro z w o ju  m ia s ta  (K a tto w itz  1805—.1'915, s. 4— 5): „D as A u fb li ih e n  d e r 
S ta d t  b e r u h t  a u f  d e m  A u fb li ih e n  d e r  I n d u s t r ie ,  w a s  im  w e s e n t lic h e n  f i ir  d e n  In d u - 
s t r ie b e z irk  b e d e u te t :  d e s  K o h le n b e rg b a u e s  d ie s se its  u n d  je n s e i ts  d e r  G re n z e n , und  
d e s  G re n z y e rk e h rs ,  d e r  s ich  a u s  d e r  L ag ę  d e r  S t a d t  zu  b e n a c h b a r te n  R e ic h e n  R u ss ­
la n d  u n d  O e s te r re ic h  ergifot. D a s  b e s o n d e re  A u fb li ih e n  d e r  S ta d t  g e h t  d e s h a lb  au.) 
d ie  s ie b z ig e r  u n d  a c h tz ig e r  J a h r e  d es  v e r f lo s s e n e n  J a h r h u n d e r t s  z u r iick , in  d en en  
d e r  K o h le rab e rg b au  s e in e  g e s te ig e r te  B e d e u tu n g  e r la n g te ,  u n d  a u f  d ie  F o r te n tw ic k lu n g  
insb eso n d e-.e  a u c h  d e s  b e n a c h b a r te n  ru s s is c h -p o ln is c h e n  I in d u s tr ie g eb ie te s . A u f  d iesen  
b e id e n  F a k to re n , d e r  In d u s t r ie  u n d  d e m  g e sc h a f t l ic h e n  G re n z v e rk e h r  b e ru h e n  d ie  
E rw e rb m o g lic h k e ite n  d e r  E in w o h n e r s e h a f t  v o n  K a tto w itz " .
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Niemniej w  rozwoju miasta, tak jak całego zresztą regionu, decydującą rolę 
°degraly przeobrażenia w  zakresie sił wytwórczych.

Kewoiucja przemysłowa na Slą-Sku poczęła się  w  1784 r. wraz z zainstalo­
waniem pierwszej na kontynencie maszyny parowej w kopalni ołowiu „Fry­
deryk" w Tarnowskich G órach49. Od tego czasu datuje się niebyw ały rozwój 
Górnego Śląska, s'aw iający go w  krótkim czasie w rzędz.e najważniejszych  
ośrodków przem ysłowych Europy — a przecież jeszcze w połowie wieku XVIII 
znajdował się Śląsk w stanie wielkiego zacofania50; znany był wprawdzie 
użytek węgla, lecz wydobywano go w  znikomej ilo śc i51. Dopiero wprowa­
dzenie maszyny parowej i jej szerokie zastosowanie w  hutnictwie spowodo­
wało wzmożenie produkcji w ę g la 52 i lokalizację całego ciężkiego przemysłu  
W pobliżu jego złóż. W r. 1867 istnieje już 59 hut żelaza 53 i 449 kopalń (szybów  
Wydobywczych) węgla 5\  W ydobycie węgla w Zagłębiu Górno-śląskim wzrosło 
z 975.401 ton w 1850 r. do 34.655.478 ton w  r. 1909 55. Produkcja w e w szyst­
kich działach hutnictwa żelaza wynosiła w  r. 1913 — 4.019.510 to n 58.

Gdy w 1803 r. przemysł górniczo-hutniczy na Górnym Śląsku zatrudniał 
Przy produkcji węgla ledw ie 1.848 robotników, a przy produkcji wyrobów żela­
znych wszelkiego rodzaju —  2.425 57, to w  r. 1867 same huty żelaza i stali 
Zatrudniały 10.418 robotników, w r. 1891 — 22.707 58, w roku 1913 zaś —  
45.644 59. Odpowiednie liczby dla górnictwa brzmią: w r. 1867 w  górnictwie  
Węglowym i kruszcowym zatrudnionych było 29.292 robotników, w  r. 1891 — 
69.566 “°. Ogólna liczba robotników zatrudnionych w  górno-śląskim górnictwie
i przemyśle w ciągu pięćdziesięciolecia 1861—1911 wzrosła prawie sześcio­
krotnie (z 34.217 do 191.795)".

Potężny rozwój przemysłu górno-śląskiego powodował gw ałtow ny wzrost 
zaludnienia ośrodków przem ysłow ych02 i zagęszczenie ludności °3. Popyt na

49 Jó z e f  P i e r n i k a r c z y k ,  H is to r ia  g ó rn ic tw a  i h u tn ic tw a  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u , 
t- Ul, K a to w ic e  1936, s. 3.

50 W  r. 1726 m ia s to  R y b n ik  liczy ło  ty lk o  1'10 d o m ó w , n ie m a l w sz y s tk ie  b ez  k o m i­
nów . G liw ice  lic z y ły  w  r. 1750 1.109 m ie sz k ań c ó w . Ó w cz esn y  p o w ia t  b y to m s k i, o b e j­
m u ją c y  p ó ź n ie jsz e  p o w ia ty :  b y to m sk i, Zatorski, k a to w ic k i  i ta rn o g ó rs k i,  p o s ia d a ł 
w  r. 1756 z a le d w ie  3.&58 m ie sz k a ń c ó w , b e z  m ia s t  B y to m ia  i T a rn o w s k ic h  G ó r. 
W  r. 1783 lic zy ł p o w ia t  9.877 m ie sz k a ń c ó w  w  77 w io sk a c h . M ia s to  B y to m  lic z y  w  ty m  
ro k u  1.028, T a rn o w s k ie  G ó ry  1202  m ie sz k a ń c ó w . N a  ro k  p rz e d  p o n o w n y m  o tw a r ­
c ie m  ta rn o g ó rs k ie g o  g ó rn ic tw a  ( 1718®) p ra c o w a ło  w  T a rn o w s k ic h  G ó ra c h  w  g ó rn ic tw ie  
50 osób. —  P i e r n i k a r c z y k ,  s. 27.

51 P ro d u k c ja  w ę g la  w y n o s iła  w  r. 1'784 z a le d w ie  800 sz e fli (aż d o  1819 r. p o s łu ­
g iw a n o  się  n a  Ś lą sk u  m ia r ą  w ę g lo w ą , tzw . sz e fle m  g ó rn ic z y m ; z a w a r to ś ć  je g o  =
0,394 ton). P i e r n i k a r c z y k ,  s. 34.

8! W  r. 1818 —  54 k o p a ln ie  w y d o b y ły  2.308.481 szefli. —  P i e r n i k a r c z y k ,  s. 34.
51 T am że , s. 187.
54 T am że , s . 213.
55 K a z im ie rz  P o p i o ł e k ,  R o zw ó j k a p ita lis ty c z n e g o  p rz e m y s łu  n a  Ś lą sk u  

(1850—>1014), K o n fe re n c ja  Ś lą sk a  I n s ty tu tu  H is to r i i  P o lsk ie j  A k a d e m ii  N a u k , W ro c ­
ła w  28 V I —  1 V I I ■ 1053, W ro c ła w  1954, t. I ,  s. 208.

5C T am że , s. 194—-197. 51 T am że , s. 34.
51 T am że , s. 186. 5e T am że , s. 197.
00 T am że , s. 274. “  T am że , s. 275.
0! W zro s t lu d n o śc i w  p o w ie c ie  k a to w ic k im  w  la ta c h  1890—-1910 w y n o s ił  101,4°/#

—  P i e r n i k a r c z y k ,  s. 101, 417.
G ęsto ść  z a lu d n ie n ia  w  p o w ie c ie  b y to m sk im , b e z  m ia s ta  B y to m ia , w y n o s iła  

w 1905 r. 1.701 lu d z i n a  k m 2. —  P o p i o ł e k ,  s. 226.

io*
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siły  robocze pokrywany był głównie przez napływ z sąsiednich rolniczych po­
w iatów  Śląska. W pierwszej połowie XIX w. bardzo silnie zaznacza się również 
ruch migracyjny na Śląsk robotników z innych ziem polskich, przede wszyst­
kim z Królestwa Kongresowego i G alicji04. Dopiero od r. 1870 w ystępuje na 
Śląsku zjawisko masowego odpływu ludności do zachodnich części Rzeszy 
Niemieckiej, spowodowane nieledwie kolonialnym system em  eksploatacji i bez­
przykładną nędzą proletariatu śląsk iego65, szukającego poza granicami regionu 
lepszych możliwości zarobkowania 00.

Pierwsze zakłady przem ysłowe Katowic pojawiają się w porównaniu 
z innymi miastami Śląska dość p óźn o07; gdy w Zabrzu już w  1790 r. istniała 
„staatliche Konigin-Luisengrube" z dość znaczną produkcją, gdy huta „Kró­
lewska" już w 1802 r. zainicjowała produkcję żelaza w wysokich piecach 
(,,Redenhochofen“), w  Katowicach pierwszy zakład przem ysłowy — nie licząc 
przestarzałej i dogorywającej już Kuźnicy Boguckiej („Frisch-Feuer") — poja­
wia się dopiero w 1818 r. w postaci skromnej huty cynkowej „Fanny“. Zło­
żyło się na to szereg okoliczności, przede wszystkim  wspomniany już brak po­
łączenia z ważniejszym i szlakami ówczesnymi oraz nader skomplikowane 
stosunki posiadania. W tym samym r. 1818 w  Bogucicach powstaje huta cyn­
kowa „Franz“, w  1820 r. huta cynkowa „Henriette" oraz w latach 1822— 24 
kopalnia węgla „Ferdynand". W r. 1823 powstaje huta żelaza „Baildon", zało­
żona przez szkockiego inżyniera Johna Baildona, w latach 1821—24 kopalnia 
„Beata" i w  r. 1838 „Waterloo", w  r. 1839 huta cynkowa „Augusta". Po r. 1839 
powstają dalsze zakłady przem ysłowe'1'’: w Bogucicach huta cynkowa ,,Kune- 
gunda" w 1840 i „Emma" w  1842 r., w  latach 1840— 1857 na miejscu starej 
kuźnicy powstaje wysoki piec z paleniskiem koksowym, przebudowany w latach 
1852—54 jako huta „Marta" na walcownię blachy cynkowej w jednej, na wal­
cownię szyn żelaznych w drugiej połowie. Prócz tego powstaje „Fabryka maszyn 
kolei górnośląskich" (1853 r.).

Z licznych, wym ienionych wyżej zakładów przemysłowych, powstałych 
w Katowicach w  latach 1818—-1854, ostały się do naszych czasów tylko kopal­
nia „Ferdynand" i huty: „Baildon", „Kunegunda" i „Marta". Wraz z powsta­
łym i w późniejszym czasie hutami: „Ferrum" i „Ludwik" („Miinstermann") oraz 
kopalniami: „Kleofas" (obecnie „Stalinogród"), „Wujek" i „Eminencja" (obecnie 
„Gottwald") tworzą one trzon przemysłu stalinogrodzkiego.

Rozwój przemysłowy Katowic postępował w dwóch kierunkach: górnictw a 
węglowego i uwarunkowanego złożami węgla przemysłu hutniczego. Podajemy 
najbardziej ogólny rys rozwoju zakładów przemysłowych Katowic do 1914 r.

84 W a c ła w  D ł u g o b o r s k i ,  P o c z ą tk i  k s z ta ł to w a n ia  s ię  k la s y  ro b o tn ic z e j na 
G ó rn y m  Ś lą sk u , K w a r ta ln ik  H is to ry c z n y , 1954, n r  1, s. 63— 64.

05 „ . . .  w ś ró d  ro bo tn ików  p o lsk ic h  w y z y s k iw a n y c h  p rz e z  m a g n a tó w  G órnego 
Ś lą s k a  są  ta c y , k tó rz y  p o b ie ra ją  m n ie js z ą  p łac ę , a n iż e l i  K a fro w ie , w y z y sk iw a n i  p rzez  
ang ie lsk ich  ro b ig ro sz ó w  w  k o p a ln ia c h  z ło ta  P o łu d n io w e j A fry k i" . — J u l i a n  M a r c h ­
l e w s k i ,  S to s u n k i sp o łe cz n o -ek o n o m icz n e  w  z ie m ia c h  p o lsk ic h  z a b o ru  p ru sk ie g o . 
P ism a  w y b ra n e , t. I, W a rsz a w a  1952, s . 412— 413.

66 W  la ta c h  1840— 1910 w y w ę d ro w a ło  ze  Ś lą s k a  w  ra m a c h  ru c h u  ludnościowego 
ze  w sch o d u  n a  zac h ó d  N ie m ie c  673.400 osób. — Jó z e f  K o k o t .  P o li ty k a  gospodarcza 
P r u s  i N ie m ie c  n a  Ś lą s k u  1740— 1945. P o z n a ń  1948. s. 38.

07 G  o s t  o m  s k  i, s. 73, 75.
*8 T am że , s. 75.
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I. G ó r n i c t w o  w ę g l o w e .  Najstarszą i jedną z największych kopalń 
Węgla w  Katowicach jest założona w  r. 1822 przez Thiele-W incklera kopalnia 
■.Ferdynand" 69. W r. 1889 przechodzi ona z rąk Thiele-W incklera — podobnie 
Jak inne jego katowickie zakłady — w  posiadanie „Kattowitzer Gesellschaft 
fiir Bergbau- und Hiittenbetrieb“. Kopalnia wydobywała w  r. 1900 — 701.525 
ton węgla, zatrudniając 2.128 robotników; w r. 1911 produkcja jej wynosiła  
^75.376 ton przy ogólnej liczbie 2.774 robotników.

Drugą z kolei jest kopalnia „Kleofas'* ™, założona przed 1848 r. przez kapi­
talistę polskiego pochodzenia, Karola Godulę. Produkcja kopalni wynosiła  
w 1900 r. 703.940 ton, w 1911 r. — 1.058.079, robotników zaś zatrudniała 
W r. 1900 — 1.989, w r. 1911 — 3.414.

W 1899 r. ks. Hohenlohe i v. Kramsta założyli kopalnię „Wujek1171, znaną 
z  tego, że posiadała najgłębszy szyb na Górnym Śląsku. Produkcja przed
1 Wojną była nieznaczna; zatrudnienie w ynosiło w 1903 r. 147 robotników. Ko­
palnia rozwinęła się dopiero w  dwudziestoleciu.

Ostatnią z kopalni węgla powstałych na terenie Katowic jest kopalnia „Emi­
nencja" 72. Rozwinęła ona się w łaściwie na podstawie znacznie od siebie starszej 
kopalni „Waterloo", powstałej w 1838, zlikwidowanej w 1897 r. Produkcja 
Wynosiła w 1907 84.001 ton, w r. 1913 — 340.855 ton; robotników zatrudniano 
W r. 1910 — 749, w r. 1913 — 793.

II. P r z e m y s ł  h u t n i c z y  — a) ż e l a z n y .  Najbardziej bodaj znanym za­
kładem przemysłowym Kałowic jest huta „Baildon"7S, założona w  1823 r. 
Przez Johna Baildona, pioniera hutnictwa na Górnym Śląsku. Była ona jednym
2 pierwszych warsztatów doświadczalnych wyrobu stali szlache+nej; jej pro­
dukty, jak np. stal antymagnetyczna, stały się sław ne na całym świecie. Pro­
dukcja huty wynosiła: w r. 1879 gotowych fabrykatów — 16.947 ton, półfabry­
katów — 6.053; w r. 1886 gotowych fabrykatów — 17.129 ton, półfabrykatów
— 4.167.

Wspomniana już huta „Marta“ u , założona w latach 1852— 1854, nie osiąg­
nęła nigdy większych rozmiarów. Produkcja jej, jak zresztą ogółu hut kato­
wickich, eksportowana była do Rosji.

Drugim obok huty „Baildon" poważnym zakładem hutniczym Katowic jest 
huta „Ferrum" 75. Powstała ona w 1890 r. z połączenia dwóch zakładów: huty  
»Jakub‘‘ w  Katowicach, założonej w r. 1856, i odlewni żelaza w Zawodziu, 
Powstałej w r. 1873/4. Znana w św iecie stała się  dzięki produkcji rur ,o wielkich  
Przekrojach. Wartość produkcji wynosiła w r. 1891 ok. 750.000 marek.

Najpóźniej powstałym zakładem hutniczym Katowic jest huta „Ludwik" 7“, 
2ałożona w r. 1881. Produkcja tej huty, ograniczająca się  do odlewów, nigdy  
?naczna nie była.

"* P i ę r n i k a r c z y k ,  s. 2G3—>234; G o s t o m s k i ,  s. 141 j 
P i e r n i k a r c z y k ,  s. 2i2i4— 226; G  o s t  o m  sk  i, s. 148.

71 P i e r n i k a r c z y k ,  s. 242; G o s t o m s k i ,  s. 143.
72 P i e r n i k a r c z y k ,  s. 257—259; G o s t o m s k i ,  s. 141— 142.
" P i e r n i k a r c z y k ,  s. 193'— 164. 345— 346: G o s t o m s k i ,  s. 144
74 G o s t o m s k i ,  s. 143— 144.
7J P i e r n i k a r c z y k ,  s. 179— ISO; G o s t o m s k i .  s. 145.
78 G o s t o m s k i .  s. 145.
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b) C y n k o w y .  Charakterystyczną cechą wczesnego e*apu rozwoju przemysłu 
w Katowicach jest mnogość hut cynkowych; jeszcze w  r. 1850 ilość hut cynko­
wych przewyższała ogólną liczbę razem wziętych pozostałych obiektów prze­
m ysłowych. Oprócz wymienionych już hut: „Fanny", „Franz", „Henriette'1, 4 
„Augusta", „Kunegunda", „Emma“ i częściowo „Marta11 (od r. 1869 istnieje 
już wyłącznie jako walcownia żelaza), powstają w  późniejszym czasie huty cyn­
kowe ~7; „Norma“ i w Załężu „Victor“ i „Johanna“. W latach sześćdziesiątych
i siedem dziesią‘ych uległy one likwidacji wskutek wyczerpania się złoży gal- 
manu (same Katowice zresztą nie posiadały na swym  obszarze złoży cynku). 
Jedyną pozostałością po znacznym kiedyś hutnictwie cynkowym  w Katowi­
cach jest (oprócz huty w  Wełnowcu) huta „Kunegunda", zbudowana w r. 1840. 
Szczególny jej rozwój datuje się od 1912 r. Produkcja cynku przedstawiała się 
tu następująco 78:
w ro k u  1873 — 6217 ton w ro k u  1903 — 1.873 to n

1883 —  927 „ „ „ 19:13 —  7.722 „
„ „ 1893 —  976 „

Pozycję przemysłu w  gospodarce Katowic obrazują dane ogólnoniemieckiego 
spisu przemysłowego i zawodowego z dnia 12 lipca 1907 r. Czynnych za w o d o w o  
w górnictwie i przemyśle było 7.942 osób 79, w  tym 6.283 robotników, podczas 
gdy ogólna ilość zatrudnionych w ynosiła w  Katowicach 16.094 osób 80.

Znaczenie Katowic rośnie i coraz wyraźniej zarysowuje się ich rola jako 
centralnego ośrodka całego regionu gospodarczego. W r. 1882 przenosi się z By­
tomia do Katowic „Oberschlesischer Berg- und Hiittenmannischer Verein“, 
w  następnych zaś latach „Oestliche Gruppe des Vereins Deutscher Eisen- und 
Stahl-Indus^rieller" oraz „Oberschlesische Kohlenkonvention“, Gwarectwo 
W ęglowe „Charlotte" i Rybnickie Gwarectwo Węglowe

Już sam przemysł stawiał Katowice w rzędzie pierwszych m iast Górnego 
Ś ląsk a82. Drugim ważnym czynnikiem rozwoju gospodarczego Katowic, choć 
będącym już wynikiem  dynamiki rozwoju kapitalizmu, była ich znakomita 
sieć komunikacyjna. Nie było też dziełem przypadku ustanowienie tam w 1895 
roku Okręgowej Dyrekcji Kolei; w Katowicach bowiem krzyżował się szereg 
ważnych linii kolejowych: z Gliwic przez Zabrze i Bytom do Mysłowic, z Klucz­
borka do Ka4owic przez Tarnowskie Góry, z Katowic do Oświęcimia, Dziedzic, 
Raciborza, z Wrocławia przez Katowice do Sosnowca i przezeń do wielkiej 
kolei Warszawsko-W iedeńskiej, z Oświęcimia w prostej linii do Krakowa, Tar-

77 T am że , s. 76.
78 T am że , s. 145.
70 G e w e rb lic h e  B e tr ie b s s ta t is t ik ,  A b t. V I, K le in e re  V e rw a ltu n g sb e z irk e ,  S ta t is t ik  

d e s  D e u ts c h e n  R e ic h s , B d. 218, B e r lin  1909, s. 236.
80 B e ru f s s ta t is t ik ,  A b t. VHIiI, K le in e re  V e rw a ltu ra g sb e z irk e , S ta t i s t ik  d es  d e u ts c h e n  

R e ich s , B d. 209, B e r lin  1910. s. 182. —  Z a t r u d n ie n ie  w  ro ln ic tw ie  w y n o s iło  303 osób, 
w  h a n d lu  i k o m u n ik a c j i  —  4 271, w  s łu ż b ie  p u b lic z n e j  i z a w o d a c h  w o ln y c h  —  1.166. 
B ie rn y c h  z aw o d o w o  b y ło  21.348.

81 G o s  t o m s k i ,  s. 101.
82 W y ższy  s ta n  z a t ru d n ie n ia  w  p rz e m y ś le  m ia ły  je d y n ie : K ró le w s k a  H u ta  (17.34$). 

B y to m  (14.859) i G liw ice  (13.782). Z ro z u m ia łe  to  b y ło  w  św ie t le  w ię k sz e j lic z b y  m iesz ­
k a ń c ó w  ty c h  m ia s t ,  K a to w ic e  n a to m ia s t  n ie  u s tę p o w a ły  im  co do lic z b y  zatrudnio­
n y c h  w  h a n d lu  i k o m u n ik a c ji  (4.271 w o b e c  4.524 w  B y to m iu , 4.422 w  G liw ic a c h
i 3.018 w  K ró le w sk ie j  H uc ie). B e ru f s s ta t is t ik .  s. 177, 179, 180, 182.
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nowa, Przemyśla i Lwowa, i z Dziedzic do Beskidów Zachodnich. To szczęśliwe 
położenie Katowic w górno-śląskim regionie przemysłowym i doskonałe połą­
czenie z Kongresówką i Galicją stanow iły fakt o niezmiernie doniosłym dla 
rozwoju miasta znaczeniu. Katowice, będąc ważnym węzłem kolejowym, stają 
się ośrodkiem ruchu handlowego tak wewnętrznego, jak zewnętrznego. Połą­
czone liniami kolejowymi z najodleglejszymi zakątkami przemysłowego Śląska 
stanowią centralny punkt rozdziału dóbr całego regionu, tu ogniskuje się w y­
miana z Królestwem Kongresowym i Rosją.

Wymiana owa to trzeci nader istotny czynnik rozwojowy miasta. Była ona 
uwarunkowana określonymi fazami rozwojowymi kapitalizmu niemieckiego
1 jego polityką gospodarczą w  stosunku do państw sąsiednich. Intensywny roz­
wój przem ysłowy Śląska, szczególnie po wojnie prusko-francuskiej 1870/71 r., 
był wynikiem  ogólnej industrializacji Niemiec, która w krótkim czasie dopro­
wadziła do supremacji w  ogólnej, europejskiej produkcji surówki i stali i pra­
wie równorzędnego stanowiska z Anglią w  produkcji węgla. Tempo uprzemy­
słowienia było tym potężniejsze, że Niemcy, późno wkrocz; 
nowoczesnego rozwoju kapitalistycznego, korzystać m ogły z d 
dującego kapitalizmu angielskiego i francuskiego

Olbrzymia wyprodukowana masa towarowa znajdowała a 
rynki zbytu na rozległych przestrzeniach cesarstwa rosyjskii 
Wschodniej Europy i Azji. W dziedzinie handlu, wszakże 
sprzeczności kapitalizmu tego okresu, objawiające się  m. i.
Państw młodszego kapitalizmu do zasobniejszych i bardz:
Państw kapitalistycznych. Znalazły one wyraz w protekcyjne 
Rosji, która broniąc się przed zaborczością swego zachodnieg 
Wadzać poczęła wysokie cła na produkty przemysłowe.

Przemysł Katowic i całego Górnego Śląska nastawiony  
mierze na eksport na rynki Królestwa i Galicji. W r. 1897 w  
górno-śląskiego Królestwo uczestniczyło w 9°/o, Austria zaś (w 
odsetek stanowiła Galicja) w  91”/o, przy czym wywóz na ry 
stanowił w 1912 r. 39,55%> ogólnego zbytu. Rosja wraz z Król 
brała w okresie 1884— 1911 przeciętnie 78%> całej górno-ślą 
surówki żelaza i 46,7"/o wyrobów z żelaza (rury, drut itp .)f 
przeto zahamowanie handlu zagranicznego było prawdziwym < 
wickich zakładów przemysłowych. I tak np. po okresie koniu 
cym od początków istnienia miasta, przychodzi załamanie w 1 
Rosja wprowadziła wysokie cła protekcyjne na w yroby Żelazn

88 A lb e r t  N o r d e n ,  C zego >nas u c zą  d z ie je  N iem iec , tłu m . z 
1949, s. 117— 18.

84 P o p i o ł e k ,  s. 215— 216.
85 S k u te k  u s ta w y  c e ln e j z 1877 r .  in n y  b y ł  d la  e k s ip an s ji to w a  

n iem iec k ie g o , in n y  z a ś  d la  n ie m ie c k ie g o  k a p i ta łu  f in an so w eg o . 
X IX  s tu le c ia  to  o k re s  w  d z ie ja c h  n ie m ie c k ie g o  k a p ita liz m u , igdy c 
W olnej k o n k u re n c j i  d z ia ła  p ra w o  k o n c e n tr a c j i  p rz e d s ię b io rs tw , a  
cze n ia  k a p ita łu  p rz e m y s ło w e g o  i b a n k o w e g o  p o w o ła n y  z o s ta je  d o  życ 
sow y, o p e ru ją c y  w ie lk im i n a d w y ż k a m i su m  p ie n ię ż n y c h , sz u k a ją  
lo k a ty  w  te r e n a c h  g o sp o d a rcz o  z ac o fan y c h . T a ry fa  c e ln a  z 1877 r .  i 
n ią  p o lity k a  w y so k ic h  ce ł w y w o ła ła  n a ty c h m ia s to w ą  in f i l t r a c ję  k a p i t  
n a  te r e n  K ró le s tw a  i R o s ji, s ta n o w ią c  n ie ja k o  k o m p e n s a tę  z a  załiam i
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Rezultatem tego było obniżenie produkcji, a co za tym idzie i redukcja robot- 
ników oraz obcinanie płac. Ogromnym stratom przemysłu katowickiego i ślą­
skiego w ogólności zaradziło dopiero zakładanie filii przemysłowych po drugiej 
skronie granicy. (Tu m. i. źródło powstania przemysłu hutniczego Zagłębia 
Dąbrowskiego.) W 1893 r. znów wojna celna pomiędzy Rosją a Niemcami wy­
wołała stagnację przemysłu katowickiego, przezwyciężoną przez traktat hand­
lowy z 1894 r.

Zreasumujmy powyższe wywody. Rozwój gospodarczy Katowic określały: 
wielki przemysł i rynki zbytu na wschodzie, chłonne, lecz odgrodzone granicą 
celną; stąd rzeczą pierwszorzędnej wagi dla gospodarki Katowic i całego 
Śląska było pozyskanie warunków dla całkowicie swobodnej wym iany towa­
rowej z pozostałymi ziemiami polskimi. Dopiero w wyniku I wojny imperia­
listycznej postulat ten m iał się zrealizować i miały otworzyć się  nowe perspek­
tyw y dla rozwoju gospodarczego Katowic *•.

3. S t o s u n k i  s p o ł e c z n o  - n a r o d o w o ś c i o w e

Autochtoniczną ludność wsi Katowic stanow ili chłopi polscy. O ich przy­
należności etnicznej świadczą nazwiska o polskim brzmieniu oraz język polski, 
którym się posługiwali, przekazany materiałami źródłow ym i87. Wraz z roz­
wojem Katowic w lałach 1839—-1865 w  ramach ogólnej industrializacji Śląska, 
do wsi napływać poczęła ludność niemiecka: urzędnicy dóbr i zakładów prze­
mysłowych Thiele-Wincklera, rzem ieślnicy i kupcy. Pomiędzy przybyszami 
a polską gromadą wywiązała się walka o władzę w  gminie, zakończona zwy­
cięstwem ludności napływowej, która uzyskała dla osady prawa miejskie.

Konflikt ten miał charakter złożony i cechowało go duże napięcie. U jego 
podłoża leżały niewątpliw ie przede wszystkim  momenty ekonomiczne. Inw e­
stycje terenowe (niwelacja gruntu, drogi, oświetlenie) dokonywane w  imię 
potrzeb ludności napływowej obciążały niemal wyłącznie polskich zagrodników  
jako posiadaczy gruntów. Co więcej, wprowadzane przez przybyszów zmiany 
w strukturze osady, jej urbanizacja, godziły wręcz w  podstawy bytu chłopów  
katowickich, i z tego zdawali sobie oni sp raw ę98. Stąd uparty opór członków

— P o r .  A. J e r u z a l i m s k i ,  P o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  i d y p lo m a c ja  n ie m ie c k ie g o  im p e ­
r ia l iz m u  w  k o ń c u  X I X  w ie k u , t łu m . z  ros., W a rsz a w a  1954, s. 240.

88 T e  n o w e  p e rs p e k ty w y  m ia s ta  p rz e z  z w ią z a n ie  go z z ie m ia m i p o ło ż o n y m i n a  
w sch ó d  od G ó rn e g o  Ś lą sk a  b a rd z o  t r a f n ie  p rz e w id z ia ł  c y to w a n y  ju ż  p rz e z  n a s  
P o h l  m a n n ,  ch o ć  rz ec z  ja s n a ,  w  je g o  u ję c iu  b y ły  to  w id o k i ro z w o ju  n ie m ie c k ic h  
K a to w ic  n a  „ n ie m ie c k im  w sch o d z ie"  (K a tto w itz  1865—-1915, s. 9 ) ; „ N ic h t o h n e  b eso n - 
d e re  W irk u n g  a u f  s ie  (K a to w ice  —  p rz y p . a u t.)  u n d  ih re  Z u k u n f t  w ird  d a s  E n d e  
d e s  K ri.eges u n d  d e r  F r ie d e n s sc h lu s s  se in . M ó g lich  is t, d a s s  m it  d e m  A b s c h lu ss  d ie se s  
W e ltk rie g e s  sich  d a s  G e s ic h t a l l e r  m e h r  v o m  W e s te n  a b w e n d e t ,  d e m  e s  b is  je tz t  
a K ein  z u g e w e n d e t  w a r ,  —  d e m  O s te n  zu  (ex  o r ie n te  lu x ). In  d ie sem  F a l le  u n d  b e so n ­
d e rs  d a n n . w e n n  s ic h  d ie  b e n a c h b a r te n  p o lit iso h e n  G re n z e n  a n d e r n  so llte n , w ird  d ie  
S ta d t  K a tto w itz  e in e r  b e d e u te n d e re n  Z u k u n f t  e n tg e g e n g e h e n “ .

87 P o r. n p . M u s i o ł ,  s. 174—'175.
88 H o f f m a n n ,  s. 56: „S o  s tu m p f  w a r e n  d ie  a l t e n  E in w o h n e r  n ic h t ,  d a s s  sie  

n ic h t  e in g e se h e n  h a tte n ,  e s  se i e in  K a m p f  u m  d ie  E x is te n z . d e n  sie  h ie r  a u s fe c h te n , 
e m e  N ie d e rla g e  se i g le ic h b e d e u te n d  m it  d e m  V e r lu s t  d e r  a l t e n  H e i m a t . . .  W o f r i ih e r  
d ie  B lo c k h iitte n  p o ln is c h e r  B a u e rn  s ta n d e n , e rh e b e n  sich  j e tz t  g ro s s ta d tis c h e  
H a u se r , vie.’e  d e r  a l t e n  E in w o h n e r  h a b e n  d ie  a l t e  H e im a t  g a n z  v e r la s s e n  u n d  in 
la n d lic h e n  O r te n  e in  n e u e s  H e im  g e su c h t, a n d e r e  s in d  in d e r  A rb e ite rb e v 6 1 k e ru n £
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gromady przeciwko wszelkim innowacjom i żywa niechęć do przybyszów 8*. 
Poza tym już wtedy zarysowywał się przyszły konflikt klasowy i narodowościowy 
na tym terenie. Napływowa ludność niemiecka reprezentowana była w  olbrzy­
miej większości przez burżuazję i jej popleczników, ludność zaś polską stano­
wiły: małorolne chłopstwo i proletariat wiejski, popadający w miarę rozbudowy 
W coraz większą zależność ekonomiczną od niemieckich p otentatów 90.

Po uzyskaniu praw miejskich w samorządzie zasiadali wyłącznie Niemcy. 
Polacy, przez kilka wieków mieszkający przy „polskiej drodze", musieli opuście 
swoje chałupy i przenieść się do południowej części miasta, poza nasyp kole­
jowy. W życiu publicznym Katowic-miasta ludność polska nie odgrywa wtedy 
żadnej roli; o jego charakterze decydują wyłącznie osiedli w śródmieściu 
Niemcy. W odróżnieniu od okresu przed nadaniem praw miejskich. 
§dy polscy mieszkańcy Katowic traktowani byli jako twardy i nieustępliwy  
Przeciwnik, wyzwalający szowinistyczne nastroje osiadłych Niemców, po
i 865 r. walka z nimi przestaje mieć cechy zorganizowanej akcji i odbywa się 
Prawie wyłącznie w kręgu ogólnej niemieckiej polityki wynaradawiającej, 
mającej na sw e usługi szkołę, urzędy, słowo drukowane. Dawni chłopscy 
mieszkańcy Ka+owic, wyparci na krańce miasta, wegetujący w  tzw. „Chacha- 
renhauser", w yw oływ ali w przybyłych z W estfalii, Nadrenii, Saksonii Niem ­
cach uczucie lekceważenia, bądź co najwyżej zaciekawienia jako egzotyczna 
!'asa skazana na wymarcie, jako ostatni relikt minionych czasów 01.

Sytuacja uległa zmianie wraz z formowaniem się w Katowicach klasy robot­
niczej. Rolnictwo, główne zajęcie chłopów katowickich przed r. 1840, traciło 
Wskutek rozwoju przemysłu i zabudowy osady na sposób miejski coraz bardziej 
rację bytu; zagrodnik na ubogim poletku przedzierzgnął się w robotnika hu^y 
czy kopalni. Przemiana ludności polskiej w Katowicach w proletariat robot­
niczy wzmacniany napływem  robotników polskich ze wiszystkich stron Śląska, 
Królestwa i Galicji, nadała stosunkowi obu grup narodowościowych znamiona 
zdecydowanego antagonizmu klasowego. Od ludności niemieckiej, składającej 
się z magnatów przemysłowych, urzędników, kupców, inteligencji zawodowej
i częściowo rzemieślników, grupa polska odcinała się  bardzo ostro swym  poło­
żeniem socjalno-ekonomicznym "2. Warunki, w jakich żyli i pracowali górnicy

a u fg e g a n g e n . u n d  n u r  e in  s p a r l ic h e r  R e s t  h a t  s ich  in  d e n  e n tle g n e re n  S ta d tte ile n  
e r h a l te n  a i s  d ie  le tz te  E r in n e r u n g  a n  d ie  b a u e r l ic h e  U rb e v o lk e ru n g “ .

O z ac ię to śc i w a lk i  ś w ia d c z ą  n a jle p ie j  s ło w a  K n o e tla , o p a r te  n a  w y p o w ie d z ia ch  
H o l t z e g o  iCK attow itz 1865—'1915, s. 20—<21): „N ie  c h cą  (ich  w ill n ic h t)  w a r  e in e  
s te h e n d e  R e d e ń s a r t  b e i  d e n  A b s tim m u n g e n . . .  . D e r  E rfo lg  d es  K a m p fe s  k o n n te  a b e r  
n ic h t  z w e ife lh a f t  se in . . . . D as  Z ie l w a r  e r r e ic h t ;  a b e r  w e le h e  M iih e  h a t t e  es 
g e k o s t e t . .

m Ś w ia d o m o ść  o s tre g o  p rz e d z ia łu  k la so w e g o  m ię d z y  o b ie m a  n a ro d o w o śc ia m i 
m ie li w  p e łn i  w sp ó łc z eśn i m ie sz k a ń c y  K a to w ic . O to  w y p o w ie d ź  H o ltze g o  —  za 
H o f f m a n n e m ,  s. 42: „D as  w a r  e in e  P e r io d e  d e r  u n v e r m i t te l te n  G e g e n sa tz e , e in  
n o ch  u n v e rm is o h te s  N e b e n e in a n d e r  ih e te ro g e n e r  E le m e n te , e in  k u l tu r h is to r i s c h e s  
W e :d e n . w e lch e s  e in e r  b e so n d e re n  S tu d ie  w e r t  ist. D eu tsch . H e rr . B ild u n g . W ah l ■ 
s ta n d  e in e rse its ,  S la v e , A rb e i te r ,  R o h e it ,  A rm u t  a n d e r s e i ts “ .

01 Ś w ia d e c tw e m  ta k ie g o  s ta n o w isk a  je s t  p o w ie ść  „ D er g ro sse  J a n j a “ , n a p is a n a  
p rz ez  A rn o ld a  U litz a , N ie m c a  z g łęb i R zeszy , o s ia d łe g o  w  K a to w ic a c h , i o b ra z u ją c a  
ta m te js z e  s to su n k i  p rz e d  1914 r.

93 O to  z n a m ie n n a  w y p o w ie d ź  w  te j  m a te r i i  je d n e g o  z m ie jsc o w y c h  m ie sz k a ń c ó w  
(T eo d o r T  y  c. P a m ię tn ik ,  P o z n a ń , s. 270 —  za E m ile m  Szram śkiem . Ś lą s k  ja k o  p r o ­
b le m  so c jo lo g iczn y . K a to w ic e  1934. s. 34): „N a ż a d n y m  m o że  o b w o d z ie  p rz e m y s ło -
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i hu tn icy  katow iccy, były  opłakane. Z jaw isko to pow szechne było na całym 
G órnym  Śląsku; długi dzień pracy , p rzekraczający  naw et 12 godzin"3, zarobki 
znacznie niższe niż w innych okręgach przem ysłow ych Niem iec 94, fa ta ln e  w a­
runki^ p racy  °5, fa ta ln e  w arunk i m ieszkaniow e 96 — pow odow ały w ysoką śm ier­
telność"7 i niezdolność do p racy  na  ogół w  50 roku  życia. U pośledzenie pol­
skiego p ro le ta ria tu  pogłębiał n iski niesłychanie poziom k u ltu ra ln y  0a.

N iewolniczy s tan  zależności od w łaścicieli zakładów  przem ysłow ych, osła­
wiona „górno-śląska b ieda“ 99 rozbudzały  w p ro le tariacie  śląskim  świadomość 
k lasow ą i doprow adzały do aktów  zorganizow anego oporu  przeciw ko kap ita li­
stycznem u wyzyskowi: p ierw szy s tra jk  w K atow icach w ybuchł już  w 1859 r. 
w hu tn ic tw ie  cy n k o w y m '00, osta tn im  zaś potężnym  akordem  przed w ielką 
w ojną był s tra jk  90.000 robotników  górno-śląskich w  1913 r . >M.

T rudno za to w ow ym  okresie m ówić o pełnej św iadom ości narodow ej pol­
skich etnicznie katow iczan. Nie w ykraczała  ona u katow ickiego „chachara" 
poza poczucie odrębności od niem ieckich potentatów , k Łórą ci na każdym  kroku 
daw ali m u odczuć. (Wszelkie zresztą uw agi w tej kw es‘ii zw iązane są z dużym 
ryzykiem  wobec b rak u  danych z te renu  K atow ic i ty lko z szerszej ogólno- 
śląskiej podstaw y mogą być form ułow ane.) Cechą typow ą stosunków  społecz­
nych n a  Ś ląsku było ścisłe zw iązanie ze s tru k tu rą  k lasow ą języka i narodo­
wości ,02. Z nany jest proces w ynaradaw ian ia  się poszczególnych w arstw  spo­
łecznych na Ś ląsku: niem czyły się  dw ory  książęce, szlach ta  i m iasta, ulegające 
elem entom  napływ ow ym ; język  polski i trad y c ję  o jczystą zachow ał jedynie 
lud  wiejski. Nie inaczej było w  epoce przem ysłow ej: kap ita listam i, dyrektoram i, 
kupcam i, rzem ieślnikam i, częściowo robotn ikam i (w ykw alifikow anym i) byli 
Niemcy, p ro le ta ria t zaś robotniczy i m ieszkańców  wsi stanow ili p rzew ażnie 
Polacy. Różnice więc językow o-narodow ościow e nie przebiegały  rów nom iernie 
poprzez w szystkie w arstw y  społeczne, m ając w  każdej rep rezen tan tów  jed ­
nego i drugiego narodu, lecz pokryw ały  się  na  ogół z układem  klas społecznych.

Pom iędzy św iadom ością klasow ą i n a rasta jącą  narodow ą istn ia ła  ścisła kore­
lacja — obie określały  się w zajem nie. R obotnik górno-śląski widział,

w ym  św iata n ie  ciąży tak w yraźnie (piętno dw oistości sił, które do jednej pracy są 
tu sprzężone — dw oistość św iata panów  i n iew olników . N ie czuć tu świadom ej pracy  
jednego narodu. Akcjonariuszem , dyrektorem , inżynierem , dozorcą — słow em  frakow- 
cem, śm ietanką, jaśn ie panem jest N iem iec. Polak może być robotnikiem , szleperem. 
proletariuszem , pariasem , ch'acharem“.

03 M a r c h l e w s k i ,  s. 444; P i e r n i k a r c z y k ,  s. 393; P o p i o ł e k ,  s. 237.
'* M a r c h l e w s k i ,  s. 440—447; P i e r n i k a r c z y k ,  s. 406; P o p i o ł e k ,  

s. 242—246.
95 P o p i o ł e k ,  s. 251—■254.
80 P i e r n i k a r c z y k ,  s. 414; P o p i o ł e k ,  s. 267—258.
"  P o p i o ł e k ,  s. 259.
a8 W Załężu około r. .1860 jeden nauczyciel uczył 278 dzieci. —  P i e r n i k a r ­

c z y k ,  s. 98.
99 Tak ją nazyw ali i o sposoby jej usunięcia zabiegali Tobotnicy górno-śląscy  

w  petycji do rządu z dnia 211 listopada 1880 r. —  P i e r n i k a r c z y k ,  s. 397.
10* P i e r n i k a r c z y k ,  s. 100.
101 K azim ierz P i w a r s k i ,  Walka o społeczne i narodow e w yzw olen ie Śląska 

(do roku 1914), K onferencja Śląska, t. H, s. 361—363; por. także w zm ianki o straj­
kach i m anifestacjach w  K atow icach w  latach 1890 (s. 307), 1889 (s. 322), 1904 (s. 349), 
1905 (s. 380).

10* P aw eł R y b i c k i ,  O badaniu socjograficznym  Śląska, K atow ice ili938, s. 34—3)6.

Przegląd Zachodni, nr 9-12, 1955 Instytut Zachodni



Rozwój dem ograficzny i przestrzenny Stalinogrodu 155

lż jego pracodaw ca kap ita lista , u rzędnik , sz tygar — to cudzoziemiec, m ów iący 
obcym m u językiem ; w idział, iż akcja stra jk o w a  tłum iona je s t zarów no przez 
rz%d, ja,k i kapitalistów , tw orzących w espół zw arty  fron t przeciw ko niem u. 
W um yśle robo tn ika  górno-śląskiego pojęcie k ap ita lis ty  — w yzyskiw acza 
1 obcego, niem ieckiego w ładcy zlewało się w  jedną całość. Na tym  tle  dopiero 
rodzi się w m asach robotniczych uśw iadom ienie narodow e i poczucie p a tr io ­
tyczne. Specyficzny splot antagonizm ów  społecznych i narodow ych p rzejaw ił 
się szczególnie jask raw o  w pow staniach śląskich, będących w  istocie rzeczy 
rew olucjam i sp o łeczn y m i,03, i w  czasie p lebiscytu, kiedy to w zyw ając ludność 
Śląska do opowiedzenia się po stron ie  polskiej, apelow ano do jej św iadom ości 
klasowej, operując argum entam i klasow ym i, w ym ierzonym i przeciw ko N iem ­
com — kap ita listycznym  w yzyskiw aczom  104.

II. ROZWÓJ LUDNOŚCIOWY STALINOGRODU OD JEGO ZACZĄTKÓW
PO DZIEŃ DZISIEJSZY

1. R o z w ó j  l u d n o ś c i o w y  d o  1939 r. n a  t l e  w a r u n k ó w  
b y t o w a n i a  m i e s z k a ń c ó w

K atow ice pod względem  dem ograficznym  rozw ijały  się stosunkow o regu ­
larnie. Od m om entu uzyskania  p raw  m iejskich  — od którego to  czasu posia­
dam y stałe dane s ta ty s łyczne dla K atow ic — aż do odzyskania niepodległości, 
k rzyw a rozw oju liczebnego m iasta  nadzw yczaj rów nom iern ie  podnosi się 
i w r. 1922 osiąga 48.513 osób; zatem  w ciągu 56 la t ludność pow iększyła się 
praw ie  dziesięciokrotnie 103.
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1783 490 1877 11177 548 344 2134
1825 675 1878 ,1.1471 500 304 256
1865 4224 1879 12060 544 292 252
1866 48.15 1880 13023 522 306 156
1867 5057 286 108 180 1881 12479 519 260 259
1868 5287 380 169 111 1882 12584 540 319 201
1809 6087 319 165 154 1883 13169 556 309 247
1870 6780 387 230 ■157 1884 13615 542 344 198
1871 8132 417 244 173 1885 14200 581 337 244
1872 8149 4217 332 95 1886 >14155 577 300 2168
1873 934)8 488 334 154 1887 147E8 602 328 . 274
1874 10003 1888 tl5279 659 289 370
1875 11402 5512 427 125 1889 115835 626 357 209
1876 11330 587 270 317 1890 10513 663 366 297

103 Por. Karol L a p t e r  — Henryk Z i e l i ń s k i ,  Pow stania śląskie, K w artalnik  
Historyczny, 1954, nr 1.

104 Zoib. np. pocztów ki propagandowe z okresu plebiscytu w  Muzeum Śląskim  
wo  W rocławiu.

105 Rocznik Statystyczny K atowic, rok 1937, s. 1*9.
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1891 16873 689 340 349 1908 40640 1441 864 577
1892 a 7752 686 415 271 1909 41875 1486 869 6.17
1898 18395 732 430 3'02 1910 43175 1356 752 604
1894 19622 853 431 422 1911 43920 1283 717 566
1895 221757 943 445 489 1912 45276 1308 714 594
1896 24337 1048 465 583 1913 45501 1272 767 505
1897 24383 1093 530 563 1914 46586 1222 809 413
1898 25907 11'01 647 514 1915 47811 994 1002 — 8
1899 27525 1289 575 664 1916 45980 759 1092 —333
1900 31788 1238 671 567 1917 45357 704 U  56 — 452
1901 32295 12172 632 640 1918 44364 708 1534 —826
1902 32828 1281 665 616 1919 47706 896 928 —■ 32
1903 32643 1159 692 467 1920 4843il 1172 930 242
1904 33334 1203 668 540 1901 50020 1241 809 432
1905 35772 1107 814 293 1922 48513 1172 883 289
1906 34606 1282 676 606 1923 56739 1385 903 476
1907 36204 1308 831 477

Ludność m iasta, poza nielicznym i w yjątkam i, pow iększała się s +opniowo 
z każdym  rokiem  aż do r. 1914, kiedy to w ydarzenia w ojenne zaham ow ały 
jej p rzyrost; już jed n ak  w okresie 1919— 1921 w sku tek  licznego nap ływ u lu d ­
ności, zwłaszcza niem ieckiej, liczba m ieszkańców  przew yższyła s tan  przed­
w ojenny. U bytek w  r. 1922 tłum aczy się odpływ em  Niemców po plebiscycie 
i p rzyznaniu  K atow ic Polsce, co zaznaczyło się znow u napływ em  ludności 
polskiej w  r. 1923.

S tan  ludności m iasta, ja k  w ogólności każdego skupiska ludzkiego, zależy 
od dwóch czynników : ruchu  natu ra lnego  oraz m igracji. Na podstaw ie porów ­
n an ia  globalnej liczby p rzy rostu  natu ra lnego  z okresu  1867— 1923 i s tan u  lu d ­
ności w tych dwóch krańcow ych la tach  stw ierdzić  możemy, że K atow ice — jak  
zresztą w szystkie m iasta  rozbudow ujące swój przem ysł — by ły  w  w ybitnym  
stopniu obszarem  im igracyjnym .

Oto odpow iednie liczby:
ludność Katowic w roku 1866 . . 4.815 

„ „ „ 1923 ^ . 56.739 
przyrost faktyczny 1866— 1923 r. =  51.924 

naturalny „ „ =  17.047 
nadwyżka i m i g r a c j i ........................... 34.877

Połączenie z Polską otw orzyło przed  K atow icam i now e perspek tyw y  roz­
woju dem ograficznego. A w ans na stolicę w ojew ództw a śląskiego pom nożył 
i tak  już liczne funkcje  m iasta  i do w ielkiej rzeszy pracow ników , za trudn io ­
nych w produkcji przem ysłow ej, w obrocie tow arow ym  oraz pracow ników  
usługowych dodał w ielką ilość urzędników , pracujących  w  licznych in s ty tu ­
cjach i urzędach o zasięgu w ojewódzkim . W ciągu jednego ty lko  roku, w okre­
sie  1922—23 p rzy ro st ludności w yniósł ok. 8.000, Do potężnego zw iększenia

\
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liczby ludności przyczyniło  się dalej w łączenie w  dniu  15 październ ika 1924 r. 
do obszaru m iasta  pięciu okolicznych gm in: Bogucice-Zawodzie, Załęże, Dąb, 
Ligota Pszczyńska i B rynów , k tó re  pom nożyło w  dw ójnasób ludność m iasta 
(z 56.739 na 112.822) i p raw ie  dziesięciokrotnie jego pow ierzchnię (z 465 na 
4.023 ha).

Liczba ludności w K atow icach w okresie 1924— 1938 oraz jej p rzy ro st przed-
•staw iały s ię  n a stęp u ją co  t,,e:

R
ok

L
ic

zb
a

lu
dn

oś
ci

U
ro

dz
en

ia

Zg
on

y 
be

z 
ob

cy
ch

N
at

ur
al

ny
pr

zy
ro

st

R
ok

L
ic

zb
a

lu
dn

oś
ci

U
ro

dz
en

ia
ży

w
e

Zg
on

y 
be

z 
ob

cy
ch

1924 112822 1 1728 962 766 1932 127663 2347 1264
1925 112657 3127 1475 1652 1933 128893 2106 1254
1926 115697 2749 1524 1225 1934 130182 2130 1295
1927 119418 2585 1378 1207 1935 131385 2109 1338
1928 123780 2776 1511 1265 1936 131725 2183 1257
1929 128270 2854 1462 1392 1937 133894 2142 1353
1930 130790 2816 1387 1429 1938 134329 2050 1296
1931**126272 2576 1277 1299

•S oCC f"

a  &
£  k

1083
852
835
771
026
789
751

* od 15 października 1924 r, z włączonym i gminami 
** liczbę ludności sprostowano na podstawie spisu ludności z 9 grudnia 1931 r.

W okresie po w łączeniu gm in uderza w ielki w zrost ludności w latach
1926—29, wynoszący ok. 3—4.000 rocznie; potem  tem po w zrostu słabnie  
i w okresie 1931— 38 w ynosi ogółem zaledw ie ok. 6.000 m ieszkańców. Zw iązek 
z w łaściw ym  gospodarce kapitalistycznej falow aniem  ko n iu n k tu ry  je s t w y­
raźny: la ta  1925— 1928, to okres „p ro sp erity '1, zaznaczającej się dynam iką roz­
woju dem ograficznego; la+a 1929—1933 przynoszą kryzys gospodarczy i s tag ­
nację dem ograficzną, k tó re j n ie jest w  stan ie  przezw yciężyć pokryzysow e oży­
w ienie la t 1934— 1938.

Również w ysoki po w łączeniu dzielnic p rzyrost n a tu ra ln y , wynoszący 
W la tach  1925— 1932 ok. 1.300 osób rocznie, obniża się  stopniow o do ok. 800 osób 
w okresie 1933— 1938. C harak terystyczne, że p rzy b y tek  ludności, wynoszący 
W la tach  1924— 1938 ok. 22.000, jest w  tym  okresie głów nie w ynikiem  przy ­
rostu naturalnego , a w m niejszym  stopniu, ogólnie rzecz biorąc, nap ływ u z ze­
w nątrz.

ludność Katowic w roku 1924 . . 112.822
„ __ „__ ,,___ 1938 ■ . 134.329

przyrost faktyczny 1924—1938 r. =  21.507 
„ naturalny _ ,, ,. r. — 16.241

nadwyżka i m i g r a c j i ...........................5.266

Przytoczone wyżej liczby abso lu tne ruchu  i p rzy ro stu  natu ra lnego  zyskują 
na wym owie przez odniesienie ich do określonej liczby m ieszkańców  w danym

100 Roczn. Stat. K atowic, rok 1937, s. 19; dane dotyczące roku 1938 uzyskano  
w b. U rzędzie Statystycznym  Zarządu M iejskiego w  Katowicach.
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roku. W spółczynniki ru ch u  n a tu ra lnego  ludności K atow ic w okresie  1921— 1938 
są n a s tę p u ją c e 107:

Na 1000
m ieszkańców  1921 1922 1923 1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932 I933 1934 1925 I936 1631 I93

M a ł ż e ń s t w .................................................. 7,8 8,5 8,8 8,4 8.0 8,9 8,5 3,7 8,8 8,7 8,4 9,»
Urodź. żyw. 24,7 24,1 24,4 15,3 27.7 23,7 21,6 22,4 22,2 21,5 20,4 18,4 16,3 16,3 16,0 lf.6  16,1 15,3
zgonów  16.1 18.2 16,0 8,5 13.1 13,1 11,5 12,2 11,3 10,6 10,1 9,9 9,7 9,9 10,3 9,5 10,2 6,7
Przyr. natur. 8,6 5,9 8,4 6,8 14,6 10,6 10,1 10,2 10,9 10,9 10.3 8,5 6,6 6,4 5,8 7,1 5.9 5,&

B urzliw e la ta  1921— 1924 z n a tu ry  rzeczy nie sp rzy ja ły  w ysokiem u przyro­
stow i na tu ra lnem u . N ajw yższy poziom osiągnął on w r. 1925 (14,6), kiedy 
w granicach m iasta znalazły się dzielnice zam ieszkane przez robotniczą lu d n o ść  
polską, o dużej rozrodczości. Potem  n astępu je  spadek  i u trzym yw anie  siQ 
p rzy rostu  na  tym  sam ym  m niej więcej poziom ie (10— 11) w ciągu la t 
1927— 1931. P rzy rost obniża się od r. 1932, by  najniższy w skaźnik  osiągnąć 
w r. 1938 (5,6). F ak t ten  pozostaje bez w ątp ien ia  w zw iązku z kryzysem  gospo­
darczym , będąc typow ym  zjaw iskiem  dla ośrodków  m iejskich o dość w ysokim  
poziomie cyw ilizacyjnym , reagujących  bardzo żywo na w łaściw e ustro jow i 
kapita listycznem u w ahania  k o n iu n k tu ry  gospodarczej. W pływ  czynników  eko­
nom icznych na zjaw iska populacyjne w K atow icach p rze jaw iał się głów nie 
w ograniczeniu liczby urodzeń, w spółczynniki bow iem  m ałżeństw  i zgonów 
u trzym ują  się praw ie  na tym  sam ym  poziomie.

C zynnikiem  korzystnym  dla rozw oju  populacyjnego K atow ic w  okresie 
m iędzyw ojennym  była zdrow a s tru k tu ra  w ieku  ludności, w ykazująca zdecy­
dow aną przew agę roczników  młodszych. O brazują to  w ynik i spisu z 9 grudnia 
1931 r . 108.

urodzonych w  latach (wiek)
Csl 05 in  CSJ CM ___  CM CM "57CSJ H  ^  r-H O  55? CO -—■05 _  05 co 05 <0 05 05 05 CO 05 CO 05 r< &«—<05 r—( T —4 r—I < l—l *-1 T—t CM T—I ^  H  IO H  ”

Ogółem | |  | I | |  | |  | |  | l  | |  5  <u £h  o  *—( O 00 CO rtf Tt< f—t O >—< O i-HO y-i ii•—i i—i t—i o  co co lo y
0 5  w  0 5  —'  O n w  CO £

Mężczyźni
ogółem 11 865 3.498 3.228 4.051 12,812 17.789 4.810 3,118

°/c 19,4 5,7 5,3 6,6 20.9 29,1 7,9 5,1

Kobiety
ogółem 11.602 3.374 3.333 4.284 14.928 18,108 4.852 4 316

0// 0 17,9 5,2 5,2 6,6 23,0 27,9 7,5 5,7

N a jw ię k sz y  o d se tek  lu d n o śc i s ta n o w ią  lu d z ie  m łod zi, do la t  29: m ężczy źn i 
57,9°/o, k o b ie ty  —  57,8°/o. N iem n ie j zn aczn a  je s t  liczb a  lu d n o śc i w  w ie k u  roz­
rod czym  17—49 lat: m ężczy źn i —  56,6°/u, k o b ie ty  57,5"/o. T ab lica  u k a zu je  ró w ­

107 Tablicę zestaw iono w edług danych Rocznika Stat. K atowic, tok 1937, s. 7, obej­
m ujących lata 1927—1937 oraz w edług przytoczonych w  tekście liczb absolutnych  
ruchu naturalnego w  latach 1821—<1026; n ie obejm ują one ilości m ałżeństw , stąd też 
pochodzi brak w spółczynnika m ałżeństw  w  w ym ienionych ostatnio latach. D ane za 
rok 1938 pochodzą z akt b. Urzędu Stat. K atowic.

108 P ow szechny spis ludności z dnia 9 XIII 1931 r., woj. śląskie — Dodatek do 
Wiad. Stat., ro‘k 1936, zesz. 36, 8. X III 5.
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nież sp rzy ja ją cą  p rzy ro sto w i n a tu ra ln em u  w zg lęd n ą  ró w n o w a g ę  lic zeb n ą  obu  
Płci: n a  100 m ężczy zn  p rzy p a d a ło  105 k ob iet. B iorąc  pod  u w a g ę  d łu ższy  o k res  
czasu, d o strzeg a m y  u d erza jącą  s ta b iliz a c ję  s to su n k u  liczeb n eg o  k o b ie t do 
M ężczyzn: w  r. 1890 —  105 :100 , w  r. 1910 —  104 : 100, choć w  n iek tó ry ch  
latach zd a rza ły  s ię , rzecz  ja sn a , o d ch y len ia  (97 : 100 w  1900 r., 100 : 100 
w r. 1926), u w a r u n k o w a n e  w a h a n ia m i m ig ra cy jn y m i.

P r z e d s ta w ie n ie  ro zw o ju  lu d n o śc io w eg o  K a to w ic  w  liczb a ch  g lo b a ln y c h  n ie  
oddaje w szy stk ich  s tro n  p r o c e só w  d em o g ra ficzn y ch  ośrodka. P rzy  a n a liz ie  roz­
b o ju  d em o g ra ficzn eg o  K a to w ic  n a leży  ró w n ież  zb adać k sz ta łto w a n ie  s ię  w z a ­
jem nego s to su n k u  lic zeb n eg o  obu  m ie szk a ją cy ch  tu  gru p  n a ro d o w o śc io w y ch .  
W sp om in a liśm y ju ż  o  zu p e łn e j p o lsk o śc i o sa d y  u p ro g u  ery  p rzem y sło w ej.  
N a p ły w  lu d n o śc i n iem ieck ie j z g łę b i R zeszy  p o czą ł s ię  od r. 1840. N ie  d y sp o ­
n u jem y  n ie s te ty  liczb a m i, k tó re  b y  zo b ra zo w a ły  p roces n a p ły w u  N ie m c ó w  d o  
n iias'a . A n a lizę  ro zp o czn iem y  od sp isu  z r. 1910, w p ro w a d za ją c  p o ró w n a w czo  
dane z e  sp isó w  p op rzed n ich .

O sta tn i p rzed  w o jn ą  sp is  lu d n o śc i, p rzep ro w a d zo n y  n a  G órn ym  Ś lą sk u  
W d n iu  1 g ru d n ia  1910 r., p rz e d sta w ia ł s i łę  lic zeb n ą  ż y w io łu  p o lsk ieg o  i n ie ­
m ieck iego  w  K a to w ica ch  w  sp osób  n a stęp u ją cy  (dla p o ró w n a n ia  p o d a jem y  
•ó w n ież  ilo ść  P o la k ó w  i N ie m c ó w  w  p ow . k a tow ick im ):

Język Język Język polski 
niem iecki polski i niem iecki 

Katowice-m iasto 46.891 5.766 363
K atowice-pow iat 65.763 140.592 7.419

K a teg o r ię  „d w u języczn ych "  n a le ż y  b ezw zg lęd n ie  w lic z y ć  do p o lsk ie j g ru p y  
n arod ow ośc iow ej; tak  czy n ią  zresz tą  a u torzy  n iem ieccy , b a d a ją cy  sto su n k i  
n a ro d o w o śc io w e  na  G ó rn y m  Ś lą sk u  10“. A le  n a w e t u w z g lę d n iw sz y  o w ą  p op raw k ę, 
w  K a to w ica ch -m ieśc ie  sp o ty k a m y  n ie w sp ó łm ie r n ie  m a ło  P o la k ó w  w  s to su n k u  
do p o w ia tu  k a to w ic k ie g o . C hoć p r z e m y s ło w e  m iasta  G órn ego  Ś lą sk a  p o sia d a ły  
na o g ó ł (z w y ją tk ie m  Z abrza i T a rn o w sk ich  Gór) p rzew a g ę  lic zeb n ą  N iem có w  
nad  P o lak am i, to  jed n a k  żad n e  z n ich  n ie  w y k a z y w a ło  s ię  tak  m a ły m  od setk iem  
P olak ów , ja k  n a jd a le j n a  w sch ó d  w y su n ię te  K a to w ice , b ęd ą ce  w  dod atk u  
W yspą n iem czy zn y  pośród  p rzew a ża ją ceg o  w  p o w ie c ie  k a to w ick im  ży w io łu  
p o lsk iego . S to su n ek  p r o c e n to w y  P o la k ó w  do o g ó ln e j lic z b y  lu d n o śc i w  m iastach  
p rzem y s ło w y ch  G órn ego  Ś lą sk a  u n aoczn ia  nam  p o lsk i b ad acz K aro l F ir ich  n0. 
S to su n ek  ten  w  m ia sta ch  p r zem y s ło w y ch  G órn ego  Ś lą sk a  w e d łu g  sp isó w  lu d ­
ności p rzed sta w ia  s ię  n astęp u jąco:

R o k s p i s u
Miasto 1890 1900 1905 1910

Tarnowskie Góry 76,2 71,4 74,7 66,8
Zabrze 72,7 68,7 70,0 51,0
Kró ewska Huta 56,2 43,6 41,4 34,0
Bytom 47,2 37,5 37,6 33,1
G liw ice 15,3 25,5 21,6 14,7
Katowice 25,8 21,1 13,7 13,3

1(WNp. Paul W e b e r ,  autor pracy o niem ieckiej i polskiej ludności Górnego 
Śląska: „Die Polen in OberschJesien — eine statistische Untersuchung'-, Berlin 1914. 

""A utor książki (przetłumaczonej na język angielski przez W. P r z e d p e ł -
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Spadek odsetka ludności polskiej w ciągu 20 la t jest w ynikiem  n ie  ty le  ku r­
czenia się żyw iołu polskiego w  liczbach absolutnych, ile zw iększenia się stanu 
liczebnego m iasta  przez nap ływ  Niemców. Liczba ludności polskiej cofała się 
sta le  w  stosunku  do ogółu zaludnienia.

Istn ie je  najzupełniej uzasadnione dom niem anie, iż urzędow e cyfry nie od­
dają faktycznego s tan u  ludności polskiej w K atow icach, i że spotykam y się 
tu  z określoną tendencją  pom niejszania w s ta ty sty k ach  liczebności Polaków  na 
G órnym  Śląsku drogą nie ty le  fałszow ania sam ych liczb, co w pływ ania na 
w yniki sp isu  przez zastraszenie i nacisk  na objętą spisem  ludność polską.

C harak terystyczne  św iatło  rzucają  na tę sp raw ę w yniki sp isu  dzieci szkol­
nych w K atow icach z r. 1911.

Nie ulega kw estii, iż rów nież w tym  przypadku  istn ia ł silny  nacisk nauczy- 
cieli-Niem ców na rzecz narodow ości niem ieckiej, szczególniej przez rozdym anie 
kategorii „dwujęzycznych*1 — podnosili to n ie ty lko Polacy, a l e i  burżuazyjn i 
uczeni niem ieccy m . W artość spisu je s t jed n ak  ogrom na. B adaniom  sta tystycz­
nym  podlegało 8 roczników  dzieci, a więc obszerny m ate ria ł cyfrow y, w yklu­
czający w szelką przypadkow ość i co ważniejsze, oddający na sw ym  odcinKU 
faktyczny stan  rzeczy w ierniej niż o fic ja lny  spis ludności, i stąd  .stanowiący 
cenne źródło uzupełniające.

Liczby stosunku procentow ego Polaków  do ogółu ludności w K atow icach, 
wg spisu ludności z r. 1910 i spisu dzieci szkolnych z r. 1911 przedstaw iają  .się 
następująco:

(Sztuczną kategorię „dw ujęzycznych11, stosow nie do opinii naukow ych tak 
polskich ja k  i niem ieckich, włączono do liczb polskich.) Zdajem y sobie spraw ę 
z tego, iż liczby określającej odsetek ludności polskiej w obrębie 8 roczników 
szkolnych n ie  m ożna m echanicznie przenieść na ogół ludności Katowic. N ie­
m niej różnica jest tak  duża, iż podw aża obiektyw ną w artość w yników  spisu 
z r. 1910, k 'ó re  oddaw ały raczej stop ień  uśw iadom ienia narodow ego niż stan  
faktycznej liczebności polskiej ludności Katowic.

N astępne pośrednie daty sta ty sty k i narodow ościow ej pochodzą z r. 1919. 
Po stłum ien iu  pierw szego pow stania z sierpnia  1919 r. Niem cy zdecydow ali się 
na przeprow adzenie w yborów  kom unalnych (których inaczej niż w reszcie

s k i e g o )  na użytek zagranicy pt.: Polish Character of Upper Silesia, W arszawa 1021. 
tabl. 11.

111 Zdanie takie w ypow iedział m. in. prof. L. B e r n h a r d ,  autor dzieła: ,.Die 
Fehlerquellen in der Statistik  der N ationalitaten“, 1914.

Dzieci Język niem. Język polski Język polski 
szkolne dzieci %  dzieci °/o i niem iecki

dzieci %
K atowice-m iasto 5233 3212 61,38 884 16,89 1137 21,73

powiat (m.) 3373 1063 31,51 1625 48,18 685 20,31 
(w.) 41474 6001 14,47 28431 68,55 7042 16,98

Spis z r. 1910 
o /In

Spis z r. 1911
• U

38,64
84,25

Katowice-miasto 13,30 
„ powiat 68,27
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Rzeszy w  lu tym  1919 r. na  G órnym  Śląsku nie przeprow adzono) w  dn iu  9 listo ­
pada 1919 r. M iały one przy  sp rzy jającej Niemcom atm osferze popow staniow ej, 
Udowodnić św iatu  jeszcze przed  plebiscytem  niem ieckość Górhego Śląska. W y­
nik i w yborów  nie zostały oficjaln ie ogłoszone. Obliczeń wszakże ze s tro n y  n ie­
m ieckiej dokonał Vogel, z polskiej zaś w spom niany już F irich. D aty  dotyczące 
Katowic p rzedstaw ia ją  się następująco:

W yniki w yborów  w  sam ych K atow icach w ypadły  korzystn ie  dla Niemców, 
próba jed n ak  udow odnienia niem ieckiego c h a rak te ru  Górnego Śląska, a tym  
sam ym  w ykazania zbędności sam ego plebiscytu, zaw iodła zupełnie; oto jak  się 
przedstaw iają  odpow iednie liczby dla G órnego Śląska, zestaw ione przez 
Vogla 112.

W zw iązku z w ykazaną przez w spom niane w ybory  kom unalne polskością 
Górnego Śląska, tym  dziw niejsza m usi się w ydaw ać liczba głosów oddanych 
za N iem cam i w plebiscycie dnia 20 m arca 1921 r. F a ta ln ą  rolę odegrał tu  p rze­
pis a rt. 88 tra k ta tu  pokoju  § 4 b aneksu, p rzyznający  praw o głosow ania w szyst­
kim  tym , k tórzy  urodzili się na obszarze, objętym  plebiscytem . Poprzez roz­
szerzającą in te rp re tac ję  przep isu  przyznano p raw o udziału  w  plebiscycie oso­
bom, urodzonym  w praw dzie  na G órnym  Śląsku, lecz pozostającym  w  luźnym  
z nim  związku. W śród tzw. em igrantów  ogrom na była  liczba osób, urodzonych 
tu  jako  dzieci w ojskow ych i urzędników  niem ieckich, m ieszkających k ró tko  
i przypadkow o na te ren ie  Śląska. Na sku tek  olbrzym iej p ropagandy  w zięli 
oni udział w w yborach, głosując, rzecz jasna, za N iem cam i.113

Niżej podajem y dane dla Katowic, p rzy  uw zględnieniu głosów em igran­
tów  n i:

Katowice-miasto 24.522 23.091 3.541 19.550 3.551 356 3.205 26.651 3.897 22.755 
Katowice-powiat 111.487 108.125 65.157 41.978 10.901 1.090 9.811 119,026 66.147 52.979 

Ze w szystkich m iast Górnego Śląska, k tó re  w  w yniku  pleb iscy tu  znalazły  
się w bloku te ry to ria lnym  o polskiej większości, K atow ice w ykazu ją  się n a j­
m niejszym  odsetkiem  ludności głosującej za P o lsk ą 115.

113 R udolf V  o g e 1, D eutsche P resse und Propaganda des A hstim m ungskam pfes 
in Oberschlesien, B ytom  1931, s. 69.

113 K azim ierz S m o g o r z e w s k i ,  Le p lebiscite et le  partage de la H aute S ilśsie , 
W w ydaniu zbiorowym: La S ilśs ie  polonaise, Paris 1932, s. 257, 306 i 452.

111 Tamże, s. 294. 115 F i r i c h ,  tabl. 17.

11 P rz eg ląd  Z achodn i

Obliczenie Vogla 
N iem cy Polacy °/o Polaków

O bliczenie Firicha 
7o Polaków  

19,04 
73,16

K atowice-m iasto 14.200 3.100 17,9
powiat 24.000 43.000 64,2

Powiaty ogółem N iem cy Polacy °/0 Polaków  
253,700 312,300 55,3

M ieszkańcy Emigranci Razem
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Procen t głosów oddanych za Polską w  plebiscycie:

1. K atow ice . . . 14,6 7. W. Strzelce . . 50,7 13. B ytom -w.
2. G dw ice . . . 21,1 8. K oźle . . . . 54,1 14, Tarn. Góry
3. Bytom  . . . 25,3 9. Racibórz-w. . 54,1 15. R ybnik .
4. Król. Huta . . 25,3 10. O lesno . . . 55,4 16. Pszczyna
5. Lubliniec . . • 47,0. 11. K atow ice-w . . 95,6 17. Opole . .
6. Zabrze . . . . 48,9 12. G liw ice-w . . 57,5

59.1 
61,6
65.2
74.2 
70,®

Ogólnie możem y stw ierdzić, iż liczebność g rupy  polskiej w  K atowicach 
w  liczbach stosunkow ych m iała przed p ierw szą w ojną św iatow ą tendencję 
zniżkową. O dsetek Polaków  w K atow icach w edług spisów ludności wynosił: 
w roku  1890 — 25,8; w  roku  1900 — 21,1; w ro k u  1905 — 18,7 i w  roku  1910 — 
13,3. W r. 1919 n a  podstaw ie w yborów  kom unalnych  ilość Polaków  ustalono 
(F inch) na 19,04°/o. P lebiscyt w ykazał 14,6% Polaków  w  K atow icach, liczba 
ta  jed n ak  m usi ulec pew nym  popraw kom , gdy się uw zględni głosy em igrantów  
niem ieckich z jednej, zm niejszenie ilości głosów polskich w skutek  zastraszenia 
ludności polskiej — z drugiej strony . Można więc przy jąć n a  ogół, iż ludność 
polska w  K atow icach w  r. 1922 stanow iła  V« ogółu ludności.

Nie dysponujem y n ieste ty  danym i z okresu  najbardziej może c ie k a w e g o  
dla stosunków  narodow ościow ych w K atow icach, a m ianow icie z la t 1922— 1924, 
k iedy to zm ieniło się oblicze narodow ościow e m iasta  w sku tek  odpływ u Niem­
ców a  nap ływ u Polaków'. Nie u lega jed n ak  kw estii, iż uby tek  — mimo pewien 
p rzyrost n a tu ra ln y  — ludności m iasta  z 50.020 w r. 1921 na  48.513 w  1922 r. 
spow odow any by ł w łaśnie em igracją Niemców, jak  rów nież, iż w zrost ludności 
w  r. 1923 do 56.739 by ł w ynikiem  m asowego nap ływ u żyw iołu polskiego.

Tablice B iura  S tatystycznego K atow ic la t dw udziestych p rzesta ją  o p e r o w a ć  

pojęciem  narodow ości i w prow adzają na jego m iejsce przynależność państwowa.! 
przez co obraz stosunków  narodow ościow ych ulega zaciem nieniu. Dla p rzyk ład u  
podam y tu  ludność w  poszczególnych dzielnicach w edług płci, w yznania , i pań­
stwowości z końcem  1926 r .116:

Stan ludności Wyznanie Państwowość

M
ęs

ki
ej

Ż
eń

sk
ie

j

O
gó

łe
m

R
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-k
at

.

E
w

an
g.

M
oj

ż.

In
ne

i n
ie

zn
an

,

P
ol

sk
a

N
ie

m
cy

In
na

Katowice-śródm. 27.253 30.570 57,823 49.518 5.122 3.027 156 54.450 2,731 6 62
Bogucice 11.844 11.989 23.933 23.251 615 36 31 23.610 284 39
Załęże-Dąb 13.897 14.212 28.109 27.437 599 46 27 27.732 295 82
Ligota 2.903 2.929 5.832 5.703 112 2 14 5.704 35 3

55.997 59.700 115.697 105.909 6.448 3.112 228 111.586 3.325 786

W idzimy, iż m ieszkańcy K atow ic, obyw atele  niemieccy, s tanow ią  znikomy 
odsetek, znacznie m niejszy od rzeczyw istej ilości Niemców w  K atow icach, co 
już teraz na podstaw ie późniejszych w yników  stw ierdzić możemy. W ażny jes1 
fakt, iż najw ięcej osób państw ow ości niem ieckiej zam ieszkuje śródm ieście . 
Z akładając, iż s tosunek  liczbowy Niem ców z niem iecką przynależnością pań-

Roczn. Stat. m. K atowic, rok 1928, s. 21.
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■stwową, w  poszczególnych dzielnicach je s t w ykładnik iem  siły  liczebnej całego 
żywiołu niem ieckiego w K atow icach, możem y stw ierdzić, iż najw ięcej N iem ców 
było w  śródm ieściu, ilość zaś Niemców w  pozostałych dzielnicach by ła  n ie ­
w ielka. Przyłączenie w  r. 1924 gm in okolicznych o w ybitn ie  polskiej ludności 
odegrało w ielką rolę w  dziele spolszczenia K atow ic m .

Pod w zględem  w yznaniow ym  ludność m iasta w la tach  1866— 1910 p rzedsta­
wiała się  następująco: (według spisów  lu d n o śc i)lls:

Rok
Liczba W tej liczb ie było:

ludności Męskiej Żeńskiej Rz.-kat. Ewang. Mojż. Innej

1866 4.815 . 3.354 888 573 -
1871 8.132 4.065 4.067 •
1875 11.4021 5.636 5.77-6 • • •
1880 12.623 6.068 6.555 8.809 2.215 1.597 2
1885 14.200 6.902 7.298 • •
1890 16.513 8.024 8.489 ■
1895 22.757 11.375 11.382 16.729 4.261 1.760 7
1900 31.736 16.086 15.650 • • •
1905 35.772 17.835 17.937 215.941 7.077 2.713 41
1910 43.173 21.107 212.066 31.031 8.942 2.975 225

W edług przytoczonych danych liczba ew angelików  w  r. 1910 była  trzy  i pół 
razy  m niejsza od liczby katolików ; pam iętam y zaś, iż Niem cy wówczas znajdo­
w ali się w przew adze i że spis ten  w ykazał 13,3°/o Polaków . D ane więc odnoszące 
się do stosunków  w yznaniow ych nie pozw alają w yciągać w niosków  w  odnie­
sieniu  do stosunków  narodow ościow ych.

Jedynych  dokładnych danych o liczebności poszczególnych g rup  narodow o­
ściowych w okresie m iędzyw ojennym  dostarcza drugi spis ludności z 9 g rudn ia  
1931 r., w prow adzający rubrykę: język ojczysty. W yniki spisu przedstaw iam y 
poniżej uo:

Płeć
Ludność W yznanie Język ojczysty
ogółem Rz.-kat. Ewang. Mojż. Inne Polski Niem. Żyd. Inne

Ogółem 126058 113209 6414 5716 652 107040 16936 1577 450
°/o 100,0 89,9 5,1 4,5 0,5 84,9 13,4 1,3 0,4

mężcz. 61228 54812 3068 2049 365 52625 7476 873 224
kobiety 64830 58397 3346 2767 287 54415 9460 704 226

W idzimy na podstaw ie da t K atowic, ja k  zaw odne byłoby k ry te riu m  państw o­
wości dla p rzedstaw ien ia  siły  litte b n e j e lem entu  niem ieckiego: Osób państw o­
wości niem ieckiej było w r. 1926 zaledw ie 3.325, spis zaś z 1931 r. w ykazał 
16.938 osób narodow ości niem ieckiej. W tabeli powyższej znajdu jem y poza 
tym  jeszcze pośw iadczenie tego fak tu , iż rów nież w yznanie p rzestało  być 
w K atow icach spraw dzianem  narodow ości: liczba ew angelików  jes t p raw ie 
trzy  razy  m niejsza od liczby Niemców. S tw ierdzam y w każdym  razie, 
iż stosunek liczebny dwóch głów nych decydujących o obliczu narodow o­
ściowym K atow ic grup  ludności: polskiej i n iem ieckiej, u legł w  ciągu

117 Trudności, zw iązane z realizacją tych zam ierzeń obrazuje ów czesna prasa (za 
G o s t o m s k i  m, s. 106, 197).

118 Roczn. Stat. m. K atowic, rok 1928, s. 20.
110 Spis z roku 1931 — Dodatek, z. 36, X III 5.
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dw udziestu  la t radykalnej zm ianie, odw rócił się: m ianow icie w  1910 r. Po­
lacy stanow ili 13,3”/° ogółu ludności ,a w  1931 r. — 13,4“/o ogółu tw orzyli Niemcy. 
Porów nując liczbę Niemców ze spisu  z r. 1931 (ok. 17.000) z danym i szacunko­
w ym i z 1922 r. (ok. 40.000), dostrzegam y, iż żyw ioł niem iecki zm niejszył się 
przeszło dw ukrotn ie . Nie w iem y nieste ty , o ile to było w ynikiem  odpływ u 
Niemców z m iasta  120, a o ile m iało źródło w przechylen iu  się na  s tro n ę  polską 
czy to nie uśw iadom ionej do tąd  w pełn i narodow o ludności etn icznie polskiej, 
czy to oportunistycznych elem entów  n iem ieck ich 121.

Stosunkow o nieliczna niem iecka grupa narodow ościow a dysponow ała wszak­
że w ielkim i środkam i propagandow ym i, czego w yrazem  była  m. in. prasa. 
W idać to z tablicy  czasopism polskich i niem ieckich, zare jestrow anych  w edług 
częstości ukazyw ania s i ę 122.

Ogólna ilość czasopism polskich je s t w praw dzie z górą dw ukro tn ie  większa 
o d  niem ieckich, dostrzegam y jed n ak  zarazem , iż dzienników, k tóre  w n a jw y b i t ­
niejszy sposób u rab ia ją  opinię publiczną, w ychodziło tyleż w  języku  polskim, 
co niem ieckim . U derza fakt, iż ilość dzienników  niem ieckich bezpośrednio p rz e d  
drugą w ojną im perialistyczną wzrosła, przew yższając naw et liczbę dzienników 
polskich; p rze jaw ia  się w tym  wzmożona działalność rew izjonistycznej propa­
gandy hitlerow skiej III Rzeszy tuż przed w ybuchem  wojny.

Spośród czynników  określających  stopę życiową ludności n ad e r w ażne 
n iew ątp liw ie są w aru n k i m ieszkaniow e. D okładnym i datam i sta tystycznym i dla 
stosunków  m ieszkaniow ych K atow ic okresu  m iędzyw ojennego dysponujem y 
dopiero na podstaw ie spisu ludności z 1931 r., spis bow iem  z r. 1921 n ie  obej­
m ow ał jeszcze te ren u  przyszłego w ojew ództw a śląskiego.

120 R ozm iary em igracji m usiały być pokaźne, skoro spis przeprowadzony w  Niem; 
czeeh w  1925 r., a  zapytujący o m iejsce zam ieszkania w  chw ili w ybuchu pierwszej 
w ojny św iatow ej, w ykazał 90.107 osób pochodzących ze wschodniego Górnego Śląska 
(O stoberschlesien). —  Statistik  des D eutschen Reichs ,Bd. 401, t. CO i TI, Volkszahlung. 
D ie B evólkerung des D eutschen Reichs nach den Ergebnissen der V olkszahlung 1925, 
Berlin, t. I, 1929, t. II, 1930.

121 W zględy oportunistyczne odgryw ały znaczną rolę w  podawaniu narodow ości
— Por. Józef C h a ł a s i ń s k i ,  A ntagonizm  polsko-niem iecki w  osadzie fabrycznej 
„Kopalnia" na Górnym Śląsku, W arszawa 1935, s. 82.—09 oraz Zygm unt I z d e b s k i .  
N iem iecka lista narodowa na Górnym Śląsku, K atow ice—W rocław 1946, s. 31—32-

121 Roczn. Stat. K atow ic, rok 1938, s. 49.

Liczba czasopism wychodzących

Język

polski (1936 r.) 5 8 
niem iecki 5 4

30
6

6 8
2 —

57
17

polski (1937 r.) 6 11 3 16 — —
niem iecki „ 4 6 2 6 — —

polski (1938 r.) 6 11 5 31 4 4
niem iecki „ 7 5 2 6 1 1

61
22

36
18
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Oto liczba m ieszkańców , domów m ieszkalnych i izb m ieszkalnych w  K ato­

wicach w  dniu spisu 1931 r .123.
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■ W ciągu dw udziestu  la t ludność K atow ic w zrosła trzyk ro tn ie ; tem po przy ­
rostu  domów m ieszkalnych było nieco w iększe: w  1931 r. było trzy  i pół raza 
więcej domów niż w  r. 1921. P rzeciętna ilość izb m ieszkalnych n a  dom w yno­
siła p raw ie 20.

S tosunki m ieszkaniow e K atow ic należy poddać dokładniejszej analizie, ba­
dając liczbę izb w  m ieszkaniu  oraz liczbę osób na  izbę (w tablicach nie uwzglę­
dniono m ieszkań an i ludności gospodarstw  zakładow ych oraz bezdom nych)124.

Mieszkania Ludność zam ieszkała

Liczba w tym  liczące poniżej w  tym  w  mieszkaniach  
liczących poniżej 

12 osób o liczbie osób 
na izbę

izb 
w m iesz­

ogółem 12 osób o ilości osób 
na izbę

ogółem

kaniu liczby
bezwzgl. 0//o

2 powyż. 
. 2—4 4—6 6 i nie- i m niej * określ.

liczby
bezwzgl. % i mniej 2 - 4  4 - 6

powyż, 
6 i nle- 
określ.

Ogółem 27342 X 18786 7469 810 338 
+  139

123396 X 68847 45320 6161 1144 
+  1924

•//o / X 100,0 68,7 27,3 3,0 0,5 + X 100,0 55,8 35,7 5,0 0,9
0,5 +  1,6

1 izba 3405 12,5 1720 1169 379 138 9717 7,9 2557 3982 2033 1145
2 izby 11671 42,7 6507 4697 431 37 52274 42,4 19780 28855 4128 501
3 izby 6089 22,2 4622 1403 64 31032 25,1 18726 11423 - 893
4 izby 6177 22,6 5937 202 38 30363 24,6 57774 2,060 529
i w ięcej

(Uwaga. O gólna liczba izb w  m ieszkaniach w ynosiła 74.367; średnia  liczba 
izb na m ieszkanie 2,7; średn ia  liczba osób na  izbę 1,7. Z ogólnej liczby m iesz­
kań posiadało ustęp  w  m ieszkaniu 6.376).

Z powyższych danych najbardziej w ym ow ne są liczby dotyczące ilości izb 
w m ieszkaniu. W idzimy, iż zdecydow aną przew agę posiadają  m ieszkania dw u­
izbowe (42,7°/°), k tó re  wespół z m ieszkaniam i jednoizbow ym i (12,5°/«) stanow ią 
większość m ieszkań w  K atow icach (55°/o). Pow ażny odsetek ,(22,2"/o) stanow ią 
rów nież m ieszkania trzyizbow e; reszta  (22,6°/«) przypada na m ieszkania 
o 4 i więcej izbach. M ieszkania 1- oraz 2-izbowe to typow e m ieszkania p ro le ­
ta ria tu  i drobnych rzem ieślników . F akt, iż s tanow ią one w ówczesnych K atow i-

123 Statystyka Polski, Seria B, zeszyt 14, Pow ierzchnia m iast, iplany, użytkow anie 
własności, W arszawa 1985, s. 53. •

121 Spis 7. 19311 r. Dodateik. z. 3'6, s. X H I. '5.
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cach ponad połow ę ogólnej liczby m ieszkań, pozw ala w yciągnąć wniosek, iż 
ludność K atow ic je s t po w iększej części robotnicza (znajdzie to  niżej po tw ier­
dzenie w sta ty sty ce  s tru k tu ry  zawodowej).

N ajdokładniejszym  m iernikiem  stan d a rtu  m ieszkaniow ego je s t ilość osób 
p rzypadająca na izbę. N ie b ierzem y tu  pod uw agę jedyn ie  przeciętnej, w yno­
szącej w K atow icach 1,7, poniew aż p rzeciętna n iw elu je  indyw idualne  różnice, 
nie oddając w iern ie faktycznego stopn ia  p rzeludn ien ia  m ieszkań; tymczasem 
było ono w  K atow icach pow ażnym  zagadnieniem  społecznym , gdyż liczba 
m ieszkań przeludnionych, tzn. posiadających więcej niż 2 osoby na izbę, sta­
now iła 31,4°/o i obejm ow ała 44,3n/u m ieszkańców  t2C.

Ilość budynków  m ieszkalnych, posiadających podstaw ow e udogodnienia cy­
w ilizacyjne, ja k  elektryczność, wodociąg i kanalizację, wynosi 2/s ogółu (2.648 
na 3.966), podkreślić  jednak  należy, że w  w ym ienionych budynkach  zaledwie 
'/* m ieszkań posiadała ustęp w swoim obrębie. U derzająca jest stosunkow o 
m ała  ilość kondygnacji w dom ach katow ickich  — 2.659 na 3.966 domów, cz. 
ogółu budynków  nie przekraczało  sw ą w ysokością 2 p ięter.

Dalszą ilu strac ją  w arunków , w jak ich  bytow ali m ieszkańcy K atow ic, jest 
s ta ty sty k a  podająca m ieszkania i ludność w edług  liczby izb w m ieszkaniu ora? 
liczby i typu  gospodarstw  dom owych 12C. Spośród najbardzie j typow ej fo rm y  
współżycia społecznego, jaką stanow i jedna rodzina, zam ieszkująca jedno 
m ieszkanie i prow adząca jedno gospodarstw o — w K atow icach m niej więcej 
jedna dziesiąta rodzin zajm uje m ieszkania jednoizbow e (2099 na 19646), p raw ie

Oddano w  użytkow anie 
now ych domów

Przybyło nowych mieszkań (wskutek  
budowli nowych, przebudowy lub 

nadbudowy)
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1927 3 2 , ' — 9 15 10 5 2 41
1928 4 10 36 25 14 7 23 105
1929 6 11 4 23 95 97 182 73 38 455
1930 133 17 10 5 50 168 177 46 59 500
1931 10 17 14 7 122 98 87 66 70 443
1932 5 7 7 29 63 82 221 42 79 487
1933 5 7 2 3 107 32 27 8 8 182
1934 12 6 3 12 125 50 70 66 10 321
1935 10 ‘ 19 14 2 105 181 67 26 16 395
•1936 2 35 26 14 50 288 77 11§ 78 604
1937 2 44 20 20 312 130 119 100 141 802
1938 10 53 21 21 177 173 171 104 105 730

13 Potw ierdzają to rów nież dane z 1936 r. — Rajmund B u ł a  w  s k i, Zbiór koi
ni katów prasow ych Śląskiego Biura Statystycznego, K atow ice 1937. s 30— 21. 
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Polowa rodzin m a m ieszkania dwuizbow e (9.036 na 19.646), p raw ie  jed n a  p ią ta  
Posiada lokale trzyizbow e i p raw ie  jed n a  p ią ta  czteroizbowe.

O statn ie la ta  przed  r. 1939 znam ionuje dość znaczny rozwój budow nictw a 
m ieszkaniowego w K atow icach. W nader jed n ak  słabym  stopn iu  w pływ ało  to 
»a popraw ienie w arunków  m ieszkaniow ych najbardziej pod tym  względem 
Upośledzonej ludności robotniczej. Nowo wznoszone dom y z regu ły  posiadały 
więcej niż dwie kondygnacje i sk ładały  się z m ieszkań o dużej ilości izb, p rze­
znaczonych dla k las posiadających.

Poniższe liczby obrazu ją  tem po ruchu  budow lanego w K atow icach w  latach 
1927— 1938 127 (p. str- poprz.).

P rzyby tek  m ieszkań, n iew ielk i w pierw szych dwóch poinflacyjnych latach, 
już w  latach następnych  (z w yjątk iem  kryzysow ego roku  1933) podnosi się 
i u trzym uje  na wysokości ok. 400 rocznie, b y  w  ostatn ich  dwóch (1938— 1939) 
^sięgnąć naw et ok. 700; p rzeciętna roczna za cały ten  czas wynosi 416 m ieszkań 
W yraźnie, szczególnie w ostatn ich  dwóch latach, w ystępuje tendencja  do tw o­
rzenia m ieszkań z w iększą ilością izb.

Dla stosunków  zaw odow ych K atow ic posiadam y dokładniejsze dane w po­
staci w yników  spisu ludności z 9 X II 1931 r. Poniżej p rzy taczam y zestaw ienie 
ludności w edług źródeł u trz y m a n ia 128 :

Ludność Ludność

Źródło
ogółem samodzielna Ludność najemna

utrzymania
czynni pracown. iumysłowi robotnicy
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Rolnictwo 713 0,6 307 — 30 18 16 376 217 151
Górnictwo

i przem ysł 62.407 49,5 6.577 3.098 2.339 6,817 3.120 2.588 49.013 21.070 18.762
Handel

i  ubezpiecz. 15.807 12,5 7.364 3.724 2.006 3.644 2.089 1.513 4.799 3.281 1.804
Komunikacja
i transport 13.153 10,4 486 196 183 3.942 1.424 1.186 8.725 2.851 2.751

Inne 33.978 27,0 1.491 770 416 6.838 4.395 2.823 10.746 7.37.9 1.966

S tru k tu ra  zaw odow a ludności K atow ic oddaje dobitnie przem ysłow y ch a­
rak te r m iasta . Ściśle biorąc połow a ludności u +rzym uje się z p racy  w  gó r­
nictw ie i przem yśle. Jednakow y m niej więcej poziom  liczebny rep rezen tu ją  
grupy zawodowe hand lu  i kom unikacji. Ich stosunkow o duża liczebność m a 
swe źródło w pozycji K atow ic jako  głównego ośrodka hand lu  hurtow ego i deta­
licznego oraz centralnego w ęzła kom unikacyjnego Górnego Śląska, Jednako­
woż obie te g rupy  razem  w zięte n ie osiągają jeszcze rozm iarów  grupy: inne 
zawody; w  sk ład  tej g rupy  wchodzą m. in. adm inistracja , szkolnictwo, lecz­
nictw o, a jej liczebność w aru n k o w an a  by ła  w  dużej m ierze rozlicznością 
funkcji i zasięgiem oddziaływ ania K atow ic na szerokie zaplecze.

127 Rocznik Stat. K atowic, 193-8, s. 9.
m  Spis z 1931 r., Dodatek, z. 3i6. s. XI.HI 5.
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Podział ludności S talinogrodu n a  sam odzielnych i najem nych pracow ników  
w ykazuje, iż olbrzym ią większość stanow i ludność najem na. W ynosi ona 96.200 
osób, tj. ogółu zaludnienia, w tym  robotn ików  73.659, tj. 76,8°/o, pracow ­
ników  um ysłow ych 22.541, tj. 23,2”/o. G rupa ludności sam odzielnej zawodowo 
była n iew ielka; w ynosiła 16.226 osób, czyli 13,6°/o s tan u  ludności. Przew agę' 
w tej grupie posiadały osoby zatrudn ione w  placów kach handlow ych oraz drob­
nych w arsz ta tach  przem ysłow ych i rzem ieślniczych. I te  liczby oddają  w iernie 
s tru k tu rę  społeczno-gospodarczą ów czesnych Katowic.

Po ty m  ogólnym  zobrazow aniu głów nych źródeł u trzym an ia  ludności K ato­
wic w 1931 r., przechodzim y do szczegółowszego om ów ienia ludności w edług 
zawodów m .

Spis u kazu je  stosunk i zawodowe ówczesnych K atow ic w pięciu w ym ienio­
nych już działach zasadniczych rozbitych na poszczególne g rupy  i rodzaje" 
zawodu. Podstaw ę zróżnicow ania ludności w  ram ach  danego rodzaju  zawodu, 
stanow i ro la pełn iona w procesie produkcji.

N ajliczniejszą grupę zaw odow ą stanow ią za tru d n ien i w  kopaln iach  węgla 
(12,5“/o ogółu zatrudnionych). N adzw yczaj zróżnicow any je s t przem ysł m eta­
low y w  szerokim  znaczeniu tego słowa. Zaliczyć doń m ożna h u ty  żelaza obro­
bionego i nieobrobionego (surówka), h u ty  cynku  i ołowiu, odlewnie, fab ryk i 
kotłów  i a rm a tu r oraz zak łady  przem ysłu  m aszynowego. Liczba zatrudnionych  
w  tej g rup ie  w ynosi 4.732 i stanow i 7,9"/o ogółu zatrudnionych . Obie te grupy 
stanow ią 44,9°/o całości za trudn ien ia  w  dziale górn ic tw a i p rzem ysłu  (łącznie 
z rzem iosłem ), k tó ry  znow u jes t najw iększym  działem  zaw odow ym  (45,5°/* 
ogółu zatrudn ionych  i 49,5%) ludności zawodowo czynnej i biernej). W dalszej 
kolejności dopiero idzie przem ysł budow lany  (5,l"/o ogółu zatrudn ionych  w  tym  
dziale) i chem iczno-m ineralny (4,8°/o). Z rzem iosł najliczniej reprezentow ane 
jest k raw iectw o  i rzeźnictwo. W  dziale tym  16.522 osoby, czyli 60,5°/o, za tru d ­
nione b y ły  u  139 kapitalistów , w łaścicieli dużych przedsiębiorstw . Poza tym  
ówczesne K atow ice by ły  siedzibą w ielu zarządów  przem ysłow ych o ogólno- 
śląskim  zasięgu. Ten osta tn i fak t tłum aczy rów nież stosunkow o w ysoką liczbę 
zatrudnionych w  przem yśle pracow ników  um ysłow ych: na  16.816 za trudn io ­
nych  w dużych przedsiębiorstw ach było 2.535 pracow ników  um ysłow ych, tzn. 
n a  5 robotników  przypadał jeden  p racow nik  um ysłow y (podczas gdy np. w  So­
snow cu w  tym  sam ym  czasie stosunek  ten  m iał się ja k  8 : 1).

Dział h an d lu  i ubezpieczeń stanow i 15,2°/o ogółu zatrudnionych. Przew agę 
w tym  dziale posiada handel tow arow y (9,2°/o całości za trudn ien ia  i 60,5°/° 
za trudn ien ia  w  dziale). P raw ie  10"/o stanow ią  tu  kap ita listyczn i właściciele 
w iększych placów ek handlow ych, za trudn ia jący  siły  najem ne. Dość znaczny 
odsetek w  obręb ie w spom nianego działu obejm ują b ank i i pośrednictw o h an ­
dlowe (ll,7°Ai).

W ram ach działu kom unikacji i tran sp o rtu  (7,5°/o s tan u  za trudnien ia) n a j­
liczniejszą grupę zawodową stanow ią za tru d n ien i w ko lejn ictw ie (5,l°/o ogółu 
za trudnionych  i 68,3%> za+rudnienia w  dziale), co zrozum iałe jest — jak  
w spom niano wyżej — na  tle  ro li K atow ic, jako  najw ażniejszego w ęzła kolejo­
wego w  górno-śląskim  okręgu  węglowym.

189 T am że.
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Stosunkow o bardzo liczne są  pozostałe g rupy  zawodowe, objęte łączną 
nazwą: inne. Należą tu ta j pracow nicy adm inistracji, sądow nictw a, szkolnictwa,: 
służby zdrow ia, służba dom owa i em eryci. Łączna liczba pracow ników  tego 
działu stanow i 31,7°/o ogółu zatrudnionych . O pokaźnej liczebności tego działu, 
W dużym  stopn iu  decyduje fak t, iż K atow ice były  stolicą reg ionu  i siedzibą 
Wielu insty tucji użyteczności publicznej. N ajbardziej jed n ak  na w ielk ie roz­
m iary tego działu w pływ a w ysoka liczebność em erytów  i inw alidów  (9,4°/o) 
°raz służby domowej (8,0”/o ogółu zatrudnionych), co je s t dowodem zam ożności; 
burżuazji katow ickiej.

Pow ażne różnice w ykazuje w skaźnik  liczebności czynnych i b iernych  w  sto ­
sunku do zawodowo czynnych w  n iek tórych  działach. Tak np. w  kopalniach 
Węgla w ynosi on 3,1, w  h u tach  żelaza 2,8, w h u tach  cynku 2,7, w  ko lejn ictw ie 
2,9, w  hand lu  tow arow ym  1,7. N ajw yższy w skaźnik  zachodzi w  kopalniach 
Węgla, a więc tam , gdzie n ie  pracow ały  kobiety . W skaźnik 3,1 w ydaje  się rów ­
nież stać dość blisko przeciętnej liczebności rodziny robotniczej, k tó rą  na  ogół 
można p rzy jąć na ok. cztery osoby. Oznacza to, iż w  rodzinie górniczej w  K ato­
wicach był najczęściej jeden  ty lko żywiciel, w spom agany niekiedy przez p racę 
zarobkow ą dorosłego członka rodziny płci m ęskiej.

W skaźnik spada w  h u tn ic tw ie  żelaza i cynku  oraz w  kolejnictw ie, k sz ta łtu ­
jąc się we w szystkich trzech gałęziach zawodowych na jednakow ym  m niej 
Więcej poziomie. W gałęziach tych za tru d n ian e  by ły  kobiety. N ajniższy je s t 
Wskaźnik zawodowo b iernych  w  handlu  tow arow ym , co znajdu je  w yjaśn ien ie  
W mnogości p ryw atnych  placów ek handlow ych, w k tó rych  oprócz głow y ro ­
dziny za trudn ien i by li rów nież często członkow ie tej rodziny.

Przytoczone tu ta j ofic ja lne dane sta tystyczne, aczkolw iek stanow ią dosta­
tecznie w ym ow ną ilu strac ję  w arunków  by tow ania  ludności K atow ic w  okresie 
kapitalistycznym  130 i dowodzą stałego obniżania się stopy  życiowej katow ic­
kiej k lasy  robotniczej m , nie zaw iera ją  przecież całej p raw dy . S ta ty sty k a  m iesz­
kaniow a Polski przedw rześniow ej nie re jestrow ała  fak tu , iż w  K atow icach 
ok. 1.000 osób w egetow ało w różnego rodzaju  „M arokach", „Pekinach", 
..Egiptach" i „Tyfusach", pod k tó rym i to nazw am i u k ryw ały  się nędzne le­
pianki, ziem ianki na hałdach i w alące się ru d e ry  w  opustoszałych i nieczyn­
nych cegielniach. Z beznam iętnych  s ta ty s ty k  zawodowych nie m ożna w yczytać, 
iż w  1930 r. na  G órnym  Śląsku  na  172 stanow iskach  dyrek to rsk ich  było: 
31 Polaków , 130 Niemców i 11 innych obcokrajow ców , że na  3.043 wyższych 
stanow iskach technicznych było: 415 Polaków , 2.561 Niemców i 67 osób in ­
nych narodow ości; p rzem ilczają one, iż w 1930 r. było w  K atow icach 9.000 
bezrobotnych a w 1933 r. już  14.000, zaś 12.000 robotników  pracow ało od 2 
do 4 dn i w tygodniu; nie znają  one tak iej ka teg o rii zak ładu  pracy, ja k  „bieda- 
szyby", k tó ry ch  na teren ie  K atow ic w  1930 r. było 542 132. Nie uw idoczniono 
nigdy w  tablicach budżetów  rodzinnych, o ile zm niejszyły się w ydatk i w sku­
tek niepłacenia czynszów przez bezrobotnych robotników  i urzędników , nie

mo p 01. jn stytu t Gospodarstwa Społecznego: W arunki życia robotniczego w  W ar­
szawie, Łodzi i Zagłębiu D ąbrow skim  w  św ietle  ankiet 1927 roku, W arszawa, 1939.
s. 08.

131 Por. tablicę dotyczącą kosztów  utrzym ania w  latach 1927— 1937 — Roczn. Stat 
Katowic, 1937, s. 54.

132 Z i e m b a ,  s. 168, 194.
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podano, iż  w  przem ysłow ej części w ojew ództw a śląskiego zaległości z tego 
ty tu łu  sięgały w  1930 r. 4.000.000 z ł ls?.

Przedstaw ione wyżej w najogólniejszym  zarysie w aru n k i by tow ania lu d ' 
ności górno-śląskiej w yw ierały  doniosły w pływ  n a  ksz tałtow anie się  postawy 
Ś lązaków  wobec państw a  polskiego tego okresu. N adzieje lu d u  śląskiego, iż 
państw o po lsk ie  przyniesie zrealizow anie zasadniczego postu la tu  p ro le taria tu  
śląskiego, jak im  obok w yzw olenia narodow ego było w yzw olenie ekonomiczne 
i społeczne, nie zostały spełnione. N ie mogło być inaczej. Państw o  polskie, 
w którego sk ład  wszedł Śląsk w 1922 r., było państw em  burżuazyjnym . L ud­
ność Śląska, posiadająca niezm iennie p ro le ta riack i c h a ra k te r1M, by ła  w ysta- 
wioną w  dalszym  ciągu na ucisk k las posiadających, nota  bene  rek ru tu jących  
się ciągle w  przytłaczającej w iększości z niem ieckich kap ita listów , dyrekto- 
rów , inżynierów  i w ielkich obszarników . P ro le tariacką  ludność Ś ląska doty- 
k a ły  konszachty  w ładz polskich z niem ieckim i baronam i węglow ym i i obco­
języcznym i m agnatam i przem ysłow ym i, przeciw ko niej w ystępow ała policja, 
rozpędzając s tra jk u jący ch  i m anifestu jących  !3r>, zasypując i podpalając „bieda- 
szyby11 bezrobotnych 1M.

P rzyb iera jące  na sile  negatyw ne nastaw ien ie  Ś lązaków  do in sty tu c ji bu r- 
żuazyjnego państw a po lsk ieg o 197 pogłębiało się jeszcze w  zetknięciu  z napły­
w ową ludnością z innych  ziem  polskich. Ślązacy w  okresie m iędzyw ojennym  
dążyli do znalezienia sobie należnego m iejsca w  państw ie polskim  13e; pragnęli 
pozostać gospodarzam i na w łasnej ziemi. Ś lązak przed  niepodległością wyży­
wał się w  jedynym  dostępnym  dla niego wzorcu: doskonałego robotnika-. P ra ­
cowitość sta ła  się dla niego „punkiem  honoru i drogą kom pensacji w ielow ieko­
wego upośledzenia społecznego111S0. Niepodległość ukazała  m u nowe, znacznie 
rozleglejsze perspek tyw y rozw oju społecznego: możność obsadzenia stanow isk  
w  szkole i urzędach, możność sam odzielnego ksz tałtow ania sw ego życia spo­
łecznego i ku lturalnego . W tej dążności Ś ląsk  poczuł się  nag le  zagrożony przez 
napływ  in te ligencji z głębi Polski, szczególnie m ałopolskiej, k tó ra  obejm ow ała 
co znaczniejsze s fanow iska, bądź w ypierając  z nich Ślązaków , bądź ich w ogóle 
do nich nie dopuszczając. R eakcją na ową „inw azję" by ł antagonizm  w  stosunku 
do ow ych „goroli“, przez k tó rych  rozum iano przybyszów  z M ałopolski i  K on­
gresówki.

Podkreślić  trzeba, i?, nieufność i niechęć do obcych tkw i bardzo głęboko 
w psychice śląskiej. Tego rodzaju  postaw y w łaściw e grupom , k łóre przez długi 
czas m usiały bronić się przed postronnym i w pływ am i i walczyć o zachow anie 
swego w łasnego oblicza, n a  Ś ląsku w ytw orzy ły  się w sku tek  długowiecznej 
walki z junk iersko-kapita listycznym  żywiołem niem ieckim , przynoszącym  ucisk

” s Tamże, s. 194.
m Józef P o p k i e w i . c z ,  Z ibadań nad strukturą klasow ą Górnego Śląska. Prze 

tiląd Zachodni, 1952 (Studia Śląskie), s. 412
185 Jak to było np. w  czasie strajku w  1923 r., organizow anym  przez . K om itet 21,: 

czy m anifestacji w  193)1 r. w  Bogucicach. Z i e m b a ,  s. 189:—193.
13u M iało to m iejsce -np. w  1932 r. w  W elnowcu „na A gnieszce11. Z i e m b a ,

- 206—213.
137 Zagadnieniem  stosunku Ślązaków  do państw a polskiego zajm uje się Z ygm unt 

i t z d e b s k i  w sw ej pracy: N iem iecka lista narodowa na Górnym Śląsku.
138 C h  a ł a  s  i ń s k i. s. 100— 101.

Tamże, s. 100.
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i eksterm inację. T radycy jne postaw y  niechęci wobec obcych ak tualizow ały  się 
teraz w  zetknięciu  z „gorolam i". K onkre tne  w aru n k i na Ś ląsku ułożyły się 
^ak, że obcy przybysze pozbaw iali Ś lązaków  pew nych m ateria lnych  korzyści, 
Wyśmiewali język  i obyczaje Ślązaków, trak to w ali ich z góry itd . Cały ten 
Zespół czynników  stw arza ł antagonizm  na tle  społeczno-ekonom icznym  i oby­
czajowym. Siady tego antagonizm u znajdu jem y i u  młodszego p o k o le n ia 11".

W yraźnie więc ry su je  się ew olucja postaw  Ślązaków  w okresie dw udziesto­
lecia: „od ag itacji i w ielkich m arzeń  plebiscytu, od entuzjazm u pow stań  do 
Rozczarowań, zniechęcenia i n iezadow olenia ze współczesnego stan u  rzeczy" 141.

2. S y t u a c j a  d e m o g r a f i c z n a  K a t o w i c  w c z a s i e  o k u p a c j i
h i t l e r o w s k i e j

Isto ta przeobrażeń ludnościow ych w  K atow icach w okresie okupacji polegała 
na przesunięciach ilościowych w  obrębie dw u głów nych grup  narodow ościo­
wych: polskiej i n iem ieckiej. D ecydujące znaczenie dla obrazu stosunków  lu d ­
nościowych w K atow icach i w ogólności na Ś ląsku posiadała h itle row ska poli­
tyka narodow ościow a, nie cofająca się przed żadnym i środkam i, by  w ykazać 
niem iecki ch a rak te r Górnego Śląska. E fektem  jej było, iż już w  listopadzie 
1939 r. olbrzym ia większość ludności śląskiej podała  w  „palców kach" niem iecką 
narodowość, w  la tach  zaś 1941-43 zapisała się na niem iecką lis tę  narodow ą 112 
%  ogólną liczbę 1.250.000 Ślązaków  2°/« nie zostało p rzy ję tych  na listę , zaś 
ledwie 50.000 w niosku nie sk ła d a ło 14:1.

By zrozum ieć masowość zjaw iska „V olkslisty“ na G órnym  Śląsku, trzeba 
*nieć w pam ięci cały arsenał środków  zastraszenia  czy wręcz te rro ru  h itle ro w ­
skiego najeźdźcy, k tó ry  zaliczył w szystkich Ś lązaków  do osób pochodzenia 
niem ieckiego u\  a wobec opornych stosow ał groźbę — i n ie  ty lko  groźbę — 
biologicznego w yniszczenia 145. Istn ien ie  przym usu  p rzy  w pisie na  „V olkslistę“ 
było n iew ątp liw e; uznanie tego fak tu  stanow iło  później podstaw ę postępow ania 
Rehabilitacyjnego.

O dsetek osób w K atow icach, k tó re  nie zostały p rzy ję te  na „V olkslistę“ , 
Wynosił l,9°/o146. N apływ ow i Polacy usunęli się z gorącego te ren u  śląskiego 
jeszcze przed kam panią  w rześniow ą, rodzim y zaś n ieprzejednany  elem ent polski 
dostał zlikw idow any w pierw szych m iesiącach w ojny. U bytek ludności by ł dość- 
znaczny; w  1941 r. K atow ice liczyły 119.521 m ieszkańców 141, czyli u trac iły  ok 
*5.000 osób. Ogół ludności przycichł i w pierw szym  okresie z rzad k a  ty lko 
ujaw niał sw ą polskość. P am ięta jm y  rów nież, iż K atow ice posiadały znaczną

140 Jan S z c z e p a ń s k i  (Socjologiczne problem y Śląska, Zaranie Śląskie, rok XI, 
^ sz y t  2, 'S. 91—94) stwierdza to (s. 92) na podstaw ie 205 życiorysów  m łodych Ś lą ­
zaków, które znajdow ały się przed w ojną w  archiw um  Polsk iego Instytutu  Socjolo  
licznego w Poznaniu.

141 Tamże, s. 93—94.
142 Zagadnienie jest gruntow nie opracowane w cyt. pracy I z d e b s k i e g o .  

Wiemiecka lista narodowa na Górnym Śląsku. Por. także: W ładysław  O s  z e  I d a  
'.Vol)ksliista“ na Śląsku, Przegiląd Zachodni. 1948. nr 5.

143 I z d e b s k i ,  s. 24
141 Tamże, s. 53.
145 Tamże, s. 24.
148 Tamże, s. 53.
147 Tamże. s. 24.
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ilość rdzennych Niemców, do k tó rych  doliczyć trzeba  pokaźną liczbą Niemców 
napływ ow ych z głębi Rzeszy. Ludność K atow ic, liczącą w  1944 r. ok. 140.000 149>. 
podzielić m ożna zatem  z grubsza na  dw ie grupy: p ierw szą, w zw artej osiem- 
dziesięciotysięcznej m asie stanow ili rodzim i i etnicznie polscy Ślązacy, drugą 
zaś m iejscow i i napływ ow i Niem cy o zm iennej liczebności ok. 50i—60.000 14“- 
Ci, zam ieszkując śródm ieście, nadaw ali K atow icom  zdecydow any ton niemiecki-.

Mimo to naw et i tu ta j, pod bokiem  hitlerow skiego „gau leitera" i jego apa­
ra tu  gw ałtu  i ucisku na cały region, m anifesow ał się — szczególnie po 1942
— polski ch a rak te r Śląska 150. Nie m iejsce tu  na  szersze zobrazow anie w szyst­
kich form  w alki polskiej ludności K atow ic o zachow anie swego polskiego obli­
cza 151, przypom nieć jed n ak  w arto , iż na ulicach stolicy re jenc ji „urdeutsches 
O berschlesien" m łodzież z „H itlerjugend" i „Bund D eutscher M adel“ publicz­
nie śp iew ała po p o lsk u 152.

3. P r z e m i a n y  l u d n o ś c i o w e  w P o l s c e  L u d o w e j
K oniec w ojny i potężne p rzeobrażenia polityczno-gospodarcze o tw arły  dla 

K atow ic — k tó re  w  r. 1953 o trzym ały  nazw ę Stalinogród —  now y całkowicie 
e tap  rozw oju. W raz z przesunięciem  się granic Polski na  lin ię  O dry—Nysy 
śląsk i okręg przem ysłow y znacznie się rozszerzył przez przyłączenie bogatych, 
uprzem ysłow ionych obszarów Opolszczyzny z Bytom iem , G liw icam i i Zabrzem- 
U sunięte zostało w  ten  sposób rozdarcie jednolitego organizm u gospodarczego- 
Co więcej, dokonano rów nież, ze w zględu na najściślejszą jedność gospodarczą, 
złączenia Ś ląska z Zagłębiem  D ąbrow skim  i z okręgiem  częstochowskim . W ra ­
m ach jednego w ojew ództw a, nazw anego podówczas śląsko-dąbrow skim , zna­
lazł się przeto  w  całości okręg przem ysłow y pierw szorzędnego znaczenia, jeden 
z najw iększych na kontynencie.

Nowy uk ład  w arunków  w yznaczył Stalinogrodow i, jako  stolicy wielkiego 
w ojew ództw a i okręgu przem ysłow ego, rozległe zadania. Jak o  siedziba władz> 
rozbudow anej znacznie adm in istrac ji, cen tralnych  zarządów  przem ysłowych, 
jako  m iejsce najin tensyw niejszego obrotu  tow arow ego, stanow i on jak b y  mózg
i cen tra lny  ośrodek dyspozycyjny w ielkiego organizm u. Pom nożone i spotęgo­
w ane funkcje  S talinogrodu  pociągnęły za sobą ogrom ny w zrost liczby ludności 
O brazuje to  poniższa tablica 153a.

148 Licziba szacunkowa ustalona przez autora w espół z pracow nikam i Urzędu Stat 
Zarządu M iejsk. K atow ic w  1948 r.

149 C ałkow ity brak dat statystycznych dot. K atow ic z okresu okupacji, wskutek  
zniszczenia w szystkich akt przez uchodzące w ładze niem ieckie, nie pozwala na w y­
czerpujące przedstaw ienie procesów  dem ograficznych w  tym  okresie. Przytoczone 
w  tekście, skąpe bardzo dane, odnoszące się do liczby ludności i w  pew nym  stopniu 
stosunków  narodowościowych, bądź zostały zdobyte przypadkiem , bądź podane na 
podstaw ie szacunku, dokonanego przy w spółudziale personelu Urzędu Stat.

150 R ew elacyjne w  tej m aterii dane zaw iera praca K azim ierza P o p i o ł k a :  Śląsk 
w oczach Gestapo, K atow ice 1948.

151 Zagadnienie to, z szerszego ogólnośląskiego tła, om aw iają opracowania 
Popiołka i Serw ańskiego (p. niżej), zaw ierające również całą bibliografię przed­
m iotu, — Por. także: K rystyna P i e r a d z k a ,  Dorobek naszej historiografii w  za­
kresie badań nad dziejam i Śląska, Przegląd Zachodni, 1954, nr 11— 12, s. 320—3&1-

152 Edward S e r w a ń s k i ,  Język polski na Śląsku w  czasie okupacji hitlerow  
skiej, Przegląd Zachodni, 1903., nr 1—3. s. 272.

152a W edług ak t b. Urzędu Stat, m. K atowic.
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Ruch naturalny Ruch wędrowny
> Stąn

Stan ludności ’3 CO £} £ to Przyrost ludności
z początkiem roku N'T3 >>c

u
B

a
pi

u
B ogółem z końcem

O5-» oW) •N"O NM o.■a •N■O roku3 N S-i a o u

1938 131894 2050 1299 +  751 6799 6115 +  684 +  1435 124329
l .V . 1945 107735 1244 1855 +  611 36907 10426 +  26481 +25870 133605

1946 133623 2272 1596 +  676 31102 10526 +  20576 • +21252 154875
1947 154855 2667 1775 +  892 20050 11853 +  8197 +  9098 163944
1948 163944 2347 1633 +  714 19093 15046 +  4047 +  4761 168705
1949 168705 2414 1671 +  743 • +  501 +  1244 169949

P ie r w sz e  d an e  s ta ty s ty c z n e  po  w y z w o le n iu  d a tu ją  s ię  d op iero  z 1 V  1945 r.
B rak danych z p ierw szych m iesięcy szczególnie dotkliw ie daje się odczuw ać 
W sta tystyce  s tan u  ludności, pierw szy bow iem  okres był św iadkiem  n a jw ięk ­
szych ruchów  ludnościow ych. L iczba za ludnien ia  K atow ic na dzień 27 stycznia
1945 r. niższa by ła  zapew ne o w iele od podanej w m aju  tego roku. W edług 
spostrzeżeń m ieszkańców  najw ięcej ludności nap ływ ało  w łaśn ie  w  lu tym , 
m arcu  i kw ietn iu ; siłę  liczebną nap ływ u należałoby przy jąć  najm niej na 
15—20.000; zatem  ludność m iasta  w chw ili oswobodzenia liczyłaby ok. 90.000. 
(Ten ogrom ny ubytek  w porów naniu  ze 140.000 w  1944 r. tłum aczy się ucieczką 
Niemców zasiedziałych ja k  i Niemców przybyłych  w czasie wojny.) Liczby 
przypływ u ludności dają  najlepsze św iadectw o rozm iarom  ówczesnego ruchu  
m igracyjnego: w przeciągu niespełna czterech la t pow ojennych p rzyp ływ  w y­
nosił ok. 105.000, odpływ  ok. 45.000, p rzy rost ludności w skutek  nap ływ u — 
60.000. Uwzględniw szy przypływ  ludności w  pierw szych trzech m iesiącach oraz 
liczby p rzyrostu  natu ra lnego  uzyskujem y ogólny p rzy rost w w ym ienionych 
czterech latach w  wysokości ok. 80.000. Obniżenie się przyp ływ u w  la tach  1947—
1949 tłum aczy się nadm iernym  zagęszczeniem  ludności o raz w ynikającym i 
z niego trudnościam i m ieszkaniow ym i. U derza reg u larn a  dziesięciotysięczna 
liczba odpływ ającej ludności. W pierw szych dwóch la tach  pośród niej znajdo­
wało się sporo przesiedlonych Niemców, gros jed n ak  stanow ili m ieszkańcy 
S talinogrodu, którzy  po k ró tk im  pobycie w m ieście w yw ędrow ali dalej na 

: zachód.
Pierw sze la ta  po w yzw oleniu znam ionują ruchy  m igracyjne na  w ielką skalę. 

U ich podłoża leżały  różnego rodzaju  m om enty  gospodarczo-społeczne i  po li­
tyczne: zniszczenie n iek tórych  m iast, rep a triac ja  z terenów  wschodnich, chęć 
popraw ienia  sobie w arunków  bytow ania przez zdobycie pracy, m ieszkania, 
dążność do szybszego aw ansu sipołecznego i ku ltu ra ln eg o  itp. Oprócz m otyw ów , 
W yn ik ających  z w arunków  lokalnych czy dążeń osobistych, działały tu  siły
o znaczeniu ogólniejszym . Do nich  należało przede w szystkim  ciśnienie demo­
graficzne lu d n o śc i p o lsk ie j na obecne ziem ie za ch o d n ie  obserw ow ane od końca 
XIX wieku, a uw arunkow ane rów noczesnym  stałym  odpływ em  Niem ców z ów­
czesnych terenów  w schodnich Rzeszy (O stflu ch t),!3.

153 p or p a Wel R y b i c k i ,  M ożliwości zaludnienia Ziem Odzyskanych osadnikam i 
polskim i w  grupie zaw odów  pozarolniczych, ii Sesja  Rady N aukowej dla zagadnień  
Ziem Odzyskanych, zesz. V, K raków  1945.

Przegląd Zachodni, nr 9-12, 1955 Instytut Zachodni



174 •Janusz Z iółkow ski

Obok najw iększych ruchów  ludnościow ych, k ieru jących  się na Z iem ie Za­
chodnie, is tn ia ła  rów nież silna m igracja  w ew nątrz  daw nego obszaru  państwo- 
wego Polski. Pokaźne w ym iary  liczebne osiągnęła ‘m. i. m ig rac ja  na  te ren  Gór- 
nego Ś ląska w granicach sprzed 1939 r. Spośród w szystk ich  m iast dawnego 
woj. śląskiego najw iększy nap ływ  ludności z innych ziem  polskich no tu je  stolica 
Górnego Śląska — Stalinogród.

Oto tablica, k tó ra  unaoczni s tan  pod tym  w zględem  w S talinogrodzie w dniu 
30 IX  1948 r .154:

w tym  Liczba polskiej ludności napływowej
Ogólna p > 3  3

^  £ ,g na T3 .. .
liczba -o S j  c

ludności -n S  2  £  :  £
c  g  ? S  co <u &  n ° c l ,G ĆH U  N N N

167.002 82.049 84.953 166.700 302 50.332 14.744 6.768 28.820

Liczba sta łe j ludności S ta linogrodu  — na podstaw ie danych dotyczących 
ilości polskiej ludności napływ ow ej — pow inna wynosić ok. 117.000. D ane te  jed­
nak należy poddać pew nej korekcie. P rzy jęliśm y na podstaw ie analizy  tablicy 
p rzyrostu  ogólnego ludności w  S ta linogrodzie  w la tach  1945—49, że l u d n o ś ć  

m iasta w chw ili oswobodzenia liczyła ok. 90.000. S ta ty styka  ludności w  m aju  tego 
roku  w ykazyw ała 107.753 m ieszkańców ; poniew aż zaś najw iększe ruchy  lud­
nościowe m iały  m iejsce od stycznia do m aja  1945 r., więc możem y przypuścić, 
b iorąc za podstaw ę natężenie n ap ływ u  w ciągu całego roku, iż p rzypływ  lud­
ności w w ym ienionych m iesiącach (od stycznia do m aja) w ynosił p rzyn ajm n iej  
ok. 17.000 osób. S+ąd o trzym ujem y liczbę 107.000 m ieszkańców  w  pierw szych 
m iesiącach po w yzw oleniu. Do 117.000 stałych m ieszkańców  b rak  jeszcze 10.000. 
Pam iętam y jednakow oż, iż do r. 1941 ludność K atow ic zm alała o 15.000, a to 
w skutek  ucieczki części ludności polskiej i eksterm inacji. Owe b raku jące  10.000 
osób stanow ią  zatem  m ieszkańcy, k tó rzy  pow rócili do m iasta po wojnie, a re­
k ru tu jący  się przew ażnie spośród inteligencji, p rzybyłej do K atow ic po 1922 r. 
(resztę z 15.000, tj. 5.000 odliczam y na uby tek  w skutek  eksterm inacji).

W ten sposób otrzym ujem y ostatecznie:
27 I  1945 b y ło  ok. 80.000 stałych m ieszkańców  Katowic;
przybyło po wyzw. .. 10.000 przew ażnie ludności napływ ow ej po  '1922 r.. Zbiegłej

w  1939 r.;
27. I . —-1. V. 1045 17.000 napływ ow ej ludności z najbliższych miast:
1. V. 45 — 30. IX . 48 „ 50.000 napływ ow ej ludności z całej Polski

razem 30. IX . 48 ok. 167.000, w  tym:
100.000 K atowiczan (90.000 ludności m iejscow ej, 10.000 napływ ow ych) i 67.000 ludności 
napływ ow ej po w ojnie.

Osobnego om ów ienia w ym aga te ry to ria ln e  pochodzenie napływ ow ej lud­
ności S ta lin o g ro d u 135. W ok. p ię tnasto tysięcznej g rup ie  „ze w schodu" k ry ją  si? 
głów nie m ieszkańcy Lwowa oraz innych  m iast w ojew ództw  południow o-

154 W edług akt. 'b. Urzędu Stat. m. K atowic.
155 p or j rena T u r n a u ,  O pochodzeniu dzisiejszej ludności m iasta Wrocławia* 
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Wschodnich Polski przedw rześniow ej. P raw ie  siedmioty.sięczna g rupa przyby­
szów „z zach o d u "— to  reem igranci z F rancji, em igranci z czasów w ojny, w re ­
szcie jeńcy  i osoby pow racające z robót przym usow ych w  Niemczech. N ajlicz­
niejsza je s t rzesza ludności napływ ow ej z Polski cen tra lnej. Z g o d n ie  z po­
przednim i uw agam i ilość je j należy  pow iększyć o ok. 17.000 osób przybyłych 
do S talinogrodu  od stycznia do m aja  z najbliższych m iast woj. kieleckiego, 
Przez co łączna ilość przybyszów  z Polski cen tra ln e j osiąga liczbę ok. 45.000. 
Sporą część stanow ią w tej g rup ie  m ieszkańcy W arszawy. N ajw iększy jed n ak  
Odział w zasiedleniu S ta linogrodu  po w yzw oleniu m a sąsiadujące ze Ś ląskiem  
Zagłębie D ąbrow skie, a przede w szystkim  jego głów ne m iasto, Sosnowiec. Nie 
Udało się n ieste ty  otrzym ać danych, k tó re  by  w ykazały  dokładnie, ilu  sosnow i- 
czan w  w yniku  przeobrażeń  pow ojennych znalazło się w Stalinogrodzie jako  
jego sta li m ieszkańcy. O dsetek ich wszakże m usi być znaczny pośród 67-tysięcz- 
nej napływ ow ej polskiej ludności, jeśli w eźm iem y pod uwagę, że z Sosnowca 
W pierw szych dwóch la +ach odpłynęło na zachód — i to n iew ątp liw ie  w  głów ­
nej m ierze do S ta linogrodu  — ok. 20.000 osób 15B.

Jeśli powody nap ływ u do K atow ic ludności ze Lw ow a czy W arszaw y są 
zrozum iałe wobec zniszczenia sto licy  i ogólnej akcji repa triacy jne j z te renów  
Zachodniej U krainy  i B iałorusi, to m otyw y pędu sosnowiczan, i w ogólności 
Zagłębian, do K atow ic m ają  ch a rak te r  bardziej złożony. S tosunki przedw o­
jenne m iędzy obu  m iastam i cechow ała w dużym  stopn iu  ryw alizacja  na  tle  
gospodarczym  i k u ltu ra lnym , uw arunkow ana rów norzędnością stanow iska obu 
cśródków  w najw ażniejszych p rzejaw ach  życia m iejskiego. K ażde z nich po­
siadało tę  sam ą m niej w ięcej liczbę ludności i zakres podstaw ow ych funkcji 
gospodardzych. W ydarzenia w ojenne i pow ojenne p rzekreśliły  rów norzędność 
obu m iast, co więcej, sp raw iły , iż S talinogród  po w yzw oleniu s ta ł się z m iejsca 
magnesem, przyciągającym  m ieszkańców  Sosnowca.

P ierw szorzędnej w agi był tu  m otyw  ekonom iczny z zakresu  elem entarnych  
W arunków bytow ania ludności. Sosnowiec, aczkolw iek n ie  zniszczony, znajdow ał 
się ciągłe na niższym  szczeblu pod w zględem  w yposażenia w podstaw ow e u rzą­
dzenia kom unalne i socjalne. Tym czasem  w  odległych o 10 km  K atow icach 
znajdow ały  się m ieszkania ze w szystkim i udogodnieniam i cyw ilizacyjnym i. 
Pow ojenna a trakcyjność S talinogrodu  m a rów nież swe źródło w  jego stołecz­
nym  ch arak +erze dla całego w ielkiego okręgu przem ysłow ego, z Zagłębiem  
D ąbrow skiem  włącznie. S talinogród  jako  siedziba w ładz i cen tra lnych  zarzą­
dów górniczo-przem ysłow ych, w ielu  in sty tu c ji naukow ych i ku ltu ra lnych , 
miejsce różnych im prez o ogólnopolskim  charak terze, tę tn i w zm ożonym  
rytm em . Równocześnie połączenie Zagłębia D ąbrow skiego ze Śląskiem  pozba­
wiło Sosnowiec ch a rak te ru  m iasta  sam odzielnego, k tó ry  posiadał przed 1939 r. 
gdy będąc stolicą Zagłębia był zarazem  najw iększym  m iastem  rolniczego na  
ogół w ojew ództw a kieleckiego, w  którego życiu gospodarczym  Zagłębie doniosłą 
odgryw ało rolę. Teraz Sosnowiec, je s t ty lko jednym  z sześciu w iększych m iast 
W ojewództwa (Sosnowiec, S talinogród, Chorzów, Bytom , Zabrze, Gliwice), 
a z pow odu przesunięcia się p u n k tu  ciężkości całego rejonu  przem ysłow ego 
ku zachodowi, w  dodatku  m iastem  pery fery jnym . W zrost znaczenia S talino-

lr,s Dane uzyskane przez autora na .podstawie badań nad rozwojem demograficz­
nym Sosnowca po wojnie.
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grodu n astępu je  w pew nym  sensie kosztem  ich w schodniego sąsiada, a  w każ­
dym razie  tow arzyszy m u obniżenie się  rangii Sosnowca.

W tych w arunkach  rodzi się in tensyw ny  ruch m ig racy jny  o kierunku: 
S talinogród. M ieszkańcy Sosnow ca przenoszą się na sta łe  do S ta lin o g ro d u , 
obejm ują placów ki handlow e, ku ltu ra ln o -arty sty czn e , obsadzają zaw ody wolne; 
przez sosnow iczan i m ieszkańców  innych  m iast Zagłębia, ja k  Będzin, C zeladź, 
D ąbrow a Górnicza, obsadzona została w  dużej m ierze adm in is trac ja  pań st­
wowa, sam orządow a i  gospodarcza w ojew ództw a i  sam ego S talinogrodu.

M iasto do r. 1949 rozw ija  się  n a  n ie  zm ieniającym  się  od 36 la t  obszarze- 
Do zm iany tery to riu m  m iasta doszło dnia 1 kw ietn ia  1950 r., k iedy to przy­
łączono do S talinogrodu  te ren y  gm in: Panew nik i, P iotrow ice, Ochojec, K 
s tuchna — na południu , i gm iny W ełnowiec — n a  północy, przez co obszar 
m iasta  zw iększy! się  'z 4.202 ha d'o 6.660 ha. N arodow y Spis Pow szechny w dniu 
3 g rudn ia  1950 r. w ykazał n astępu jący  s tan  zaludnienia n a  te ren ie  po większo- \ 
nego S talinogrodu  lr’7.

K atow ice na daw nym  obszarze (140.341 158
P anew niki 3.859
P iotrow ice 17.037

W ełnowiec 10.206 1

Stan ludności 
początkiem roku

■Sc4>NJ•aO

zg
on

y

au
'c•N

Przyrost
napływo­

w y

Przyrost
ogółem

Stan ludności 
z końcem roku

3 'O-
195016l> 2/.S82 1.320 1.562 . 172.043
1951 172.043 3.991 2.276 1.715 6.111 7.826 179.869
1952 179.869 4.158 2.179 1.979 1.048 3.027 182.896
1953 1812.896 4.592 2.2012 2.300 2.035 4.4215 187.321
1954 187.32:1 4.496 2.127 2.369 3.743 6.112 193.433

razem 172.043
155-Rozwój ludnościow y m iasta  w okresie  1950— 1954 przebiegał następująco 

Ruch naturalny
Przvrnst . .

i
157 W edług danych W ydziału Statystyki Prezydium  W.R.N. w  Stalinogrodzie.
158 Liczba ta, znacznie niższa od stanu zaludnienia w  1949 r. (109.944), wymaga 

w yjaśnienia. Statystyka ludnościow a Stalinogrodu do r. 1949 uw zględniała w  ogólnej £ 
liczbie s ta n u  zaludnienia zarówno ludność stałą jak i czasowo zam eldow ane osoby (s  ̂ 1 
to przew ażnie m ieszkańcy hoteli robotniczych), przez co obraz dem ograficzny miast3 
u lega ł znacznemu zniekształceniu. Tak nip. w  1949 r. w  ogólnej liczbie m ieszkańcó^  
było 1S5.902 stałych i 14.042 czasow ych m ieszkańców . W r. 1950 w edług danych eWi- 
dencji ruchu ludności było 154.934 stałych i 13.564 czasow ych m ieszkańców , a w  r. 195»» 
po w łączeniu gm in, aż 189.869 stałych i 13.554 czasow ych m ieszkańców . Dopiero P<? 
przeprowadzeniu w  r. 1952 szczegółowej kontroli kart m eldunkowyoh, w  czasie które!
— pośród czasowo zam eldowanych m ieszkańców  — w ykryto w iele  ,.m artwych dusz , 
skorygow ano liczbę czasowo zam eldow anych osób na 5.806. W r. 1953 było ich 7.9’S®’ 
w  r. 1954 —  9.697, a w  połow ie r. 1955 — 7.518 (w edług danych Sam odzielnego Od­
działu S tatystyk i Prezydium  M.R.N. w  Stalinogrodzie). — Spis ludności w  1950 r' 
obejm ow ał tylko ludność stałą. N iem niej liczba, którą w ykazał (140.341), odbiega p0' 
w ażnie od stanu zaludnienia stałego, podaw anego na podstaw ie bieżąco p r o w a d z o n e )  
ew idencji ruchu ludności (154.034), ; dow odzi dużej niedokładności statystyki lud'
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Źródłem  w zrostu  zaludn ien ia  jest zw iększający się s ta le  p rzyrost n a tu ra ln y  
oraz in tensyw ny, a-cz nierów nom ierny, p rzy ro st napływ ow y. Ten osta tn i szcze­
gólnie silny  był w 1951 r. (zapew ne rów nież i w 1950 r.) i w  dwóch ostatn ich  
latach, co w iąże się ze w zrostem  za trudn ien ia  w  zak ładach  przem ysłow ych 
W ram ach p lanu  sześcioletniego. W porów naniu  z r. 1938, k iedy ludność K ato­
wic liczyła 134.329 głów, obserw ujem y w zrost o 59.104, czyli 43,7l)/o.

W ystępująca krzyw a stan u  za ludnien ia  zna jd u je  swój odpow iednik w d y ­
nam ice ruchu  n a tu ra ln e g o 1W.

Na 1000
m iesz­
kańców

1945 1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954

m ałżeństw 6,6 8,2 10,1 8,0 7,7 9,0 9,4 11,4 10,9 9,4
Urodzeń 14,3 14,7 16,3 14,1 15,5 il 6,7 212,7 28,2 25,4 23,2
Zgonów 18,2 10,3 10,8 9,8 .10,7 7,7 12,9 12,1 12,1 11,4
Przyr. natur. —3,9 4,4 5,5 4,3 4.8 9,1 9,8 11,8 13,3 11.8

Do r. 1949 dynam ika ta  słabo się zaznacza. Dopiero w raz z uspokojeniem  
się ruchów  ludnościow ych i zaprzestan iem  działania dem ograficznego p raw a 
Wojny, objaw iającego się w istn ien iu  u b y tku  natu ra lnego  w r. 1945, p rzyrost 
Maturalny nie ty lko osiąga liczby przedw ojenne (5,6 w 1938 r.), ale je  znacznie 
przewyższa. P rzy rost n a tu ra ln y  socjalistycznego S talinogrodu  z 1954 r. jest
2 górą dw ukro tn ie  wyższy od w spółczynnika p rzy rostu  natu ra lnego  k ap ita ­
listycznych K atow ic z r. 1938.

Siła przyciągająca S talinogrodu wobec m ieszkańców  innych m iast Zagłębia 
Sląsko-Dąbrowsk*ego czy naw et całego k ra ju  prze jaw ia  się n ie  ty lko w w iel­
kim napływ ie ludności. Oprócz sta łych  m ieszkańców  S talinogrodu  z m iastem  
Związane są w ielkie rzesze pracow ników  zatrudnionych  w  licznych urzędach, 
Przedsiębiorstw ach i cen tralach  gospodarczych, a m ieszkających poza S ta li- 
ttogrodem. Liczba ich w  1954 r. w ynosiła ok. 49.000 182. N iesłychane zagęszcze­
nie ludności potęguje jeszcze ok. 20—30-tysięczna rzesza przyjezdnych in te re ­
santów  itp. Ci, zjaw iając się z reguły  na jeden dzień, pow iększają i tak  już 
"Wielkie trudności kom unikacyjne. Dla całości obrazu należy rów nież wspom ­
nieć o znacznej ilości m łodzieży stud iu jącej w  licznych szkołach średnich
1 Wyższych stolicy Górnego Śląska.

Ilu strac ją  w ielkiego natężen ia  ru ch u  pasażerskiego w  k ie ru n k u  S talino­
grodu je s t frekw encja  w tram w ajach , pociągach i autobusach. Podam y p rzy ­
kładowo ruch  tram w ajow y na n iek tórych  liniach łączących Stalinogród
2 większym i m iastam i Zagłębia w r. 1954 w  po rów nan iu  z r. 1947 ,cs:

^ościowej ów czesnego Stalinogrodu. Zjaw isko odchylania się in minus w yników  spisu 
°d danych ew idencyjnych w ystępuje zresztą pow szechnie. W m iastach Górnego Śląska  
różnica ta w ynosiła ok. 3"/o.

159 w ed łu g  danych Wydz. Stat. Prezydium  W.R.N.
'oo w ob ec rozbieżności danych — stanu ludności z początku roku, a  co za tym  

sdzie, i przyrostu — nie podajemy.
101 Tablicę zestawiono na podstaw ie danych Wydz. Stat. Prezydium  W.R.N.
162 W edług szacunku Pracow ni Biura P lanów  R egionalnych w  Stalinogrodzie.
103 Rocznik Stat. m. K atowic, 1947; Roczn. Stat. m. Stalinogrodu, 1954 r.
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Rok 1947 Rok 1954
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Stalinogród—Bytom 7 5.685.788 11 21.246.178
M ysłowice—Stalinogród—-Bytom ,13 8.213.558 15 24 821.202
Sosnow iec—Stalinogród—-Chorzów a 8.060.241 15 20.067.124

W przeciągu ostatn ich  ośmiu la t frekw encja  w tram w ajach , n a jp o p u la rn ie j' 
szym  środku kom unikacji m iędzym iastow ej, w zrosła z górą trzykro tn ie .

B urzliw y ch arak te r zjaw isk dem ograficznych w  Stalinogrodzie stosunkowo 
najm niej odbił się na s tru k tu rze  ludności w edług w ieku  i płci. Oto s tan  lud­
ności m iasta  w edług w ieku i płci w  1947 r . 16<:

S ^  •*+< C30 rH O<L» p e o i r - ^ ł - ^ ( M c o
-o I I | I I  ISJ —I "a* -J, 10 05 <NO o ^  ■—1 w

mężcz.
og. 4672. 3927 5720 7877 52173 4517 11881 15135 11140 5034 3000 1292 784
o/o 5,8 3,8 7,1 9,8 6,7 5,6 14,8 1'8,9 13,0 7,3 3,7 1,6 1,0

lcob.
og. 4490 3066 5453 7546 5211 C

O
O O 12308 15287 11223 3916 3758 3315 3255

«/o 5,4 3,7 6,5 9,0 6,2 5,8 14,8 18,3 13,4 4,7 4,5 4,0 3,7

razem mężczyzn: 80.161; kobiet: 83.783; stan ludności 31'. X II. 1947 r.: 163.944.

Stosunek ilościowy obu płci, mimo znacznego w zrostu  zaludnienia, nie 
zm ienił się w porów nan iu  z d a 'am i przedw ojennym i: na 100 mężczyzn przy­
padało  w 1931 r .  105 kobiet, w  1947 r. zaś — 104. W ojna nie przyniosła zatem 
w tym  zakresie p raw ie  żadnych zm ian w stru k tu rze  ludności S ta lin o g ro d u ; 
w idzim y naw et stosunkow y w zrost ilości mężczyzn. W niosek z tego, iż w r a'  
m ach im igracji przybyło do S talinogrodu  nieco więcej m ężczyzn niż kob ie t- 
Również i s tru k tu ra  ludności w edług w ieku  w ydaje się nie w ykazyw ać zmiao 
w zestaw ieniu  ze stosunkam i przedw ojennym i, choć dość trudno  tu  o porów­
nanie, gdyż tablice z 1931 r. i 1947 r. operu ją  innym i klasam i w ieku. Zbliżone 
do siebie są  jedyn ie  klasyfikacje grup  ludności w w ieku rozrodczym , i na icl1 
przykładzie możem y dostrzec niezm ienność s tru k tu ry  ludności Stalinogrodu 
w edług w ieku w  badanym  okresie: w  1931 r. g rupa  ludności w w ieku 20—49 
la t stanow iła  46,8°/o, zaś w 1947 r. ludność w w ieku 19—50 l a t  o b e jm o w a ł3 
52,7°/o; niew ielką różnicę należy położyć na  k a r b  w iększej o dwa rocznik1 
klasy  w ieku w 1947 r.

Dopiero w  ostatn ich  la tach  jesteśm y św iadkam i zachw iania się w  Stalino­
grodzie względnej rów now agi m iędzy ilością m ężczyzn i kobiet. W r. 1950 na 
ogólną liczbę 154.034 s ‘.ałych m ieszkańców  było 73,865 m ężczyzn i 80.169 ko­
b iet 105, czyli na 100 m ężczyzn przypadało  108 kobiet. To niekorzystne dla roZ' 
w oju populacyjnego m iasta zjaw isko znacznej p rzew agi ilościowej kobiet na

164 W edług akt b. Urzędu Stat. m. Katowic, 
ino -wg danych Samodz. Oddz. Stat. Prez. M.R.N.
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Mężczyznami pogłębiło isdę jeszcze w  o sta tn ich  la tach : w  1954 r. ze 193.433 
Mieszkańców S talinogrodu  91.769 przypadało  na  mężczyzn i 101.664 iia 
kob ie ty 166, czyli sto sunek  mężczyzn do kobiet m iał się  jak  100 : 111.

Przem iany  społeczno-gospodarcze zachodzące w  S talinogrodzie w  okresie 
polski Ludow ej, oraz jego w y b itn ą  rolę w  Zagłębiu Śląsko-D ąbrow skim  obra-' 
zuje s tru k tu ra  zaw odow a ludności. Podział ludności m iasta  w edług kategorii 
zajęć p rzedstaw iał się w  r. 1945 następująco  167:

_  Rozwój dem ograficzny i przestrzenny Stalinogrodu 179

przem ysł ciężki 10,00%
przem ysł drzewny 1,00%
budow nictw o 1,00%
rzem iosło 4,50%
handel 0,70%
kolejn ictw o 2,20%
poczta 0,73%
nauczycielstw o w szystkich szkół 0,36%
duchow ieństw o i zakony 0,06%
w olne zaw ody 0,2'0%
urzędy państw ., samorz. itp. 12,00%
rolnictw o i ogrodnictwo 0,06%
m ężatki, dzieci, starcy, chorzy oraz osoby

bez określonego zawodu 67,20%
100,00%

Z zestaw ienia powyższego w ynika, że w  1945 r. co trzeci m ieszkaniec m ia­
sta był zawodowo czynny. Na 33°/° ogółu zatrudn ionych  z górą Vs stanow ili 
pracow nicy adm in istracji publicznej; rów nież w rubryce: p rzem ysł ciężki, 
znaczny odsetek stanow ili za*rudnieni w  adm in istrac ji przem ysłu: cen tra lnych1 
zarządach i zjednoczeniach. W idać z tego, iż K atow ice z m iasta, w  k tó rym  
większość ludności za trudn iona była  w  górnictw ie i przem yśle, i to z regu ły  
W zakładach m iejscowych, s ta ły  się przede w szystkim  ośrodkiem  ad m in is tra - 
cyjno-dyspozycyjnym  z p rzew agą ludności za trudnionej w  adm inistracji.

N atężenie zm ian w ciągu 5 la t uw idacznia s tru k tu ra  zaw odow a i funkcjo ­
nalna ludności nierolniczej m iasta  w  r. 1950 t6S:

czynni grupa mia- grupa uzu-
Działy gospodarki zawodowo stotworcza peiniająca

narodowej

Przemysł kluczow y  
„ drobny  

budownictwo 
transport
szkolnictw o w yższe 

i  zawodowe

ioo w g  danych Pracow ni Biura P lan ów  R egionalnych w  Stalinogrodzie. 
io7 w g  akt b. Urzędu Stat. m. K atowic; obliczono na podstaw ie ankiet ruchu lu d ­

ności w  m aju 1945 r.
168 w g  danych Pracow ni Biura P lanów  R egionalnych w  Stalinogrodzie.

ilość 0//o ilość % ilość /o

27.800 15,9 27.800 15,9 — __
1.600 0,9 1.200 0,7 400 0,2

12.900 7,4 8.450 4,8 4.450 2,6
5.200 3,0 2.800 1,6 2.400 1,4

5.000 2,9 5.000 2,9 — —

Przegląd Zachodni, nr 9-12, 1955 Instytut Zachodni



180 Janusz Z iółkow ski

czynni grupa m iasto­ grupa uzu­
Działy gospodarki zawodowo twórcza pełniająca

narodowej ilość •/
l o ilość 0/

i o ilość %

obrót tow arow y 7.700 4,4 2.200 1,3 5.500 3,1
adm inistracja 2.500 1,4 2.050 1,1 450 0.3
urządzenia kulturalne

i socjalne 3.800 2,2 1.300 0,8 2.200 1..4
gospodarka komunalna 1.300 0,7 100 — 1.200 0,7
różne nierolnicze 600 0,3 — — 600 0.3'
dojeżdżający do pracy 14.600 8,4 14.600 8,4 — — _

83.000 47,5 65.500 317,5 17.500 10.0

Jeśli w 1945 r. co trzeci m ieszkaniec m iasta był czynny zawodowo, t° 
obecnie za trudn iona  je s t połow a ludności. Zdecydow aną przew agę posiada 
tzw. g rupa  m iastotw órcza (78,9°/o ogółu zatrudnionych), tzn. te działy za trud­
nienia, k tó re  w pływ ają  decydująco na  lin ię  rozw ojow ą m iasta. Do grupy 
m iastotw órczej zalicza się zazw y cza jlu": przem ysł, budow nictw o, wyższe za- 
k łady  naukow e i szkoły zawodowe, tra n sp o rt kolejow y i w odny oraz insty­
tucje  adm inistracyjno-gospodarcze i inne o znaczeniu pozam iejskim . W grupi£ 
m iastotw órczej S talinogrodu  w 1950 r. najliczniejszy  był przem ysł kluczowy 
(33,5°/o ogółu zatrudnienia), po n im  szło budow nictw o o zasięgu wojewódzkim 
(10,2°/o ogólnego s tan u  zatrudn ien ia), szkolnictw o wyższe i zaw odow e (6,0°/°), 
w reszcie tra n sp o rt (3,4°/»), obró t tow arow y (2,6'V«) i in sty tu c je  adm inistracji 
państw ow ej (2,5°/°), w ykraczające sw ym  zasięg-em poza ram y m iejskie. Dość 
pow ażny je s t odsetek  m ieszkańców  Stalinogrodu, dojeżdżających do pracy 
do innych m iejscowości Zagłębia W ęglowego (17,6°/o ogółu za trudn ionych  na 
m iejscu  m ieszkańców  m iasł a). Z nikom a jednak  jest to ilość, gdy się ją  porów n a  
z liczbą dojeżdżających do p racy  do S talinogrodu, k tó ra  w 1954 r. o sięg n ę ła
49.000 osób (59,0°/° ogółu zatrudn ionych  m ieszkańców  S talinogrodu  w  1950 r.)-

W ysoki udział g ru p y  m iastotw órczej w ogólnym  stan ie  za trudn ien ia  u tw ier­
d ził w Polsce Ludow ej rolę S talinogrodu  jak o  cen tru m  p o lity czn o -g o sp o d a r­
czego i ku ltu ra lnego  regionu. Rola tej g rupy  je s t rów nież gw aranc ją  in ten­
sywnego rozw oju ludnościowego stolicy G órno-śłąskiego O kręgu  P rzem y sło w eg o  
w przyszłości.

I!H. SYTUACJA PRZESTRZENNA II URBANISTYCZNA STALINOGRODU

1. Ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e

Stalinogród  170 leży na  jednym  z pasm  w zniesień, s tanow iących  ppłudniow ą 
część W yżyny Śląskiej, na dziale w odnym  dorzeczy W isły i Odry. Teren 
m iasta, lekko falisty , obejm uje dolinę środkow ego1 biegu Raw y, praw ego 
dopływ u B rynicy, przez k tó rą  łąozy się  z C zarną P rzem szą i Wislłą, ora® 
dolinę górnego b iegu  K łodnicy, dopływ u Odry, tw orzącego się  z. kilku

,0# J. P. L e w  c z e n  k o, P lanow anie m iast, tłum. z ros., W arszawa 1954, s. 24—28.
170 W opisie w arunków  hipsom etrycznych, m orfologicznych, geologicznych i gle ' 

bowych Stalinogrodu oparto się g łów nie na m ateriałach P racow ni Biura Planów  
Regionalnych w  Stalinogrodzie.
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strum ieni pow stałych pod L igotą i B rynow em . K oryto  K łodnicy od Gliwic jest 
skanalizowane i tw orzy  część K anału  K łodnickiego, służącego do sp ław ian ia  
tyęgla z kopalń śląskich do Odry. Dolina R aw y m a k ie ru n ek  rów noleżnikow y 
i szeroka je s t na  ok. 3 km. Sam a rzeczka je s t p raw ie  całkow icie u regulow ana 
’ u jęta  w kam ienne łożysko. Dział w odny stanow ią wzgórza H ałdy Załęskiej, 
Srynow a, Ochojca i K ostuchny, w znoszące się do 341 m  npm. K u północy 
teren obniża się do 260,5 m  npm . (poziom Ra-wy) i podnosi sit; znów  do 314,1 m 
npm. na lew ym  brzegu rzeczki, tw orząc w zgórza W ełnowca (kulm inacja 
terenu), K oszutki i Dębu. Spadki terenów  północnych w k ie ru n k u  doliny R aw y 
sięgają 8— 12% i zaznaczają się na jbardzie j na  zachodnich zboczach Józefow ca. 
Wschodnich zboczach wzgórza W ełnowca, na  zachodnim  zboczu w zniesienia 
Oblatów oraz na kraw ędzi południow o-zachodniej osiedla K oszutki. Pasm o 
Wzgórz południow ych opada do doliny Kłodnicy. N ajniżej położone te ren y  znaj­
dują się  w  P anew nikach  — 250 m  npm.

Elem entem , k tó ry  decyduje o form ach m orfologicznych S talinogrodu  jest 
Podłoże starsze, złożone głów nie z piaskow ców  karbońskich, odpornych na 
erozję. O bszary zalegania u tw orów  czw artorzędow ych, młodszego pochodzenia,
b y ły — na sku tek  m ałej odporności na  erozję — terenem  wzm ożonych proce­
sów erozyjnych, w  k tó rych  w yniku  stanow ią  one obecnie najniższe p a rtie  
terenu. N ależy dodać, że na obecny w ygląd pow ierzchni, niezależnie od dom i­
nującego w pływ u podłoża starszego, w yw arła  także w pływ  odbudow a górnicza 
°raz bardzo in tensyw ne na przełom ie w ieku kopalnictw o gliny. Św iadczą o tym  
liczne, szczególnie w części południow ej m iasta, doły, zapadliska i lokalne 
Wzniesienia.

Budowa geologiczna jest dość skom plikow ana. S talinogród  leży na obszarze, 
W którym  form acje karb o n u  p roduktyw nego są stosunkow o najbardziej zbli­
żone do pow ierzchni ziemi. W ystępują tu  bow iem  w arstw y  węglonośne, k tó re  
2Właszcza na wzgórzach p rzy k ry te  są bardzo cienką, ok. dw udziestom etrow ą 
Powłoką utw orów  m łodszych — m ioceńskich i dyluw ialnych. Tylko na te ren ie  
Ligoty i P io trow ic karbon  je s t p rzy k ry ty  p ła tem  nak ładu  triasu . R ów nolegle 
do rzeki K łodnicy przebiega uskok. Na południe od uskoku kłodnickiego karbon  
Produktyw ny zalega znacznie głębiej. Pokłady  w ęgla na  te ren ie  S talinogrodu  
należą do g rupy  łękow ej i siodłowej- Sum aryczna ich grubość (obejm uje ona 
Wszystkie pokłady  do głębokości 1000 m) w aha się od 20 do 30 m, w  pew nych 
P artiach  śródm ieścia, P an ew n ik  i L igoty  osiąga ona 30—40 m, a w re jo n ie  
W ełnowca 9 m. W obniżeniach i n a  zboczach ,osadów karbońsk ich  zalegają  
utw ory czw artorzędow e o zm iennym  w ykształceniu , ja k  p iask i drobnoziarn iste , 
średn ioziarn iste  i g ruboz ia rn iste , żw iry, m uły, pyły p iaszczyste oraz. gliny.

Na teren ie  m iasta is tn ie je  dość znaczna roznorodność gleb. P rzew ażają  
Piaski g liniaste, czyli tzw. szczerki mocne, w ystępu jące w śródm ieściu, Załężu 
' Bogucicach. Są to gleby o bardzo dobrej s tru k tu rze  dzięki rozw iniętej w a rs t­
wie próchnicow ej, m ało w rażliw e na b rak  opadów. M ożna je  zakw alifiko­
wać do gleb żytnio-ziem niaczanych. N astępną k a 'eg o rię  stanow ią  gleby glin- 
kow ate pobielicow e (rejon W ełnowca) oraz pobielicow e gleby g lin iaste  na  H ał­
dzie Załęskiej, w  B rynow ie, Zawodziu, Ochojcu i K ostuchnie .S ą  to gleby 
2ytnie i pszenno-buraczane. O statn ią kategorię  stanow ią  p iaski słabo gliniaste, 
W k tó re  o b fitu ją  P an ew n ik i i L igota1 i po łudniow o-w schodnia część B rynow a. 
Są to gleby najm niej w artościow e, porosłe przew ażnie lasem.
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Na k lim at S talinogrodu 171 w yw iera w pływ  bliskość łańcucha Beskidów, p'o- 
w odująca m . i. opóźn-enie w egetacji roślinnej, w ynoszące np. w  stosunku  do 
doliny O dry 14 dni. S talinogród ja k  i cały Ś ląsk znajdu je  się pod wpływem 
przew ażających w iatrów  zachodnich i południow o-zachodnich (46,2°/o w  1950 r.)- 
W iatry  le  odznaczają się jed n ak  m ierną  szybkością (ok. 50°/o stanow ią w iatry 
słabe), s tą d  w ystępuje  typow e dla S talinogrodu  i innych  przem ysłow ych miast 
Zagłębia Ś ląsko-D ąbrow skiego zjaw isko zanieczyszczenia pow ietrza ciałam i s ta ' 
łym i w postaci sadzy, popiołu, py łu  o raz  gazam i (d w u tlen ek  węgla i d w u tlen ek  
siarki), uchodzącym : z m nogich h u t i kopalń  na teren ie  m iasta. Z jaw isko 
w yw iera  bardzo n iekorzystny  w pływ  na w aru n k i zdrow otne m ieszkańców, gdyż 
zanieczyszczenie pow ietrza (a w Stalinogrodzie je s t ono cz terokro tn ie  wyższe 
od  dopuszczalnego) pow oduje  zm niejszenie insolacji, poch łan ian ie  p rom ien i 
ultrafio łkow ych, a takow anie dróg oddechow ych oraz osłabienie żywotności 
roślin  i zm niejszanie zdolności u tlen ian ia  pow ietrza w m ieście l72.

Oczywiście nie w każdym  punkcie m iasta  is tn ie ją  identyczne w arunki. Na 
te ren ie  S talinogrodu  w ystępu ją  charak terystyczne  dla każdego obszaru  m iej­
skiego k o n tra s ty  m ikroklim atyczne 173. O bjaw iają  się  one n ie  ty lk o  w różnicy 
stopn ia  zanieczyszczenia pow ietrza w śródm  eściu i dzielnicach peryfery jnych
— Ligocie czy B rynow ie, lecz także w  różnym  s to p n iu  nasłonecznienia zboczy 
wzgórz i obszarów  niżej położonych. Je s t to szczególnie w ażne przy  klasyfikacji 
g ru n tó w  i w yznaczaniu  terenów  pcd zabudowę.

Dz siejszy k ra job raz  S talinogrodu  jest w ogrom nej m ierze w ynikiem  dzia ' 
łalności człowieka, kształtu jącego i organizującego przestrzeń  m iasta. Z kole’ 
należy prześledzić przebieg tego procesu.

O w yglądzie daw nych K atow ic-w si n iew iele dochowało się w iadomości. Do­
kum enty . dotyczące sam ych K atow ic lub okolicznych wsi zaw iera ją  jed y n ie

171 Średnia tem peratura roczna w ynosiła  w  1950 r. (Roczn. Stat. m. Katowic-
1950 r.) +  8,5°, najw yższą tem peraturę zaobserwowano w  czerwcu tego roku 
(+32,2/°), najniższą w  grudniu (—211,7°). Barom etr w ykazyw ał ciśn ienie średnie
981,2 mm, najw yższy stan zaszedł w  styczniu (1.001,8 mm), najniższy — w  lutym  
(957,0 mm). Średnia ilość opadów rocznie w ynosiła  589,5 mm. N ajw ięcej opadów przy­
padało na m iesiące: w rzesień (107,5 mm), sierpień (85,6 mm) i kw iecień  (62,6 mm) 
Przeważają dni chm urne (174) i pochm urne (146), pogodne niebo utrzym uje się przez 
45 dni. — Bardzo interesujące jest porów nanie obecnego klim atu Stalinogrodu 
z warunkam i z okresu 1882—-1892 ( H o f f m a n n ,  s. 6—9). Średnia tem peratura roczna 
w ynosiła w tedy +7,9, najw yższa tem peratura w  sierpniu 1892 r. +33,5°, najniższa 
w  styczniu 1888 r. —'26,0 (czyli bez w iększych zmian). Stan barometru średnio by* 
niższy (715,6 mm), średnia ilość opadów wyższa (704,6 mm). Ilość dni pogodnych pr3' 
w ie  bez różnicy (46). N ajw iększy odsetek stanow iły w iatry zachodnie (28°/o) i wscho- 
dnie (2il°/o). Ten ostatni kierunek obecnie raczej słabo w ystępuje (8,9°/o).

172 W. O s t r o w s k i ,  Zanieczyszczanie powietrza przez przem ysł, M iasto, 1991 
nr 8; por. tegoż autora: Lokalizacja i p lanow anie terenów  przem ysłow ych, W arszaw a 
1953, s. 66— 87.

Badaniam i klim atycznym i G órno-śląskiego Okręgu Przem ysłow ego zajm uje sie 
ostatnio prof. A. Kosiba z ram ienia pow ołanego przez Polską A kadem ię Nauk Ko­
m itetu  dla spraw  G O P. W yniki tych badań przedstawiane zostały częściow o na kon­
ferencji P.A.N. w  Stalinogrodzie w  dniach 26—27 maja 1955 r.

173 p or jr  z o i l .  M ikroklim at m iejski, Miasto. 1951, nr 8.

2. R o z w ó j  t e r y t o r i a l n y  i a n a l i z a  u k ł a d u  
p r z e s t r z e n n e g o  S t a l i n o - g r o d u
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I. Katowice w r. 1823 w raz z obszarem  gm innym  i dworskim . — W edług planu znajdującego 
się tt' Prezydium  M. R. N. w Stalinogrodzie, patrz M u s i o ł ,  op. cit.

d robne d an e to p o g r a f ic z n e 174. O kolica  m u sia ła  b y ć  n ied o stęp n a  i p orośn ięta  
g ęsty m  la sem , g d y ż  w sp o m in a  s ię  o p o lo w a n ia ch  „na w ie lk ie g o  zw ierza  . O le s i­
sto śc i i b a g n is to śc i środ k ow ej częśc i d o lin y  R a w y  św ia d czą  d o ch o w a n e  do  
■dzisiaj n a  te r e n ie  m iasta  n a zw y  to p o g r a f ic z n e 1'": Ł ach a  (b a g n isty  te r e n  na

174 M u s i o ł ,  s. 27— 167.
175 Tamże. s. 19—20.

sTrwin.
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północ od s taw u  kuźniczego, gdzie w zniesiono później h u tę  „M arta"), Wilcze wi 
Bagno (między L igołą a Brynow em ), G ęste Baigno (na północ od przystanku  cć 
kolejowego w  Ochojcu), R aciborski K ierz (na zachód od Brynowa), Wilcze K ąty Ul 
(między L igotą a Brynow em ), Połom ia i  W ierch (lasy rozciągające się do nie- sl 
daw na pom iędzy dzisiejszym  park iem  Kościuszki a stacją kolejow ą w Ligocie), rć 
Żabiniec, Brzeziny, Olszowy M łyn (na te ren ie  Bogucic). Ri

P ierw szych dokładnych danych o te ry to riu m  m iasta dostarcza p lan  z 1823 js 
roku '70. Opis rozpoczniem y od s taw u  hutniczego („Der F risch-Feuer-T eich“) r* 
jako głównego p u n k tu  orientacyjnego. N ad w schodnią groblą s taw u  hutniczego. d 
na północ od w ypływ ającej z niego dw om a ram ionam i rzeki R aw y wznosi ^ 
się h u ta  żelaza, zw ana daw niej K uźnią Bogucką. N aprzeciw  h u ty  w idzim y (> 
ustaw ione w  czw orobokach zabudow ania dw oru czyli fo lw arku  hutniczego, 
dziś jeszcze częściowo istniejące. Na południow ym  brzegu s taw u  leży arenda 
dom inialna w raz z brow arem , w  m iejscu dzisiejszego rynku . To wszystko przy­
należało do dom inium  (na p lan ie  „K attow itzer D om in ia l-T errain“). Na południe 
od s taw u  leży o b sza r w łaściw ej gm iny. W obrębie g run tów  gm innych  zn a j­
dujem y dużą podłużną enklaw ę dom inialną: jest to obszar fo lw arku  K arbow a 
(„Dominial A cker K arbow a g en an n t“). Mniej więcej rów nolegle do północnej 
g ran icy  gm iny biegnie droga w iejska, tzw. „polska droga", p rzy  k tórej znaj­
dują się zabudow ania poszczególnych gospodarstw  zagrodniczych. Zabudow a­
nia  wzdłuż drogi w iejskiej, to w łaściw e K atow ice-w ieś. Domków (gospodarstw) 
tych naliczyć m ożna n a  p lan ie  jedynie około tuzina, gdy tym czasem  źródła 
w ym ieniają w  XV II w. w iększą ilość gospodarstw  na tym  obszarze. W X V III w- 
było ich k ilkadziesiąt, a w r. 1825 było już przeszło 120 budynków  na  teren ie  
K atowic. W idocznie więc n ie  umieszczono ich na p lan ie  z r. 1823 lub  też opusz- 
czono przy  późniejszym  przerysow yw aniu  planu. Na południe od gospodarstw  
rozciąga się  n iw a ro lna, sk ładająca  się z łanów  poszczególnych zagrodników,
o charak terystycznym  kształcie podłużnych pasków. N iwa obejm uje k ilka za- . 
sadniczych części: 1) P ierw szą stanow ią  regu larne , długie pasm a ról, biegnące 
w k ie runku  północno-poludniow ym , z k tó rych  najdalej na wschód w ysunięte 
łany  należały  ongiś do K arbow ej. 2) Na południe od w łaściw ych katow ickich 
ról w idzim y p ła t bardzo w ąskich pasków  ro lnych  w ilości 25, co odpow iada 
w przybliżeniu  ilości w łaściw ych łanów. Ten p ła t ról na planie m a ch arak te ry ­
styczną nazw ę „N om iarki“. „N am iarkam i“ nazyw ano kęs pola, jak i p rzy osa­
dzaniu  w si pozostaw ał n a  uboczu —  „nad  m ia rę“ —  i k tó ry  osobno dzielono 
sto sow nie  do liczby now ych osadników  (po niem iecku zw ał się  on „U eber- 
sch a r“, skąd  spolszczony w yraz „obszary"). U kład ról, zarów no właściwych 
łanów, ja k  i ,.nam iarek“, pochodzi z czasów założenia nowej wsi Katowice 
na przełom ie XVI i X V II w.

O pisana wyżej w schodnia część te ren u  gm iny K atow ice od zachodu odgra­
niczona jest tzw. „Skotnicą“ (tak nazyw ano, w m iastach i w siach w spólne dla 
w szystkich osadników  pastw isko dla bydła, czyli ,,skotu“), p rzyb iera jącą  na 
planie postać długiego, ciem nego pasa, n ieregu larnej szerokości, biegnącego od 
południow ego brzegu s taw u  hutniczego n a  południe  aż do g ran icy  lasów  kato -

17,1 O bjaśnienia planu z 1823 r., jak  rów nież planów  z 1865 i 1893 r. oparte są 
w przeważającej m ierze na w nikliw ej analizie M usioła (s. 202—203). badacza w czes­
nych dziejów  Stalinogrodu.
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Wickich. Dziś lin ia  „Skotnicy" odpow iadałaby k ierunkow i następujących  p la­
ców i ulic: od R ynku ulicą Pocztow ą n a  po łudnie  przez P lac M iarki i dalej 
'ilicą Kościuszki w  stronę p a rk u  Kościuszki. Na zachód od „Skotnicy" leżą różne 
skraw ki roli gm innej i w trącone w n ią  obszary ról dom inialnych. Część tych 
ról (w okolicy dzisiejszego kościoła św. P io tra  i Paw ła) na p lan ie  m a określe­
nie: „Pod K am ionką". Tu jeszcze w r. 1823 znajdow ały  się m ałe kępki lasu, 
jako pozostałości daw nego rozległego obszaru  leśnego. Na zachód od „Nom ia- 
rek“ w idoczna jest n ie regu larna  szachow nica ról i łąk. Je s t to now y teren  rolny, 
dopiero w ciągu X V III w. w ykarczow any i częściowo w zięty  pod upraw ę. Od 
■wschodu, południa i zachodu sięgał zw arty  las aż do sam ej g ran icy  gm innej 
(ijHerrschaftl. W ald“ , „K attow itzer D om iniał-Forst“). W północno-zachodniej 
części Katowic, na południe od staw u hutniczego, zaznaczona je s t m ała struga, 
Wpadająca do Rawy, zw ana Osiekiem. W zdłuż jej biegu znajdu ją  się trzy  s taw y
o tej sam ej nazw ie (Mały, Ś redni i W ielki Osiek); są to dzisiejsze s taw y  na tzw. 
>tB uglow iźnie“.

G m ina K atow ice w pierw szej połow ie ubiegłego w ieku rozciągała się na 
obszarze ok. 300 ha, obejm ując oprócz sam ych K atow ic K atow ską H ałdę, M u- 
chowiec i częściowo B rynów . Od zachodu graniczyła z gm iną Załęże, a  od 
Wschodu z gm inam i: Bogucice i Zawodzie. T rw ające od ok. 1850 r. s ta ran ia  
G rundm anna i Holtzego o stw orzenie  wokół adm inistracy jnego  ośrodka dóbr 
Thiele-W incklera osady o m iejskich prerogatyw ach  s taw ia ły  sobie jako  pierw sze 
zadanie oddzielenie od części północnej, p rzew idzianej przez kapitalistycznych 
kolonizatorów  na teren  przyszłego m iasta niem ieckich klas posiadających, 
dzielnic południow ych zam ieszkałych przez robotniczą ludność polską. Zakusy 
te spo tykały  się na  posiedzeniach rady  gm innej, dysponującej większością gło­
sów polskich, ze zdecydow anym  o d p o rem I7?. W reszcie w  1862 r. s ta ro s+wo 
bytom skie w ydało zarządzenie o w yłączeniu z gm iny K atow ice B rynow a i K a­
towskiej H ałdy, potw ierdzone przez radę  gm inną, w  k tórej dzięki rozbudow ie 
osady udało się zgrom adzić większość niem iecką, w  r. 1863. Decyzja w  tej sp ra ­
wie rządu  pruskiego z 1865 r. była już  ty lko form alnością. Nie trzeba  doda­
wać, że praw a m iasta nadano  jedyn ie  północnej części gm iny, do k tó re j dołą­
czono część obszarów  dw orskich. Nowo pow stałe  m iasto K atow ice obejm ow ało 
p raw ie cały obszar daw nej gm iny w iejskiej, rozciągając się — w  sw ej części 
zabudow anej — na w ąskim  pasie  m iędzy R aw ą i lin ią  kolejow ą, od zachodu 
zamknię+ym dzisiejszym  Placem  Wolności (W ilheknsplatz), od wschodu docho­
dzącym do gm iny Zawodzie.

P lan  regu larnej zabudow y K atow ic pow zięto już w 1856 r. G łów ną oś m iasta 
naw iązano do osi wsi, prow adząc ją  po cięciw ie łuku, k tó ry  zakreślała  ,.polska 
droga". W zdłuż nowej a rte rii — dzisiejszej ul. 3 M aja (G rundm annstrasse) — 
Pow stały domy m ieszkalne dla urzędników  W incklera i osiedleńców, hotele, 
wille, domy handlow e i b iu ra  zarządów  przem ysłow ych. W schodnim krańcem  
zabudow y ulicy by ł obecny R ynek (Friedrichsplatz); w krótce zresztą  rozbu­
dowa przekroczyła Rynek i poszła dalej na wschód w zdłuż „polskiej drogi", 
dając początek dzisiejszej ul. W arszaw skiej (Friedrichstrasse).

Rozwój przestrzenny  młodego ośrodka w yznaczony był ściśle przez topo­
grafię terenu: na północ od „polskiej drogi", wzdłuż granicy  gm iny rozciągała

177 Z i e m b a ,  s. 54—55.
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II. Katowice w  r. 1865. — Według planu znajdującego się w Prezydium  M. R. N. w sta lin o ­
grodzie, p. M u s i o l .

się rzeka R aw a i staw  hutniczy, na po łudniu  rozwój tam ow ał w ysoki na kilka 
m etrów  nasyp kolejow y. Rozbudowa postępow ała więc wzdłuż głów nej a r te r i i  
i rów noległej do n iej ulicy po północnej stron ie  nasypu, łącząc je  zarazem  
szeregiem  rów noległych do siebie ulic: dzisiejszą D yrekcyjną, 15 G rudnia, Po­
cztową. Z czasem  m iasto w ybiło sobie kilkom a tunelam i drogę na południe, 
zagarn iając pod budow ę now ych dzielnic łany  zagrodników  katow ickich, za­
chow ało jednak  swój rów noleżnikow y k ierunek  rozwoju.
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Sytuację  przestrzenną K atow ic tuż przed pozyskaniem  p raw  m iejskich  obra­
zuje p lan  z r. 1865. Zaznacza się na nim  w yraźnie  rozplanow anie starego śród­
mieścia, niew iele odbiegające od dzisiejszego. Jeszcze w idoczne są  co praw da 
pozostałości daw nych czasów: wysoki piec (daw na K uźnia Bogucka, „Frisch- 
F euer“), fo lw ark  w raz z zam kiem  oraz częściowo „Skotn ica“. S taw  hutniczy 
na północy został iiregulow any, przez co i granice gm iny doznały pew nej ko­
rek ty ; tak  samo i s +ara  „polska droga" u ję ta  zostaje w regu larne  półkole, p rze­
trw aw szy do dziś pod nazw ą ul. S tarow iejsk iej. N ad resztkam i daw nych w iej­
skich zabudow ań dom inują wszakże nowe, m iejskie elem enty  przestrzenne. Od 
strony  R ynku (daw nej arendy) w idzim y rozbudow ującą się głów ną a rte rię  
now ych K atow ic, dzisiejsze ulice 3 M aja i W arszaw ską, a także zaczątki k ilku  
dalszych ulic. Na zachodnim  k rańcu  ul. 3 M aja w idać już w ytkn ię ty , lecz 
nie zabudow any jeszcze sześciokątny P lac W olności (W ilhelm splatz) z reg u ­
la rn ą  szachow nicą ulic dookoła. Na południe  od lin ii kolejow ej pojaw ia 
się już  k ilka  domów, zalążek dzielnicy południow ej dzisiejszego m iasta. 
W  różnych p u n k 'a c h  obszaru gm innego znajdujem y rów nież zaczątki nowego 
osadnictw a przysiółkow ego i pojedyncze zak łady  przem ysłow e.

Po pozyskaniu p raw  m iejskich K atow ice rozbudow ują się coraz in tensyw ­
niej. W tym  czasie w okół R ynku i P lacu W olności (F riedrichs- i W ilhelm splatz) 
w y rasta ją  wysokie, okazałe domy, czyniąc z obu punk tów  rep rezen tacy jne  
ośrodki młodego m iasta , zabudow uje się dom am i m ieszkalnym i i w illam i dzi­
siejsza ulica W arszaw ska (Friedrichstrasse), M ariacka (Holtzestrasse), M łyńska 
(M iihlenstrasse), pow staje zaczątek południow ej części m iasta, połączonej ze 
śródm ieściem  szeregiem  tuneli. W ówczas też, w okresie la t 1865— 1910, usta la  
się ch arak te r u rban istyczno-arch itek ton iczny  śródm ieścia Katowic.

Ścisła zabudow a śródm ieścia w ystępu je  w yraźnie  na planach z 1893 i 1911 r. 
O braz śródm ieścia z r. 1893 niew iele odbiega od dzisiejszego. W praw dzie 
is tn ie ją  jeszcze pow ażne luk i w  okolicy P lacu  W olności, rów nież dzielnica po­
łudniow a zaczyna się dopiero zarysow yw ać, b rak i te  jednak  zn ikają  już  
w 1911 r. S iatka ulic śródm ieścia je s t w prost identyczna z obecną, jedyn ie  na 
wschodzie is tn ie ją  resztk i daw nej drogi w iejskiej. W ypełnia się rów nież do­
m am i dzielnica południow a. Na m iejsce bezim iennych szlaków  drożnych 
z 1893 r. pow stają  zabudow ane na ogół po obu stronach  dw ie głów ne ulice: 
Kościuszki (B eatestrasse) i M ikołowska (N icolaistrasse) z reg u larn ą  sia tk ą  
bocznych ulic, rów nież już  w cale gęsto zabudow anych. Z n ikają  liczne jeszcze 
w  1893 r., a sięgające aż po P lac M iarki (Bliicherplatz) g lin ianki, kam ienio­
łomy i pola piaskow e. P rzyszły  rozwój zabudow y m iasta  będzie szedł w łaśnie 
przede w szystkim  w k ie ru n k u  w ypełn ien ia luk  w dzielnicy południow ej. Na 
południow ym  zachodzie w ykończoną już m niej więcej form ę posiada dzisiejszy 
p a rk  Kościuszki (Siidpark).

Rozbudowa K atow ic uzyskała nowe możliwości w skutek  zajęcia terenów  
położonych na południe od torów  kolejow ych. Nad rozw ojem  te ry to ria lnym  
m iasta  ciążył w dalszym  ciągu kolonizatorski duch G rundm anna i Holtzego; 
w ładze m iejskie w olały zabudow yw ać nie urządzone w pełni tereny , na k tórych 
m ożna było wznosić domy „o fron tonach  w ykładanych białym i kaflam i" 178, niż

na p ierw sze domy w K atowicach nosiły  na sobie zew nętrzne znam ię ostrego 
przedziału klasowego: dom y zam ieszkałe przez klasę posiadaczy odróżniały się od
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III. Katowice w r. 1893. —
W edług w Prezydium  M. R. N. w Stalino-

p o zw o iić  w ejść  do b u rżu azyjn ej sp o łeczn o śc i m ie jsk ie j K a to w ic  d z ie ln ico m  
■ ’ ego  p ro le ta r ia tu , m im o iż za b u d ow a  ty ch  w ła śn ie  d z ie ln ic  Z a łęża  i B o -
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P ow ierzchnia m iasta  m e uległa zm ianie w czasie pierw szej w ojny św iatow ej
* w p ierw szych latach po odzyskaniu niepodległości. Pow iększenie jed n ak  ob­
szaru K atow ic staw ało  się coraz bardziej oczyw istą koniecznością. Sąsiadujące 
7- m iastem  od w schodu i zachodu gm iny zrosły się z nim  od daw na w  jeden  
Wielki zespół urbanistyczny; stan  ten  w ym agał co rychlej usankcjonow ania 
pod względem  praw nym  i adm inistracy jnym . Ponadto  m iastu  zaczynało już 
brakować terenów  pod zabudowę. Poza w zględam i u rbanistycznym i na decyzji 
rozszerzenia te ry to riu m  m iasta zaw ażyły omówione ju ż  poprzednio m om enty 
Narodowościowe: w łączenie okolicznych gm in m iało m ianow icie dać św ia­
dectwo polskości K atow ic rozw ijających się w sposób na tu ra lny .

A kt z 15 października 1924 r. wcielił do obszaru  m iasta  następu jące gm iny: 
Bogucice-Zawodzie, Załęże, Dąb, L igotę Pszczyńską i B rynów , zw iększając jego 
obszar praw ie dziesięciokrotnie (z 465 do 4.023 ha), i dał początek tzw. W ielkim  
Katowicom. Tak więc trzeba było czekać aż. 64 la ta , aby rdzeń m iasta  — śród­
m iejska dzielnica handlow e i dzielnica na południe od to ru  kolejow ego — 
Wchłonął w  siebie gm iny, k tó re  od sam ego początku p redestynow ane były  
Niejako do utw orzenia  wespół ze śródm ieściem  jednego m iejskiego organizm u.

Pow iększony obszar m iasta  przedstaw iał się n a s tę p u ją c o 179:
K atow ice-śródm ieście 888 ha

Bogucice-Zaw odzie 1.102
Załęże 844
Dąb 402
Ligota Pszczyńska 408
B rynów  379

Rozwój dem ograficzny i przestrzenny Stalinogrodu 189

Ogółem 4.023 ha

Rozwój zabudow y w okresie m iędzyw ojennym  obrazuje powyższa tabela 18 

> " ' 1 ' “ Ś  ^ |  g . <n
g s - 5  a -a % a  3  ~  |
3 Ą  S . S C O  .a „ o .2! „ £  g -n S  £  % 9 V« o fi l«! ij! U l  St i *s

a c  O, -g Cn-g-S »  vN

1927 4.023 453,2 3 22i8 101,4 60,5 22.9 140,3 6,8
1928 4.023 513' 3.162,2 105.4 70,6 25 140,3 6,8 
1937 4.017m  587 2.846,)5 320 82,5 25 140 14

Znam ienny je s t w zrost pow ierzchni zabudow anej w dziesięcioleciu
1927— 1937 o 134 2 ha i trzy k ro tn e  z górą pow iększenie pow ierzchni ulic i p la­
ców. Dowód to, iż w ielokro tn ie  pom nożona p rzestrzeń  K atow ic podlegała sil­
nem u procesow i urbanizacji, k tó ry  działał w k ierunkach  ujednolicenia charak -

179 Rocznik Statystyczny m. K atowic za rok 1928 (było to pierw sze w ydaw nictw o  
Urzędu Statystycznego miasta) przytacza (s. 2) inny nieco wykaz: K atow ice 886 ha, 
Bogucice-Zaw odzie 1.104 ha, Załęże 843 ha. Dąb 406 ha, Ligota Pszczyńska 403i ha. 
B rynów  378 ha. Suma n ie daje 4 02,3, lecz 4.020 ha, w zięto w ięc za podstaw ę późniejsze 
dane Urzędu Statyst. m. Katowic.

180 Roczn. Stat. m. K atow ic za rok 1928, s. 2; Roczn. Stat. K atowic — rok 1937. 
s. 19.

181 Pow ierzchnia m iasta zm niejszyła się nieco w skutek drobnych popraw ek gra­
nicznych na północy, w. okolicy W ełnowca.
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190 Janusz Z iółkow ski

te ru  zabudow y i w yposażenia w  podstaw ow e urządzenia kom unalne n ie  zestro- 
jonego jeszcze w pełn i organizm u m iejskiego. Proces ten  napo tyka ł jednak 
w K a‘ow icach specyficzne, w ielkie trudności, ze w zględu na to, iż przeszło 
połowę obszaru m iasta stanow iły  te reny  kopalń, n ie  dopuszczające do zabudowy 
naziem ia i rozsadzające spoistość m iejskiego kom pleksu.

W, r. 1938 m iasto pow iększone zostało do 4.202 ha — o te ren y  na  południu, 
p rzynależne do gm in Piotrow ice i Panew nik i. W ym ienione gm iny, posiadające 
korzystne w aru n k i do zabudow y, uw zględniane będą odtąd często w  projektach 
rozw oju tery to ria lnego  m iasta, k tó re  nie m ogąc się rozbudow yw ać, ze względu 
n a  sy tuację  górniczą, we w łasnych granicach, u p a tru je  w e w łączeniu całego 
obszaru owych gm in jed y n ą  możliwość row iązanie sw ych trudnych  nadzwyczaj 
problem ów  m ieszkaniow ych.

Uwidoczniona w  tabeli rozbudow a m ias+a m ożliw a była dzięki specyficz- 
nym  w arunkom , w  jak ich  znalazły  się Ś ląsk i  K atow ice w okresie m iędzyw ojen­
nym . Przejściow e ożyw ienie życia gospodarczego w pierw szych la tach  po wojnie, 
a potem  w okresie 1934— 1939, zw iązane z cykliczną, w zględną stab ilizacją  sy­
stem u kapitalistycznego, k o n iu n k tu ra  dla w ęgla polskiego na  rynkach  skandy­
naw skich w sku tek  s tra jk u  angielskich  górników  w  1926 r., autonom ia Śląska, 
pozw alająca na znacznie w iększe inw estycje niż w pozostałych częściach k ra ju  — 
s tw arza ją  w arunk i do rozw ijan ia dość in tensyw nej akcji budow lanej na terenie 
Górnego Ś ląska 183. Szczególną uw agę poświęcono K atow icom  jako  stolicy wo­
jew ództw a. Nowy ch a rak te r m iasta  zostaje podkreślony  przez budow ę sze­
reg u  gm achów  publicznych, jak : U rząd W ojewódzki, Zarząd M iejski, Syndykat 
H ut Żelaznych, Śląskie Techniczne Z akłady N aukow e, K atedra , Muzeum 
Śląskie, H ala Targow a. P ow staje rów nież w iele obiektów  m ieszkalnych — czyn­
szowych i w illow ych, przeznaczonych dla w arstw  zam ożniejszych. Znacznie 
natom iast skrom niej rozw ijało się budow nictw o domów dla robotników , pro­
w adzone przez S k arb  Śląski. L okalizacja by ła  przypadkow a, w yposażenie do­
mów m ierne. W okresie tym  pogłębia się zapoczątkow any przez im peria listy ­
czny kapitalizm  niem iecki w yraźny  klasow y podział budow nictw a m ieszka­
niowego w  K atow icach. Podobnie ja k  i przedtem , obok bloków  robotniczych 
niekorzystn ie usytuow anych  i n iedos'a teczn ie  w yposażonych w  urządzenia 
kom unalne, bu d u je  się okazałe dzielnice w illow e i zespoły śródm iejskiej zabu­
dowy dla klas posiadających.

Rosnące trudności rozbudow y m iasta  wobec konieczności liczenia się z sy tu ­
acją górniczą sk łoniły  w ładze m iejskie do rozpisan ia  w  1934 r., za pośrednic­
tw em  Tow arzystw a U rbanistów  Polskich, k o nkursu  na p lan  regulacji i roz­
budow y m iasta  18:!. Mimo u tw orzenia w następstw ie  k onkursu  m iejskiego biura 
urbanistycznego, n ie  udało się dokonać bardziej zasadniczych p r z e k s z t a ł c e ń  

s tru k tu ry  p rzestrzennej m iasta:
„W łączone przedm ieścia pozostały nadal peryferiam i, zaciśniętego centrum  n ie 

zdołano przebudować, nie udało się rów nież niczego dokonać w  kierunku silniej; 
szego pow iązania kom unikacyjnego i kom pozycyjnego północnej i południowej

182 Por. Rom uald P i e ń k o w s k i ,  U w agi o rozwoju struktury przestrzennej 
G órno-śląskiego O kięgu Przem ysłowego, M iasto, 1932, nr 7, s. 28—29.

lsa p 0r K atow ice, B iuletyn urbanistyczny, listopad 1935.
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części m iasta. M imo budow y szeregu gm achów  użyteczności publicznej n ie  zdo­
łano też stworzyć w iększych zespołów  architektoniczno-urbanistycznych, pow ią­
zanych z całokształtem  m iasta IM.

Czynnikiem  w ybitn ie  nie sp rzy jającym  praw idłow ej rozbudow ie przedw o­
jennych K atow ic by ły  stosunki w łasnościowe. Oto dane z 1945 r. pozw alające 
uzmysłowić sobie s tan  posiadania g run tów  przed 1939 r. ’85:

W łasność państw a (przed 1939 r.) 208 ha
samorządu terytorialnego 133 „

„ gm in w yznaniow ych 131 „
„ pryw atna 534 „

Tereny przejęte przez państw o w  1945 r. a ad m i­
nistrow ane prze-z Przemysł: w ęglow y 2.188 „
Przem ysł hutniczy 156 „
Zjednoczenie Przem ysłu M etali Nieżelaznych 31 „
Banki 1 „
Dyrekcję Lasów  Państw ow ych t>48 „
Różne tereny ‘ 38 „
Poniem ieckie (porzucone, opuszczone) 134 „

Ogółem 4.200 ha

W łasność państw a, drobna przed 1939 r., w zrosła znacznie przez unarodo­
wienie przedsiębiorstw  przem ysłow ych, z k tó rych  najpow ażniejszą pozycję s ta ­
nowiły te reny  kopalń węgla. U derza nadzw yczajna nikłość (3,3"/o) obszaru będą­
cego w łasnością sam orządu  tery toria lnego . Nic dziwnego, iż w tych w arunkach  
nie mogło być m owy o racjonalnej polityce budow lanej w  mieście, tym  więcej 
że stanow iąca p raw ie  14"/u pow ięrzchni drobna w łasność p ry w atn a  by ła  przed 
r. 1939 przedm iotem  spekulacyjnej parcelacji i terenem  chaotycznego' bu ­
dow nictw a. ■ i

L ata  okupacji h itlerow skiej nie pozostaw iły żadnego trw alszego śladu 
w zabudow ie m iasta, jeśli pom inąć rabunkow ą eksploatację pokładów  w ęglo­
wych i pow stałe stąd  znaczne szkody górnicze.

W yzwolenie w 1945 r. o tw iera  nowy, pełen rozm achu, okres w  rozw oju S ta­
linogrodu, zaznaczający się przede w szystkim  ogrom nym  napływ em  ludności 
ze w szystkich s tro n  Polski; osiedliła się rów nież w ówczesnych K atow icach 
część wTacającego do k ra ju  w ychodźstw a górniczego z W estfalii, Belgii, F ran c ji 
i R um unii. W ysuw ająca się w  zw iązku z tym  sp raw a przygotow ania m ieszkań 
m iała pow ażny w pływ  na  rozwój budow nictw a w m ieście 188. Za dostarczony 
F in land ii m iał w ęglow y zaczęły napływ ać w  1947 r. se tk i d rew nianych  dom­
ków fińskich, k tó re  instalow ano na przygotow anych poprzednio podm urow a- 
niach. W ybór terenów  pod osiedla podyktow any by ł w zględam i gospodarczo- 
geologicznymi: lokalizow ano je  w bliskości rozw ijających się kopalń, na te re ­
nach stanow iących własność przem ysłu  węglowego, górniczo nieuspokojonych, 
nie pozw alających na  stosow anie trw ałej zabudow y. W Stalinogrodzie kolonie

184 P i e ń k o w s k i ,  s. 29.
185 Y/g akt b. M iejskiego Urzędu Pom iarów  m. Katowic.
iee p,or B ronisław  C u k i e r m a n .  Budownictw o m ieszkaniow e na Śląsku w  latach

1945—1953. M iasto, 1953. nr 11.
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takich dom ków pow stały  w  Bogucicach (250 domków), B rynow ie (194), K«' 
stuchnie  (50) i na Hałdzie Załęskiej (450) dom ków ls'. T eren był p rzew ażnie nie­
uzbrojony, w szystkim  osiedlom zapew niono jednak  św iatło  e lek tryczne i wodę, 
n iek tóre  (Brynów) o trzym ały  kanalizację  san ita rn ą , inne (Bogucice) zostały  czę­
ściowo  skanalizow ane, reszta  m a indyw idualne  doły zbiorcze lub  chłonne- 
K ażdy dom ek posiada ogródek. Osiedla m ają  um ocnione drogi i chodniki i są 
wyposażone w urządzenia  socjalno-usługow e, jak  pralnie, łaźnie, biblioteki- 
przedszkola itd.

W 1948 r. rozpoczyna na  Ś ląsku działalność Zakład  Osiedli Robotniczych 
(obecnie D yrekcja  B udow y Osiedli Robotniczych), s taw iający  sobie za zadanie 
budow ę nowoczesnych, słonecznych, bogatych w zieleń osiedli, posiadających 
wszelkie niezbędne urządzenia kom unalne, ku ltu ralno-socjalne i usługowe. So­
cjalistyczne osiedla robotnicze m iały  w sposób decydujący przyczynić się do 
przekształcenia oblicza m iast śląskich i usunąć upośledzający ludność robotni­
czą klasow y ch a rak te r budow nictw a m ieszkaniow ego. P ierw sze w iększe osiedle 
w Stalinogrodzie zaczęto budow ać w  r. 1948 na Koszutce. Zastosow ano tam  p° 
raz p ierw szy na Ś ląsku cen tra lne  ogrzew anie osiedlowe. D ośw iadczenia tego 
okresu pozw oliły w następnych la tach  na  in tensyw niejsze w ykorzystanie 
terenu, p rzejrzystsze i bardziej rac jonalne  rozplanow anie bloków  i jeszcze 
lepsze ich w yposażenie w urządzenia cyw ilizacyjne. W r. 1953 oddano tu  do 
użytku 1.044, a w r- 1954 — 1.398 izb m ieszk a ln y ch 188. W chw ili obecnej 
osiedle na  Koszutce, noszące im ię Ju lian a  M archlewskiego, osiąga wielkość 
cen tra lnej dzielnicy m iasta (16,07 ha) i zam ieszkałe jest przez ok. 10.000 osób- 

Oprócz budow nictw a m ieszkaniow ego, w Stalinogrodzie zaznacza si? 
w dziesięcioleciu Polski Ludow ej bardzo s iln ie  budow nictw o gm achów uży­
teczności publicznej. Z najw ażniejszych budow li w  tym  zakresie w ym ienić na­
leży pierw szy w  Polsce, im ponujący P ałac M łodzieży oraz nowoczesną Halę 
Ludową. Budow a obiektów  o przeznaczeniu adm inistracy jnym , społecznym  czy 
ku ltu ra lnym , na  najw iększą ska lę  prow adzona była w  dzielnicy położonej na 
południe od torów  kolejow ych. W ypełniono tam  każdą lukę  w zabudowie, sto­
su jąc ja k  najbardziej racjonalne w ykorzystan ie  działki.

D alsza rozbudow a S talinogrodu  napo tyka wszakże trudności nie do prze­
zw yciężenia z pow odu istn iejących  pod znaczną pow ierzchnią m iasta podko­
pów  górniczych (sytuację przestrzenną m iasta  na tle  w arunków  geologiczno- 
górniczych poddajem y nieco bliższej analizie poniżej). W yczerpanie się -tere­
nów budow lanych w obrębie tzw. fila ru  ochronnego, dopuszczającego trw ałą 
i in tensyw ną zabudowę, postaw iło  w ładze m iejskie przed  koniecznością zna­
lezienia te renów  rozw ojow ych m iasta  poza zasięgiem  eksploatacji górniczej- 

Tutaj leży źródło zm ian obszaru S talinogrodu  dokonanych w  dniu 1 k w ie t­
n ia  1950 r. Przyłączono w tedy do m iasta rozległe te reny  Panew nik , Piotrow ic. 
Ochojca i K ostuchy — na południu , oraz W ełnowca na północy. O bszar S ta ­
linogrodu zw iększył się w skutek  tego z 4.202,68 ha do 6.660,18 ha. Wielkość 
w łączonych dzielnic obrazuje poniższe zestaw ien ie18S.

187 Wanda L i t  t e r  e r , N ow e osiedla m ieszkaniow e i ich m ieszkańcy, W arszaw a 
1050, s. 2® i 37—3S.

188 w g  danych D yrekcji B udow y O siedli Robotniczych w  Stalinogrodzie. 
las w g  danych W ydziału Geodezyjnego Prezydium  M . R. N . w  Stalinogrodzie.
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Obszar m iasta przed 1. IV . 1950 r. 4.202,68 ha
W łączony teren Panew nik  

„ „ P iotrow ic,
W ełno wca

P anew nik  1.094.62 „
Piotrow ic, Ochojca, K ostuchny il.OSO,39 „

312,49 „
Ogółem 6.660,18 h a 190

Przyłączone te reny  w dość różnym  stopn iu  w płynęły  na  defin ityw ne ukszta ł­
towanie się p rzestrzenne S talinogrodu. A kt w łączenia W ełnowca był ty lko  fo r­
malnym  przy tw ierdzeniem  istniejącego stan u  rzeczy: uprzem ysłow iona ta  dziel­
nica zw iązana je s t ściśle ze S talinogrodem  pod względem  gospodarczym  i ku l­
turalnym , a p rzestrzenn ie  stanow i przedłużenie zabudow y m iasta w k ie ru n k u  
Północnym. Inaczej rzecz m a się z dzielnicam i południow ym i: oddzielone są  
°ne od cen trum  m iasta  nie zabudow anym  pasem  kilkukilom etrow ej szerokości, 
co s tw arza  pew ne niebezpieczeństw o dla spoistości organizm u m iejskiego. Rzec 
by można, iż w gran icach  S talinogrodu w y tw arzają  się  dw a jak b y  zespoły 
Urbanistyczne, z k tó rych  jeden, położony na południu , jest n iejako  sa te litą  
drugiego zespołu, pełniącego zasadnicze funkcje  m iejskie.

'Nie ulega jed n ak  w ątpliw ości, iż obszar L igoty i przy leg łych  Piotrow ic, P a ­
new nik i Ochojca stanow i — poza K oszutką — jedyny  teren , na  k tó rym  może 
rozwijać się in tensyw ne budow nictw o m ieszkaniow e i usługow e odciążające 
Przeludnione dzielnice śródm iejskie. K o n trast w  zagęszczeniu śródm ieścia 
1 'dzielnicy południow ej ilu s tru ją  następu jące liczby: zaludnien ie  śródm ieścia 
pow ierzchni 888 h a  w ynosiło w  r. 1947 —88.873 osób, zaludnienie zaś L igoty 
(wespół z Brynowem ) przy obszarze 966 ha (z tego L igota 587 ha, B rynów  
379 ha) w ynosiło zaledw ie 14.302. Jeśli w eźm iem y pod uw agę, że w ym ienione 
tereny  są  na dziesiątk i la t nieprzew idziane pod eksp loatację  górniczą ze 
Względu na przebiegający  przez nie uskok klodnicki, jeśli zw ażym y w szystkie 
:eh w alory  zdrow otne, oraz uw zględnim y uspraw nien ie  kom unikacji ze śród­
mieściem przez w prow adzenie trak c ji e lektrycznej, to uzyskam y pełny  obraz 
znaczenia terenów  południow ych dla dalszej rozbudow y S talinogrodu.

P rzy  analizie p lan u  dzisiejszego S talinogrodu  181 rzuca się w  oczy przede 
Wszystkim zw arty  kom pleks arch itek toniczny  w  cen trum  m iasta, dający się 
Ująć z grubsza w kolo i przechodzący na wschodzie i zachodzie w  w ąskie pasm a 
Zabudowań Bogucic i Załęża wzdłuż to ru  kolejowego. W ym ienione części ob­
szaru m iasta stanow ią jeden  n iep rzerw any  ciąg zabudow y. Słabiej już zw ią­
zany jest z nim i obszar zabudow y Bogucic w łaściw ych (na północ od Bogucic- 
Zawodzia) i D ębu (na północ od Załęża). Reszta te renów  m ieszkalnych S ta li­
nogrodu znajdu je  się na  południow o-zachodnim  k rań cu  m iasta, n ie  łącząc się 
Urbanistycznie ze śródm ieściem .

180 Obszar ten w  następnych latach u legł pew nym  zmianom. W połow ie 1954 r. 
Wcielono do m iasta 181 ha terenów  leśnych, należących dotąd do Szopienic; w  ten 
Sposób cały las aż do torów kolejow ych znalazł się w  obrębie Stalinogrodu. Dnia 
1 stycznia 1956 r. odłączono od m iasta tereny Kostuchny, o pow. 396 ha, przyłączając 
je z pow rotem  do w łaściw ego osiedla K ostuchna, znajdującego się dalej na południu  
Wokół kopalni „Boże D ary“, i tworząc na złączonym  terenie O siedlową Radę N aro­
kową. Obszar Stalinogrodu w ynosi ostatecznie 6.535 ha.

181 Por. Zofia B u c z k ó w n a ,  Krajobrazowy plan W ielkich Katowic, Zaranie Ś lą ­
skie, Rok XII, zeszyt 3, s. 169—il75. 1
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IV. Rozwój tery to rialny  Stalinogrodu: 1. Obszar gm iny Katowice w r. 1865, 2. Tereny p rzy ' 
łączone przed r. 1914, 3. Tereny przyłączone w r. 1924 (z uwzględnieniem  zmian zaszłych 
w r. 1937/38). 4. Tereny przyłączone w r. 1950 (z uwzględnieniem  zm ian zaszłych w r. 1954/55)’

C entrum  S talinogrodu  przedzielone je s t toram i kolejow ym i na dwie części, 
północną i południow ą, obie o dość odm iennym  charak terze. Północna s ta n o w i 
obszar handlow o-m ieszkaniow y, południow a zaś raczej m ieszkaniow o-adm ini' 
s tracy jny . P ierw sza z n ich  opiera się o oś ulic: 3 M aja i W arszaw ską oraz 
prostopadłą  do niej ul. A rm ii Czerw onej, najw ażniejszą a rte rią  drugiej 
jest ul. Kościuszki z szeregiem  prostopadłych  bocznic. Obie części łączą się ze 
sobą czterem a tunelam i (na ogólną liczbę sześciu). Całe śródm ieście znajduje 
się w pierw otnych  granicach K atow ic i rozciąga się po obu stronach  to ru  kole- 
jowego: do R aw y na  północy, lin ii p a rk u  Kościuszki, ul. Fiołków , W ita S tw o sza , 
biskupa Lisieckiego, P lebiscytow ej i Pow stańców  na południu, do ul. F ra n c u -  
skiej, D ąbrow skiego i G ranicznej na wschodzie oraz ul. św. B arbary , M iko' 
łow skiej, do to ru  kolejowego, oddzielającego właściw e, daw ne K atow ice od 
Załęża — na zachodzie.

W ram ach śródm ieścia, obejm ującego różne typy zabudow y i dzielnice z ze'  
społam i budynków  m ieszkalnych i użyteczności publicznej^ w yróżnić można 
śródm ieście w węższym jak b y  zakresie. G ranice jego biegną od R ynku ulicą 
W arszaw ską, M ielęckiego, Dworcową, Pocztową, M łyńską, M atejki do Placu 
Wolności, s tąd  ulicą 3 M aja, Słow ackiego, Szopena, M ickiewicza z powrotefl1 
do R ynku. Część m iasta, ob ję ta  lin ią  w ym ienionych ulic m a ch arak te r w ybitn i0
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handlow y, pełniąc ro lę głównego ośrodka w ielkiego organizm u m iejskiego. 
Tu widzim y najw iększe nagrom adzenie  sklepów  i najin tensyw niejszy  ruch  
Uliczny.

Śródm ieście (szersze) w ykazuje różne typy  zabudow y, zależnie od czasu 
pow stania poszczególnych części m iasta. N ajstarszą  z nich je s t dzielnica h an d ­
lowa, pow stała p raw ie  w  całości przed 1900 r. P rzew ażają  tam  domy czynszowe 
dw u- i czteropiętrow e. Jakość ich jest dość m ierna, poza tym  posiadają z reguły  
m ały dostęp św ia tła  i słońca oraz niezadow alające w arunk i higieniczne. Do­
mów tego rodzaju, z niem ieckiego okresu m iasta, znajdu jem y dość dużo 
i w południow ej części śródm ieścia; posiadają  tu  one pokaźniejszą wysokość 
(3—5 pięter). W tejże dzielnicy południow ej spotykam y nowoczesne w ysokie 
domy m ieszkalne (z regu ły  pięcio- i siedm iopiętrow e), m. in. cz ternasto - 
pię*rowy wieżowiec oraz liczne budynk i użyteczności publicznej o m onum en­
talnym  nierzadko charak terze, pow stałe w okresie 1922—39. G m achy te  nadają  
w ielkom iejski w yraz tej części m iasta, uw ypuklany  coraz siln iej przez now e 
Wielkie obiekty w zniesione w m inionym  dziesięcioleciu.

Z w arta  zabudow a cen trum  śródm ieścia rozluźnia się nieco na jego b rze­
gach, szczególnie w  południow ej stronie; tu  do tykając p a rk u  Kościuszki, roz­
ciąga się dzielnica w illow a. W jej starszej części, bliższej cen trum  m iasta, zn a j­
du ją  się jednopiętrow e w ille starego  typu z niem ieckiego okresu  m iasta. Na 
południe  od ul. Poniatow skiego natom iast widzim y nowoczesne, jedno- lub  
dw upiętrow e w ille z czasu dw udziestolecia o charak terystycznych  dla tego 
okresu prostych, m odernistycznych kon tu rach . Dalsze dzielnice o w ybitn ie  
Willowej zabudow ie to B rynów  i Ligota.

Luźniejszą zabudow ę spotykam y poza tym  głów nie w przylegających do 
śródm ieścia: Bogucicach-Zaw odziu i Załężu-Dębie. P rzew ażają  tam  czynszowe 
domy, jedno- i dw upiętrow e, najw yżej trzypiętrow e, zazwyczaj n iekorzystn ie  
zlokalizow ane i źle urządzone, zam ieszkane przew ażnie przez ludność robotniczą. 
Ten ty p  budow nictw a jest najczęstszy w Stalinogrodzie. Dla w ym ienionych 
dzielnic charak terystyczne  są kolonie robotnicze, sk ładające  się z szeregu jed n a ­
kowych, koszarow ych domów o czerw onej cegle, najczęściej jedno i dw upię tro ­
wych. Od starych, niem ieckich jeszcze kolonii robotniczych (dwie najbardziej 
"typowe zn a jd u ją  się  w  Załężu) nieco korzystn iej odbijają kolonie, budow ane 
w  ostatn im  dziesiątku  la t przed drugą w ojną św iatow ą. Są to m urow ane domki 
jedno- lub dw urodzinne, z ogródkam i. Jed n a  taka  kolonia znajdu je  się w  Za­
łężu, druga zaś (dla niższych funkcjonariuszów  kolejow ych) w  Ligocie.

W okresie dziesięciolecia w  k ra jo b raz  S talinogrodu  w rosły  dw a dalsze typy 
robotniczego budow nictw a m ieszkaniow ego o dość różnym  charak terze. 
P ierw szy z nich — to kolonie lekkich  dom ków fińskich dla górników , pow stałe, 
jak  już m ówiliśm y, na nieuspokojonych górniczo terenach  Bogucic, B rynow a, 
K ostuchny i H ałdy Załęskiej. M iały one za zadanie zaspokoić głód m ieszka­
niow y pierw szego trudnego okresu. D rugi typ  budow nictw a m ieszkaniow ego 
to w ielkie, socjalistyczne osiedle im. J. M archlew skiego, w yposażone we w szyst­
kie urządzenia kom unalne i ku ltu ra lno-socja lne; zan ikają  w ten  sposób zna­
m ienne dla okresu kapitalistycznego klasow e tendencje  w  budow nictw ie m iesz­
kaniow ym  na te ren ie  m iasta.

13*
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N a terenach  współczesnej m iejskiej zabudow y ostały  się jeszcze ślady  daw­
nego w iejskiego osadnictw a. T ak np. w  B rynow ie, KoszUtce, H ałdzie Załęskiej 
i K arbow ej możem y spotkać pojedyncze zabudow ania ty p u  wiejskiego. W ca­
łości ch a rak te r w iejsk i zachow ała Sośnina (na północ od Załęża); zagrody 
chłopskie stanow ią  ostry  k o n trast z rozciągającym  się  opodal potężnym  budow ­
nictw em  przem ysłow ym .

Ogólnie biorąc, te ren y  zabudow ane za jm ują  m ałą stosunkow o przestrzeń 
w  porów nan iu  z całą pow ierzchnią m iasta. O lbrzym ią większość stanow ią 
te ren y  w olne od zabudow y, w śród  k tó rych  w idnieją  w iększe zak łady  przem y­
słow e S talinogrodu. Przem ysł w ycisnął decydujące p iętno na  k rajobrazie  
m iasta  poprzez wysokie kom iny fabryczne, w ieże w yciągow e kopalń, ogrom ne 
doły  po w ybranym  na  podsadzkę kopaln ianą p iasku  i rozciągające się na  w iel­
kich  p rzestrzen iach  hałdy  11)2 — usypiska m ateria łów  odpadkow ych z h u t i ko­
palń. Z m niejszych zakładów  przem ysłow ych, przede w szystkim  cegielnie 
w płynęły  na  konfigurację  te ren u  m iasta. Ilość ich m niejsza je s t co praw da 
obecnie, niż p rzed  1914 r., po zlikw idow anych wszakże pozostały głębokie doły 
(szczególnie w  dzielnicy południow ej), stopniow o zasypyw ane.

U derza znaczna stosunkow o ilość terenów  zielonych, a naw et zalesionych 
na obszarze m iasta  — n ieste ty  są one bardzo nierów nom iernie rozmieszczone. 
Śródm ieście sam o jest p raw ie  całkow icie pozbaw ione zieleni, jedyn ie  Plac 
Wolności i M iarki są zadrzew ione; zw arty  natom iast jej obszar rozciąga się na 
po łudn iu  S talinogrodu . Rozpoczyna go doskonale u trzym any  i bogaty w  drze­
w ostan p a rk  K ościuszki pow ierzchni 60 ha, obsługujący śródm ieście. Prócz 
niego is tn ie ją  laski wycieczkowe, Z ałęski i B rynow ski. Pośród lasu  położona 
je s t rów nież dzielnica w illow a Ligota. S talinogród posiada ogółem 4 park i
o łącznej pow ierzchni 69,8 ha. P ow ierzchnia  34 skw erów  i zieleńców  wynosi 
17,5 ha.

C harak terystyczną  cechą s tru k tu ry  p rzestrzennej S talinogrodu  jest układ 
w ęzła kolejowego i sieci drogowej. G łów ny szlak kolejow y S talinogrodu  biegnie 
z zachodu na  wschód po w ysokim  na k ilka m etrów  nasypie, rozdzielającym  
m iasto (szczególnie śródm ieście) na dw ie odrębne części: północną i południową- 
M niejsze znaczenie posiada lin ia  kolejow a o k ie ru n k u  północ—południe. P rze­
dzielenie śródm ieścia to ram i kolejow ym i stanow i głów ną przeszkodę w  zw ią­
zaniu  cen trum  m iasta  z dzielnicą południow ą. Istn ien ie  nasypu  u tru d n ia  rów ­
nież  w  dużym  stopn iu  kom unikację kołową, k tó ra  przeciska się p rzezeń  kilkom a 
tunelam i, w ąskim i i niebezpiecznym i dla ruchu  kołowego. Dworzec roz- 
rządczy zna jd u je  się w  środku m iasta. D worzec osobow y jes t ciasny i n ie  
posiada żadnych możliwości rozw ojow ych. Co najw ażniejsze jednak , dwo­
rzec tow arow y, znajdu jący  się  rów nież w  centrum , okupuje n a d e r cenne te ­
ren y  do zabudow y.

Sieć drogowa S talinogrodu  pow stała n ie  na podstaw ie odgórnie opracow a­
nego p lanu , lecz w ynik ła  z istn iejących  już w arunków , przez przebudow ę 
sta rych  dróg w iejskich , łączących ze sobą poszczególne wsie, na k tó rych  teren ie

192 p or j? p a p r z y c k i ,  H ałdy Górnego Śląska, Miasito, 1953, nr 11.
H ałdy kopalniane, ciem noszare, składają się z pokruszonych skal przekopowych

— łupków , piaskow ców , w apieni zm ieszanych z przerostam i w ęgla. H ałdy hutnicze, 
sine lub czarne, składają się z żużlu i szlaki, jako odpadków przy produkcji żelaza. 
Zawierają trujące związki chem iczne i dlatego pozostają nagie przez dłuższy czas.
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pow stało dzisiejsze m iasto. A k tua lny  u k ład  a rte rii kom unikacy jnych  tw orzy  
kształt krzyża, k tórego przecięcie znajdu je  się w  R ynku. N ajw iększe natężenie 
■ruchu, zarów no lokalnego, jak  dalekobieżnego k o ncen tru je  się  na  daw nej „pol­
skiej drodze", k tó ra  w  nowoczesnej postaci t ra k tu  kom unikacji kołowej tw orzy  
fragm ent głów nej a rte rii przejazdow ej, biegnącej przez w szystk ie  n a jw aż­
niejsze m iasta Zagłębia Węglowego. Spośród ram ion krzyża, jak i tw orzą a rte rie  
kom unikacyjne S talinogrodu, jedyn ie  ram ię w schodnie (k ierunek  M ysłowice— 
Kraków) jest należycie rozbudow ane i p rzystosow ane do istn iejącego ruchu. 
T rak t n a  zachód (Św iętochłow ice—Gliwice) jest w ąski, k rę ty  i niebezpieczny dla 
ruchu, tra k t na południe (Rybnik—Bielsko) p rzecięty  jest w sw ym  biegu toram i 
kolejowym i, co w pływ a ham ująco na ruch, i n ie rozbudow any należycie. U tru d ­
niona bardzo je s t rów nież kom unikacja na  północ (Tarnow skie Góry) i północny 
zachód (Chorzów) ze w zględu na  zbyt w ąskie arterie . P rzelo t głów nych szlaków  
kołow ych przez najbardziej ruch liw ą część m iasta  należy uznać za n ad er niepo­
m yślne zjaw isko dla funkcjonow ania organizm u m iejskiego. Skrócenie szlaków  
tranzytow ych i p rzesunięcie ich poza m iasto stanow i najpow ażniejszy  problem  
w dziedzinie kom unikacji, k tó ry  czeka w Stalinogrodzie na  rozw iązanie.

W zrost znaczenia K atow ic w p ierw szych dziesiątkach la t ich istn ien ia  jako  
m iasta spow odow any był w  dużej m ierze rozbudow ą w ęzła kolejowego i usa­
dow ieniem  się tu  Okręgow ej D yrekcji Kolei. Położone tuż nad granicą, stano­
w iły punk t, skąd  rozchodziły się kolejow e szlaki ekspansji Niem iec na  K ró­
lestw o i Galicję. W dw udziestoleciu rozw ijający  się now y ruch  tow arów  m iał 
k ierunek  północny i północno-w schodni i łączył Zagłębie W ęglowe z B ałtykiem  
(m agistrala w ęglow a Śląsk—G dynia) i stolicą. Położenie kom unikacyjne m iasta, 
podobnie jak  i całego Zagłębia Węglowego, uległo zasadniczej zm ianie w sku tek  
pow ro tu  w gran ice Polski Ziem O dzyskanych: z ośrodka kresow ego, opartego 
z jednej s tro n y  o granicę państw ow ą, przekształcił się  S talinogród  w  cen tra ln y  
ośrodek tranzytow y; k ie runek  zachód—wschód odzyskał daw ne znaczenie, 
k rzyżując się z północno-południow ym .

N ajbardziej jed n ak  typow e dla sy tuacji urbanistycznej S talinogrodu  są  
specyficzne w aru n k i górnicze, zw iązane z eksp loatacją  w ęgla na obszarze 
m iasta. S talinogród leży pośrodku w ielkiego obszaru  odbudow y złóż węglo­
wych, rozciągającego się w  k ie ru n k u  zachód—wschód od Gliw ic do S trzem ie­
szyc, a w  k ie ru n k u  północ—południe  od R adzionkow a do K ochłowic i obejm u­
jącego ok. 550 km 2 1M. Ow głów ny te ren  odbudow y pokładów  w ęgla nie po­
k ryw a się całkow icie z obszarem  najbogatszym  w  węgiel, k tó ry  ciągnie się 
pasem  szerokości ok. 3,6 km  wzdłuż jego południow ej granicy. P rzyczyna tego 
zjaw iska leży w tym , że na w ym ienionym  obszarze najbogatszy pokład  g rupy  
siodłowej (reden) zalega na dużej stosunkow o głębokości ok. 500 m. N ieliczne 
kopalnie, znajdu jące się na tym  obszarze, eksp loatu ją  na razie  płyciej poło­
żone pokłady; n iek tó re  tylko, ja k  np. kopalnia „W ujek", znajdu jąca  się w  po­
łudniow ej części S talinogrodu, eksp loatu je  i głębiej zalegające złoża. Terenem  
"Więc przyszłej ekspansji górniczej będzie praw dopodobnie pas położony bez­
pośrednio na po łudnie  od lin ii K nurów —Bielszowice—B rynów ; ekspansji te j

10:1 Oprócz tego głów nego Obszaru w ydobycia istnieją jeszcze trzy pom niejsze, 
a m ianow icie: R ybnicki, bardzo in tensyw nie rozbudow ywany ze w zględu na złoża 
w ęgla koksującego, Łazisko—M ikołow ski i Jaworznicko-Sierszański.

Przegląd Zachodni, nr 9-12, 1955 Instytut Zachodni



V. Sytuacja przestrzenna Stalinogrodu w r. 1955: 1. Tereny zabudowane, 2. Tereny zielone,
3. Drogi, 4. Kolej, 5. Granice miasta.

oczekiwać jed n ak  należy dopiero po w yczerpaniu  się ła tw iej dostępnych pokła­
dów  obecnie eksploatow anych. (Mówimy „praw dopodobnie", poniew aż nie w ia- 
domo jeszcze, jak ie  pokłady  i możliwości eksploatacyjne k ry je  w schodnia część 
Zagłębia, której g ran ica do tego czasu nie została ustaloną.)

Sytuacja, w  jak iej znajduje  się Stalinogród, je s t — naw et w porów naniu  
z innym i m iastam i węglow ym i Zagłębia Ś ląsko-D ąbrow skiego — zupełnie w y­
ją tkow a: z ogólnej pow ierzchni (przed przy łączeniam i w 1950 r.) nieznaczna 
ty lko  część w yłączona została spod eksp loa tac ji w zw iązku z upraw o­
m ocnieniem  się części p lanu  zabudow y oraz przeprow adzeniem  lin ii kole­
jow ej i g łów nych a rte rii kom unikacji kołowej. W yłączone obszary stanow ią 
tzw. fila r ochronny, na k tórym  dopuszcza się wznoszenie budynków  bez ogra­
niczeń wysokościowych. W yjaśnić trzeba, iż cały obszar S talinogrodu  objęty 
jest nadaniam i górniczym i, k tóre  u p raw nia ją  w zasadzie do nieograniczonej
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eksploatacji i u stępu ją  ty lko w  terenach  posiadających zatw ierdzone plany 
2abudowy. Chcąc uchronić się  przed odszkodow aniam i, k tóre  kopalnie, jako 
Właściciele w nętrza ziemi, m usiałyby płacić posiadaczom  pow ierzchni w  w y­
padku uszkodzenia ich nieruchom ości { tzw. szkody górnicze), nabyw ały  one 
tytuł własności w obrębie sw oich nadań. Doszło też do tego, iż przed 1939 r. 
ok. 71% ogólnej pow ierzchni m iasta znalazło się w rękach  koncernów  kopal­
nianych (podkopy górnicze objęły 40“/» obszaru m iasta). W ytw orzyła się w ten 
sposób dość paradoksalna  sy tu ac ja^ b o , jak  zauważono s łu sz n ie 1"4:

„granice w łasności pryw atnej stanow ią zw ykle zapory iprzy projektow aniu  
terenów  użyteczności publicznej — każdy w łaściciel dąży do jak najin ten syw niej­
szego budowlanego w yzyskania terenu i protestuje-przeciw ko innem u użytkow a­
niu — w  K atow icach m am y do czynienia ze zjaw iskiem  odwrotnym"

— to w łaściciele terenów  staw ali w poprzek wszelkim  planom  ich zabudow y, 
starając się uchronić sw oje obszary  kopaln iane przed jakim kolw iek obciąże­
niem obiektam i naziem ia.

W ęgiel s tanow i najw iększe bogactwo narodow e naszego k ra ju . W gospo­
darce Polski Ludowej odgryw a on zgoła w yjątkow ą rolę. W ęgiel —

„to podstaw a naszego wzrostu gospodarczego, naszej energii, naszej siły, jedna 
z podstaw  naszej ekonom iki, a  w ięc naszego budow nictw a socjalistycznego" I95‘
Polska znajdu je  się pośród pięciu głów nych producentów  w ęgla na  świecie, 

a w eksporcie węgla zajm uje pierw sze m iejsce w Europie. O znaczeniu eksportu  
Węgla dla rozw oju naszej gospodarki św iadczy fakt, iż wywóz w ęgla s łanow i 
Pokrycie ok. 40% naszego im portu, obejm ującego niezbędne dla rozbudow y 
przem ysłu surow ce, m aszyny i narzędzia. W stosunku do 1947 r. wydobycie 
Węgla wzrosło dw ukrotnie, co m ożliwe było dzięki unow ocześnieniu system u 
Wydobycia w istn iejących  kopalniach i budow ie now ych w ielkich obiektów  
kopalnianych. P lan  5-letni zakłada dalszy pow ażny rozwój górn ic tw a węglo­
wego 1M. Jasną  je s t więc rzeczą, iż w Zagłębiu W ęglowym p lanow anie  p rze­
strzenne m usi być podporządkow ane potrzebom  górnictw a. R acjonalne gospo­
darow anie  p rzestrzenne w okręgu  węglow ym  w ym agać może zaham ow ania 
rozw oju n iek tórych  osiedli, dekoncentracji osadnictw a, narzucenia m u pew nych 
■ograniczeń bądź to w  przestrzen i, bądź to  w  czasie, gdyż tereny , k tó re  w skutek 
•aktualnej lub planow anej eksploatacji górniczej nie nad a ją  się do celów budo­
wlanych, mogą po kilkudziesięciu la tach  odzyskać tę  przydatność, w zględnie 
odw rotnie — te reny  obecnie p rzydatne  mogą być po pew nym  czasie poddane 
eksploatacji górniczej. Pam iętać przy  tym  należy, że p lanow anie górnicze 
opiera się na elem entach zm ieniających się stale, tak ich  ja k  postęp techniczny 
czy postęp wiedzy geologicznej, co jeszcze bardziej kom plikuje problem y 
budow nictw a naziemnego.

N iem niej w  tych w arunkach  zrozum iały jest konflik t pom iędzy p lanow aniem  
urbanistycznym  m iasta  a in teresam i górnictw a węglowego. Oprócz w ym ie-

104 K atow ice, B iuletyn urbanistyczny — Teodor T o e p 1 i t z, K ilka uw ag na 
tem at konkursu (na plan regulacji i rozbudowy m iasta K atow ic z r. 1983 — przyp. 
aut.), s. 13— 14.

195 B olesław  B i e r u t ,  Przem ów ienie w ygłoszone na spotkaniu z aktyw em  par 
tyjnym  i gospodarczym przem ysłu w ęglow ego, K atowice 1853, s. 2.

m  p or Tadeusz M u s z k i e t .  G łówne problem y rozwoju górnictwa w ęglow ego  
w planie 5-letnim . Gospodarka Planowa, 1955, nr 4.
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n io n y ch  ju ż  te ren ó w  fila r u  o ch ro n n eg o , id e n ty c z n y c h  n a  o g ó ł z  ob szarem  śród­
m ieśc ia  (szerszego) oraz B o g u cic  i  Z a łęża , u sy tu o w a n y c h  w zd łu ż  toru  kolejo ' 
w ego , p od  za b u d o w ę  m ogą  b y ć  je d y n ie  w z ię te : a) n a  p ó łn o cy  obszar K o szu tk i, 
gd zie , z e  w z g lę d u  na  ju ż  w  za sa d zie  u sp o k o jo n y  g órn iczo  teren , dop uszczalna  
je s t  za b u d ow a  p ó łzw a rta  o  2— 3 k o n d y g n a cja ch ; b) n a  p o łu d n iu  dzieln ica  
L ig o ta  łą czn ie  z P io tro w ic a m i i P a n ew n ik a m i. W  ty ch  d z ie ln ica ch  p race  gór­
n icze , z  u w a g i na  u sk o k  k ło d n ick i, p r z e w id y w a n e  są  d op iero  p o  u p ły w ie  ok. 
70— 100 la t; d op u szcza ln a  je s t  tu  za b u d o w a  p ó łzw a r ta  o 3 k o n d y g n a c ja c h ; 
c) n ie w ie lk ie  p o jed y n cze  te r e n y , ja k  np. w  B ry n o w ie , k tó ry  le ż y  jednak  
w  znaczn ej częśc i n a  ob szarach  ek sp lo a ta c ji górn iczej.

P oza  fila rem  śró d m ieśc ia  i  w y że j w y m ie n io n y m i teren a m i, na  p ozosta łym  
obszarze  S ta lin o g ro d u , d op u szcza ln a  je s t  je d y n ie  za b u d o w a  p a rtero w a , lekka, 
p ro w izo ry czn a  w  ty p ie  d om k ów  szw ed zk ich  lu b  fiń sk ich . W y ję te  sp o d  zabu­
d o w y  te r e n y  m ogą  b y ć  w  p e łn i a r ch itek to n icz n ie  i  u r b a n is ty c z n ie  w y k o rzy ­
sta n e  d op iero  p o  u sp o k o jen iu  s ię  ru ch ó w , p o w sta ły c h  w sk u te k  w y e k sp lo a to ­
w an ia  p o k ła d ó w  w ę g lo w y c h , tj. po u p ły w ie  czasok resu  50— 100 lat.

W ła d ze  gó rn icze  sp rzec iw ia ją  s ię  n a to m ia st, ze  w zg lęd u  na  p rzew a ża ją ce  
rob oty  g ó rn icze  i m ogące  stąd  w y n ik n ą ć  szk od y  gó rn icze , za b u d o w ie  B ry n o w a  
m ięd zy  ul. L ig o ck ą  i  W od ospadów , n a  te r e n ie  tzw . S ta lin o g ro d zk ie j H a łd y  —  
na zach ód  od  p ark u  K o śc iu szk i, w  Z a łężu  —  na w sch ó d  od u lic y  L im anoW - 
k ie g o  i L e le w e la  do p rzejazd u  .k o lejow ego; n ie  dość teg o , k w e stio n u ją  o n e  n a w et  
n ien a ru sza ln o ść  fila ru  och ron n ego , w  k tó reg o  ram ach  na  o b sza rze  śród m ieśc ia , 
Z aw od zia , Z a łęża  i częśc io w o  D ęb u  u w ię z io n y  je s t  za p a s w ę g la  w  ilo śc i p o n a d
100 m ilio n ó w  ton  (b iorąc p od  u w a g ę  ty lk o  w y so k o w a r to śc io w e  p ok ład y  
sio d ło w e).

W iąże  s ię  to z  g en era ln y m  d la  c a łe g o  Z a g łęb ia  za g a d n ien iem  tak iej ek s­
p lo a ta c ji w ę g la  n a  teren a ch  z  zab u d o w a n ą  p o w ierzch n ią , k tóra  b y  p o zw a la ła  
u n ik n ą ć  szkód  g ó rn iczy ch  197. T e p o w sta w a ły  d a w n iej g łó w n ie  w sk u te k  rabun­
k ow ej ek sp lo a ta c ji z łóż  w  P o lsc e  k a p ita lis ty czn e j i za czasów  ok u p a cji h it le ­
row sk iej sy s tem em  w y d o b y c ia  „na z a w a ł“, p o leg a ją cy m  na  w y b ra n iu  ty lk o  n a j­
k o rzy stn ie jszy ch  p o k ła d ó w  i p o zo sta w ia n iu  p u stk i w e w n ą tr z  z iem i. D op iero  
o b ecn ie  w  w aru n k a ch  gosp o d a rk i p la n o w ej s to su je  s ię  na  w ie lk ą  sk a lę  tzW- 
p o d sa d zk ę  p ły n n ą , tj. w p ro w a d zen ie  do p rzes+rzen i po  w y b ra n y m  w ę g lu  p ły n ­
n ego  p ia sk u  p od  o d p o w ied n im  c iśn ien iem . C oraz p o w szech n ie jsze  sto so w a n ie  
teg o  sy s te m u  p o c ią g n ę ło  za so b ą  o lb rzy m i w zro st za p o trzeb o w a n ia  n a  p iasek , 
k tóre  m o g ło  za sp o k o ić  d op iero  w y b u d o w a n ie  w ie lk ie j  m a g istra li p ia sk o w ej do 
„p u sty n i11 B łęd o w sk ie j p od  O lk u szem .

W  k o p a ln ia ch  sta lin o g ro d zk ich  e k sp lo a ta c ji z łó ż  w ę g lo w y c h  d ok on u je  s ię  
dw om a za sa d n iczy m i sy s te m a m i o d b u d ow y: 1. o d b u d o w y  śc ia n o w ej, 2. od b u ­
d o w y  f ila ro w ej. D la  u n ik n ię c ia  ru ch ów  g ó ro tw o ru  i  p o w sta w a n ia  szk ó d  gór­
n iczy ch  s to su je  s ię  różn e sp o so b y  p o d sa d za n ia  w y ro b isk , g d y ż  d op iero  w ła ­
śc iw a  k o m b in acja  o d b u d o w y  z sy s te m e m  p od sad zan ia  stw a r z a  m o ż liw o śc i n a j­
bard ziej ra c jo n a ln eg o  w y k o rzy sta n ia  z łó ż  i zm n ie jszen ia  s to p n ia  o d d z ia ły w a ­
n ia  ek sp lo a ta c ji górn iczej na  p o w ierzch n ię  z iem i.

Z w y m ien io n e j p rzy k ła d o w o  k o n tr o w e r sji zdań  p o m ięd zy  u rb a n is ty czn y m  
a g ó rn iczy m  p u n k te m  w id z e n ia  w id a ć  w y r a ź n ie  ogrom  tru d n o śc i, ja k i n ap o­

197 Por. Edward U s a k  i e  w  i c z. Szkody górnicze, M iasto, 1953, n r lii
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tyka rac jonalne  zagospodarow anie przestrzen i m iejskiej S talinogrodu. T rud ­
ności te  zresztą są udziałem  w szystkich p raw ie  m iast Zagłębia W ęglowego, 
stanowiąc cechę charak terystyczną  pracy  urbanistycznej w  regionie, gdzie 
Sórnictwo je s t de te rm inan tą  całej pozostałej działalności człowieka.

D ostosow anie po lityk i budow lanej do długofalow ych zam ierzeń górn ictw a 
Jest szczególnie tru d n e  w m ieście z tak ą  dynam iką rozw oju ludnościowego, jak ą  
O k a z u je  S +alinogród. Im  więcej bowiem  uw zględniane będą in te resy  górnic­
twa w całym  okręgu, tym  potężniejsza będzie produkcja  i ro la Zagłębia w  go­
spodarce krajow ej, tym  bardziej w zrośnie zakres i zasięg funkcji S talinogrodu  
jako cen trum  adm inistracyjno-dyspozycyjnego całego śląskiego regionu p rze­
mysłowego i  tym  ostrzej w ystąp ią  problem y dalszej jego rozbudow y. W przy ­
padku S talinogrodu  zatem  konieczne je s t znalezienie rozw iązania, k tó re  by  
zadośćuczyniło postu latom  górn ictw a i pozwoliło zarazem  m iastu  spełniać 
sWoją w ybitną ro lę w  życiu społeczno-gospodarczym  Polski Ludow ej.

3. P e r s p e k t y w i c z n y  p l a n  r o z w o j u  S t a l i n o g r o d u  n a  t l e  
p l a n u  r e g i o n a l n e g o  G ó r n o - ś l ą s k i e g o  O k r ę g u  

P r z e m y s ł o w e g o

Podstaw ow ym  czynnikiem , w yznaczającym  k ierunek  i natężenie dalszej 
rozbudowy a także i przebudow y S ta lin o g ro d u 1073, je s t jego rola jako  głów ­
nego ośrodka adm inistracyjno-gospodarczego i ku ltu ra lnego  regionu. Stołeczna 
W regionie funkcja  S talinogrodu, idąca w  parze z w ielką dynam iką rozw ojow ą 
m iasta, ściera się wszakże z fak tyczną sy tu ac ją  przestrzenną m iasta, nie po­
zw alającą, ze w zględu na  specyficzne w aru n k i górnicze, na dow olne rozsze­
rzanie p rzestrzen i pod zabudow ę gm achów  użyteczności publicznej, k tó rych  
^ tn ie n ia  w ym aga ch arak te r głów nego m iasta G órno-śląskiego O kręgu P rze­
mysłowego. P lan  za+em, nie rezygnując z ukszta łtow an ia  oblicza u rb a n i­
styczno-architektonicznego S talinogrodu jako cen tru m  Zagłębia W ęglowego, 
W sposób m aksym alny uw zględnia in te resy  górn ictw a na  te ren ie  m iasta.

W plan ie  rozbudow y granice p rzestrzenne śródm ieścia określane są zasię­
giem  fila ru  ochronnego, pokryw ającego się na  ogół z obszarem  dzielnicy śród­
m iejskiej. P lan  dąży do stw orzenia  w  cen tralnej części m iasta dzielnicy gm a­
chów użyteczności publicznej, obsługujących n ie ty lko  m iasto, ale całe w oje­
wództwo s^alinogrodzkie. Szczupłość terenów  budow lanych p rzem aw ia za za­
stosowaniem  typu  domów wysokościowych, tym  więcej że m a te ria ł niezbędny 
do w ykonania konstrukcji szkieletow ej znajdu je  się na m iejscu, przez co obniżą 
się w ydatn ie  poszty  budow y (pierwsze polskie „wieżowce" w  okresie m iędzy­
w ojennym  nie bez pow odu pow stały  w K atow icach )ll>8.

C entrum  socjalistycznego S talinogrodu skupiać się będzie wokół znacznie 
Poszerzonego R ynku. O stanie się przy  nim  ty lko obecny gm ach tea tru , resz ta  
budynków , stanow iąca dziedzictwo epoki kapita listycznej, u stąp i m iejsca w iel­
kim nowoczesnym  obiektom  adm inistracy jnym , handlow ym  i ku ltu ralnym . 
^  sąsiedztw ie R ynku, w k ie ru n k u  rozdzielczego ronda na Chorzów, S iem iano-

,07a Wg danych P racow ni Biura P lanów  R egionalnych w  Stalinogrodzie.
los p or g B r y ł a  — H. G r i f f e l ,  Budowa 14-stopiętrowego gm achu o szkie 

3ecie stalow ym  w  K atowicach, odbitka z ..Czasopisma Technicznego'1, L w ów  1932,
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wice i Sosnowiec, rozpocznie się już w najbliższych la tach  budow ę monumen­
talnych gm achów  Śląskiej B iblioteki Publicznej, Opery Ś ląskiej, hotelu 
„O rbis“, nowego ho te lu  m iejskiego oraz C entralnego Dom u T ow arow ego- 
W m iejsce ciasnego dw orca osobowego pow stan ie  przy  ul. M łyńskiej nowy 
gm ach dw orcow y o m aksym alnej przeloitowośei {szesnaście w yjść w e  wszys^' 
kich k ierunkach). Tuż obok s tan ie  gm ach poczty.

Całkow itej zm ianie ulegnie otoczenie gm achu P rezydium  Wojewódzkiej 
Rady N arodow ej, kolidujące z m onum entalnym  charak terem  gm achu. P lan 
przew iduje przebudow anie głów nej osi tej części m iasta, jak ą  stanow i ul. Ja­
giellońska w raz z P lacem  M iarki i ul. K opernika, p rzez w ym ianę m ałowarto- 
ści-owych domów m ieszkalnych na potężne budynki użyteczności publicznej- 
Poza w ym ienionym i już gm acham i w śródm ieściu p ro jek tu je  się budow ę domu 
ku ltu ry , nowego tea tru , rozgłośni radiow ej, budynku  filharm onii, m uzeum  
budynku D. O. K. P., w ielkiej łaźni, cy rk u  stałego i dwóch kin.

W iodąca do R ynku od s tro n y  północnej ul. A rm ii Czerw onej poszerzona 
będzie do 50 m  i otrzym a -również now oczesną zabud'owę. P rzew ażać tu  będft 
obiekty  m ieszkalno-usługow e. W osi tej a rterii, na n iew ielkim  w z n ie s ie n iu , 
pow stanie dom inujący akcent arch itek toniczny  w  postaci dw udziestopiętro- 
wego wieżowca. P rzep ływ ająca opodal Rynku Raw a, obecnie jedna  z  n a jbar­
dziej zanieczyszczonych rzek  Śląska, dzięki specjalnym  urządzeniom  oczysz­
czającym  uzyska czystą wodę, a zapro jek tow ane nad  nią b u lw ary  podniosą 
w alory  estetyczne i popraw ią  zdrow otność tej części m iasta.

G łów ne te reny  m ieszkaniow e m iasta  znajdow ać się będą poza ś ró d m ie śc ie m  
W wolnej od eksploatacji pokładów  w ęgla części północnej dw ukro tn ie  rozsze­
rzona zostanie dzielnica m ieszkaniow a im. J. M archlewskiego, osiągając stan 
zaludnienia ok. 40 tysięcy m ieszkańców. Z osiedlem  na K oszutce łączyć się  
będzie zabudow a m ieszkaniow a ul. A rm ii Czerwonej, szczególnie jej wschod­
niej ściany, oraz ul. Dzierżyńskiego aż do Chorzowa. Równocześnie d o k o n y w a ć  
się będzie przebudow y przestarzałych  i p rym ityw nie  urządzonych domów Za­
łęża i Zawodzia, i uzupełniać zabudow ę całego f ila ru  ochronnego przez wy­
m ianę niew łaściw ych pod w zględem  h ig ien iczno-san itarnym  i nieekonom icznie 
rozw iązanych domów na w ielkie bloki m ieszkalne.

G łów ny jed n ak  kom pleks zabudow y m ieszkaniow ej przew idu je  się w dziel­
nicy południow ej. Pozostaw iając g ó rn ic tw u  te reny  w ew nątrz  obszaru m ie j' 
skiego, m iasto  pozyskało tu  doskonałe pod każdym  względem  te ren y  miesz­
kalne, w olne od eksploatacji górniczej i zdatne  w ten  sposób do intensyw nej, 
trw ałe j zabudow y, położone w zdrow ej, lesistej okolicy, oddzielone od zakła­
dów przem ysłow ych szerokim  pasem  zieleni izolacyjnej i — mimo oddalenia 
od m iasta — zw iązane z n im  ściśle dogodną siecią kom unikacyjną. Zabudowa
o charak terze  zw artym  lub półzw artym  koncentrow ać się będzie w Ligocie; 
w B rynow ie natom iast, z uw agi na nieuspokojony górniczo te ren , przeważać 
będzie budow nictw o dom ków jednorodzinnych. L igota przeznaczona je s t rów ­
nież na ośrodek wyższych uczelni S talinogrodu. Pow stan ie  tu  całe miasteczko 
uniw ersyteckie, obejm ujące W yższą Szkołę Ekonom iczną, W yższą Szkołę Inży­
n ierską (w dalszej - przyszłości także Wyższą Szkołę Pedagogiczną, Wyższa 
Szkołę Sztuk P lastycznych i W yższą Szkołę Muzyczną) z koniecznym i biblio­
tekam i, pracow niam i, lab o ra to riam i,. in te rn a tam i dla s tuden tów  (dwa są  juz-
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Wybudowane ) i dom am i m ieszkalnym i dla profesorów . Oprócz ośrodka adm ini- 
f racyj'nego, w Ligocie znajdzie także pom ieszczenie ośrodek lecznictw a zam - 
niętego, posiadający tu  nadzw yczaj korzystne w aru n k i rozwojowe.

Sytuacja górnicza w S talinogrodzie sp raw iła , iż m iasto  nolens oolens po­
gada rozlegle w olne tereny , k tó re  dadzą się zużytkow ać jako lasy, park i, 
sh v e ry , ogródki działkowe, te ren y  ogrodnicze, boiska sportow e. Znaczenie 
drenów  zielonych w  m ieście przem ysłow ym  jest zbyt oczywiste, by  w ym agało 
°rnówienia Zaznaczyć tu  chcemy jedynie wagę, jak ą  dla całego uk ładu  m iej­
skiego S talinogrodu  m a odpow iednia, jedno lita  kom pozycja zieleni. Polegać ona 
^ihna na połączeniu w szystkich rozrzuconych obszarów  w jeden  w ielki, ógar- 
^ający całe m iasto zespół, a to za pomocą pasm , alei, w ciskających się głęboko 
'''obszary  zw artej zabudow y 200 i pozw alających w ydostać się system em  przejść 
2e środka m iasta do w ielkich zespołów parkow ych, sportow ych i leśnych, zna j­
dujących się na peryferiach.

P lan  u rbanistyczny  S talinogrodu  realizu je  ten postu lat. M iasto p rze tną  trzy  
Pasy zieleni, z k tó rych  dwa, prow adzące przez osiedle M archlew skiego i posze- 
rZoną do 80 m ul. Dzierżyńskiego, są  pom yślane jako  aleje spacerow e, w iodące 
^o głównego w ejścia W ojewódzkiego P a rk u  K u ltu ry  i W ypoczynku. Zieleń 
^arku K u ltu ry  i W ypoczynku zw iązana będzie z obszarem  leśnym  Ligota- 
^Urcki. W ytw orzy się w ten  sposób wielki, szeroki pas zieleni, łączący zespół 
lasów pszczyńskich, do tykający  południow ej gran icy  S talinogrodu, z terenam i 
^ n y m i Sw ierklańca. Ponadto  pow iększy się w k ie ru n k u  południow ym  park  
Kościuszki, stw orzy  pasm o parkow e nad R aw ą dla uporządkow ania tego ob­
szaru i odizolow ania dzielnicy śródm iejskiej cd terenów  przem ysłow ych i roz­
buduje w k ierunku  zachodnim  urządzenia sportow e na Bugli.

Osobne i szczególnie dla S+alinogrodu w ażne zagadnienie stanow i zaziele­
nienie hałd. Prow adzone od kilku  la t badan ia  201 w ykazały, że z ogólnej po­
wierzchni 110 ha, 50 ha nada je  się do zalesienia. U siłow ania idą w k ie runku  
Zadrzewienia daw nych, przepalonych hałd  kopalnianych brzozą i g rochodrze­
wem (akacja), obsiana roślinnością zielną hałd  hutniczych, zdatnych do po­
wtórnego przerobu, w reszcie oddzielania od otoczenia hałd  nagich, trudnych  
Qo zadrzew ienia, zieloną ścianą gatunków  szybko rosnących, jak  topola i osika. 
Intensyw nej akcji zadrzew iającej w ym agają  rów nież obrzeża S talinogrodu, 
zwłaszcza od s trony  wschodniego w jazdu do m iasta.

D oniosłe znaczenie dla S ta linogrodu  i całego G órno-śląskiego O kręgu  P rze ­
mysłowego posiada budow a W ojewódzkiego P a rk u  K u ltu ry  i W ypoczynku 202. 
Śląsk przem ysłow y, tzw. Śląsk Czarny, je s t w yjątkow o ubogi w zieleń. W cen-

io» W acław  O s t r o w s k i ,  (Lokalizacja i p lanow anie terenów przem ysłow ych) 
Przedstawiając rolę zielen i w  m ieście socjalistycznym  słusznie stwierdza, że „wpro­
wadzenie zieleni na tereny przem ysłow e sym bolizuje głębokie przeobrażenia zarówno 
techniczne jak i społeczne, które dzielą nas od okresu m inionego i ca łkow icie zm ie­
niają pozycję przem ysłu w  organizm ie miasta" (s. 229).

sou p or a . N. M a r  z e  w , H igiena kom unalna, tłum. z ros., W arszawa 1953, s. 122; 
•). G. K r u g l a k o w ,  P łanirowka gorodskich sadów, M oskwa 1955 s. 41—47.

201 Na Śląsku prow adzi je In stytu t Badawczy Leśnictw a, Instytut U rbanistyki 
i A rchitektury oraz Instytu t Gospodarki K om unalnej. — P a p r z y c k i ,  s. 23—24.

sos p or Jerzy Z i ę t e k ,  Park K ultury i W ypoczynku na Śląsku, M iasto, 1951. 
nr 3 oraz A ntoni R ą c z a s z ek, W ojewódzki Park K ultury i W ypoczynku w  Stalino- 
Srodzie (Projekt i budowa), M iasto, 1954. nr 8.
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tra ln e j części G órno-śląskiego O kręgu Przem ysłow ego te ren y  zalesione sta­
now ią ty lko 12%> pow ierzchni. Jeszcze z początkiem  ubiegłego stu lecia  rozcią- 
gały  się na  Ś ląsku rozległe lasy, k tó rych  nieprzystępność pow iększały — c^a'  
rak terystyczne  np. dla doliny R aw y —  liczne bagna i topieliska. N ajw ięk sze  
spustoszenia w drzew ostanie Ś ląska poczyniło hu tn ic tw o  żelazne, używające 
do palen isk  w  piecach hutniczych w ęgla drzew nego (węgiel kam ienny w szedł 
w pow szechne użycie dcpiero od połow y wieku). D ew astacyjna d z ia ła ln o ść  
kap ita listycznych  przedsiębiorstw  przem ysłow ych spow odow ała, że na wielkich 
połaciach śląskiego regionu przem ysłow ego w ym arło  całkow icie środow isko ro­
ślinne, m ogące stanow ić ochronę p rzed  szkodliw ym  oddziaływ aniem  hu t i ko­
palń. S tw orzony w K atow icach w  okresie m iędzyw ojennym  60-hektarow y Par^ 
Kościuszki m ógł ty lko w części izaradzić złu, tym  więcej że dla m i e s z k a ń c ó w  

innych m iejscowości by ł trudno  dostępny.
R adykalną  zm ianę przynosi ze sobą dopiero rozpoczęta w  1951 r. budowa 

wielkiego zespołu parkow o-leśnego, pow ierzchni 770 ha, pod nazw ą: Woje­
w ódzki P a rk  K u ltu ry  i W ypoczynku. P a rk  zlokalizow ano w  sam ym  sercU 
G órno-śląskiego O kręgu Przem ysłow ego, na niezabudow anym  teren ie  pomiędzy 
Stalinogrodem , Chorzowem  i Siem ianow icam i, w  niew ielkiej odległości od 
sześciu najw iększych m iast w ojew ództw a (Stalinogród, Bytom , Chorzów, Gli­
wice, Sosnowiec, Zabrze), dla k tórych  ma pełnić rolę p a rk u  centralnego. Ko­
rzystne  w aru n k i terenow e, k lim atyczne, przyrodnicze, k rajobrazow e i komu­
nikacy jne  sp raw iają , że p a rk  po ukończeniu (do chw ili obecnej oddano do 
użytku tzw. sek łor rozryw kow y) będzie nadzw yczaj w ażnym  czynnikiem  rege­
n erac ji fizycznej i psychicznej najszerszych rzesz ludności Śląska.

W ielką w agę przyw iązuje  p lan  u rban istyczny  do popraw ien ia  system u ko­
m unikacyjnego S talinogrodu, i to zarów no w zakresie trak c ji kolejow ej jak 
i kom unikacji kołow ej. N ajisto tn iejszą zm ianą będzie e lek try fikacja  w  ciągu 
najbliższych la t stalinogrodzkiego w ęzła kolejowego, k tó ra  rozładuje  w  w ybit­
nym  stopniu  niezw ykle tru d n e  w arunk i kom unikacji w  Zagłębiu Węglowym- 
A ktualne p ro jek ty  przeniesienia dw orca i terenów  kolejow ych odbiegają dość 
znacznie od p ro jek tów  przedw ojennych, k tó re  szły w  k ie ru n k u  przebudowy 
w ęzła poprzez likw idację obecnej stac ji rozrządow ej, tow arow ej i osobowej, 
oraz budow ę now ych dw orców  w J a n o w ie 203. Obecny p ro jek t pozostaw ia dwo­
rzec osobowy praw ie  że na tym  sam ym  m iejscu — podobnie zresztą ja k  nie­
k tó re  p lany  p rzed w o jen n e204 — z uw agi na  zalety  jego cen tralnego  w mieście 
położenia, ogrom ne zainw estow ane w  jego budow ie sumy, a p u n k t ciężkości 
w ęzła kolejow ego przenosi na zachód, w innym  zatem  k ie ru n k u  niż plany 
przedw ojenne. T ereny  składow e zabezpieczono w  zachodniej części m iasta; 
pozwoli to zwolnić dla celów budow nictw a cenne te ren y  w  sam ym  śródmieściu- 
P rzew idu je  się  rów nież zlikw idow anie przejazdów  i n iek tó rych  torów  kolejo­
wych na ul. A rm ii Czerw onej, ze w zględu na konieczność uporządkow ania tej 
części m iasta.

W  śc is łe j  łą czn o śc i z p ro jek tem  p rzeb u d o w y  w ęz ła  k o le jo w eg o  p ozostaje  
p rob lem  s ie c i drożn ej, g łó w n ie  z u w a g i n a  k on ieczn ość  d w u p o zio m o w eg o  
ro zw ią za n ia  sk rzy żo w a ń  dróg k o le jo w y c h  z k o ło w y m i, n iezb ęd n eg o  przy  w p ro­
w a d zen iu  tra k cji e lek try czn e j. P la n  za g o sp o d a ro w a n ia  p rzestrzen n eg o  S ta lin o -

“ * K atowice, B iuletyn, s. 36 -’04 Tamże, s. 42, 44.
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Srodu przew iduje: drogę tranzy tow ą K raków -G liw ice z częściowym w ykorzy­
staniem istn iejących dróg, drogę z M ysłowic do Chorzow a z pom inięciem  
% nku, drogę północ-południe po zachodniej skronie m iasta  jako a rte rię  tra n - 
tytową z pom inięciem  cen tru m  m iasta, łączącą jednocześnie zespół Ligoty,

c5mi m iasta.
P lanow ana przebudow a i rozbudow a S ta linogrodu  n ie  rozw iązuje trudnego 

Problemu rozw oju urbanistycznego m iasta  w dalszej perspektyw ie. Żyw iołow y

tyokół h u t i kopalni osiedla przem ysłow e okresu w czesnokapitalistycznego roz- 
r°sły się w dobie im perializm u do rozm iarów  w ielk ich  m iast, tw orzących w łaś­
ciwie jeden olbrzym i organizm  gospodarczy i p rzestrzenny . Stłoczenie na

Sórnicze. W alka konkurency jna  kapita listycznych  tow arzystw  w ęglow ych 
o p ro w ad z iła  do n ieracjonalnego  rozdziału nadań  górniczych i uniem ożliw iła 
p iastom  prow adzenie w łaściw ej po lityk i budow lanej.' S y tuację  pogarszała 
jeszcze rozbudow a zakładów  przem ysłu  pomocniczego, nie zw iązanego z bazą 
sUrowcową, oraz uciążliw y, nieekonom iczny system  kom unikacy jny  zarów no 
ty zakresie tran sp o rtu  tow arow ego, ja k  i przew ozu osobowego. W yniszczenie 
lasów, zanieczyszczenie w ód pow ierzchniow ych, odkształcenia pow ierzchni 
2iemi w w yniku  eksp loatacji złóż, pow stanie w ielkich połaci nieużytków  w po­
staci hałd  i w yrobisk piaskow ych, obniżenie zw ierciadła wód gruntow ych, po­
gorszenie w arunków  klim atycznych, an ty san ita rn a  zabudow a m ieszkaniow a — 
«to dalsze cechy chaosu przestrzennego i sk u tk i nadm iernej aglom eracji p rze­
mysłu 205 w  tym  rejonie.

Skom plikow any i kore la tyw ny  ch arak te r poszczególnych elem entów  uk ładu  
Przestrzennego Zagłębia Ś ląsko-D ąbrow skiego nakazu je  opracow anie p lanu  
2agospodarow ania przestrzen i w skali całego regionu 209. W ym aga tego rów nież 
M a , jak ą  spełn ia  okręg  w  caiłości gospodark i narodow ej: na obszarze cen tra l­
nej, przem ysłow ej części w ojew ództw a stalinogrodzkiego o rozm iarach 
2.400 km 2, stanow iącej zaledw ie 0,7%> pow ierzchni k ra ju , m ieszka 1,7 min. 
°sób, czyli 7°/o ogólnego s tan u  zaludnien ia; za trudn ien ie  zaś w  przem yśle 
ty całym  w ojew ództw ie stanow i dokładnie V» za trudn ien ia  krajow ego.

Pierw sza faza regionalnego oraz p lanów  ogólnych d la  m iast G órno­
śląskiego O kręgu Przem ysłow ego jest już ukończona. Podstaw ow ym  założeniem  
Projektu przebudow y o k rę g u 207 jest deglom eracja przem ysłu  oraz ludności.

205 B olesław  Ma I i s z, Lokalizacja przem ysłu. Zasady ogólne, W arszawa 1952, 
5- 12— 15.

208 P lany  regionalne zagłębi w ęglow ych w  Z. S. R. R. stosow ane są od dość dawna 
D a w i d o w i e  z, Geografia osadnictw a, s. 1—2.

eo7 p or Romuald P i e ń k o w s k i ,  Zagłębie Śląsko-D ąbrow skie w  św ietle  zadań 
^banistycznyehi, M iasto, 1953, nr 11; B olesław  M a l i s z ,  N iektóre dośw iadczenia
* planow ania Górnośląskiego Okręgu Przem ysłow ego, M iasto, nr 8.

- • -----------1-------  --------------  ----------- , c - o -----j r — ----o —j ?
Piotrowic i Ochojca z północno-zachodnim i częściam i m iasta, Chorzowem  itd., 
^reszcie popraw ienie  i uzupełnienie połączeń m iędzy poszczególnym i dzielni-

ch arak te r procesu industria lizac ji i u rban izac ji Górnego Ś ląska w  okresie 
kapitalizm u spow odow ał, iż na niew ielkiej p rzestrzen i przem ieszane zostały 
ty chaotyczny sposób elem enty  p rodukcji i m ieszkalnictw a. S kupiające się

d ren ach  in tensyw nej odbudow y w ęgla i ru d  nieżelaznych w ielkich skupisk  
^dzk ich  powodowało bądź nieobliczalne s tra ty  surow ca, bądź pow ażne szkody
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N a p o d sta w ie  is tn ie ją ceg o  s ta n u  rozm ieszczen ia  p rzem y słu  i zagęszczen ia  
n ości, p la n  d z ie li ob szar  G ó r n o ś lą s k ie g o  O kręgu  P r z e m y sło w e g o  na  d w ie  części' 
w e w n ę tr z n ą , tzw . obszar „A “ p o w ie r z c h n i 700 km , o o e jm u ją cy  w ła śc iw e  Z3' 
g łę b ie  W ęg lo w e , na  k tórym  is tn ie je  n a js iln ie jsz e  sk o n c e n tr o w a n ie  p r z e m y j
i n a jw ię k sz e  za g ęszczen ie  lu d n o śc i (za lu d n ien ie  1.380 ty s ię c y  osób , gęstoSc 
z a lu d n ien ia  2.000 m ieszk a ń có w  n a  1 k m 2), i z e w n ętrzn ą , tzw . ob szar „B “ p0' 
w ie r z c h n i 1.700 k m 2, ro zc ią g a ją cy  s ię  na  ob rzeżach  n ieck i w ę g lo w e j li oka' 
ła ją cy  część  w e w n ę tr z n ą  G. O. P . p ier śc ien iem  szerok ośc i ok . 10— 12 kr*1;
o n iep o r ó w n a n ie  s ła b szy m  u p rzem y s ło w ien iu  i d z ie s ięc io k ro tn ie  m niejszej 
g ę sto śc i z a lu d n ien ia  (za lu d n ien ie  310 ty s ię c y  osób, z a g ęszczen ie  180 m ieszkań' 
có w  n a  1 k m 2). D eg lo m era cji p o d leg a ć  b ęd zie  o b sza r  „ A “, n ad m iar jeg o  prze' 
m y s łu  i z a lu d n ien ia  m a w ch ło n ą ć  p ie r śc ie ń  obszaru  „B“. N a o d c in k u  prze' 
m y słu  w  rach u b ę  w ch o d zi za ró w n o  d eg lo m era cja  czyn n a , p o leg a ją ca  nf  
sto p n io w ej lik w id a c ji i p rzen o szen iu  p rzesta rza ły ch  czy  w y ją tk o w o  u c ią ż liw y 011 
d la  o to czen ia  za k ła d ó w  p rzem y s ło w y ch , ja k  i d eg lo m era cja  b iern a , tzn' 
p o w str z y m y w a n ie  rozw oju  p rzem y s łu  n ie  zw ią za n eg o  z b azą  su ro w c o w y  
O czy w ista , że  rea liza c ja  p ierw szeg o  ty p u  d eg lom eracji, ja k o  zn a czn ie  trud' 
n ie jsza  i k o sz to w n ie jsza , ro zc ią g a ć  s ię  b ęd z ie  na w ie le  la t.

W  p rzyp ad k u  S ta lin o g ro d u  tru d n o śc i d eg lo m era cji w y stę p u ją  szczególni®  
dobitn ie- P rzem y sł sta lin o g ro d zk i, sk u p ia ją cy  o g ó łem  208 3 6 z a k ła d ó w  p rzem y sł11 
k lu czo w eg o  i ok. 100 za k ła d ó w  p rzem y s łu  drob n ego , je s t  w p ra w d z ie  —  z urba' 
n is ty czn eg o  p u n k tu  w id zen ia  —  w y ją tk o w o  n ie k o r z y s tn ie  u s y t u o w a n y ' 
z d ru g iej jed n a k  s tro n y , w  g łó w n y m  s w y m  trzo n ie  zw ią za n y  je s t  z lo k a ln i  
bazą  su ro w co w ą ; w y m a g a  to  w ięc  za b ezp ieczen ia  jeg o  in +eresó w  i d a lszeg0 
rozw oju . W  p ie r w sz y m  rzęd zie  d o ty czy  to k o p a ln i w ęg la : w  p la n ie  perspek ' 
ty w ic z n y m  p rzew id u je  s ię  w zro st ob szaru  w y d o b y c ia  o 80/«210. U w zg lęd n io n e 
b y ć  m u szą  ró w n ież  in te r e sy  h u tn ic tw a 2U, k tórego  p r a w id ło w y  c y k l produk ' 
cy jn y  u za leżn io n y  je s t  w  w y so k im  sto p n iu  od b lisk o śc i w ęg la . N a m ie jscli 
p ozostać  m u si ta k że  — n a jśc iś le j  zw ią za n y  z p op rzed n im i i p o w a żn ie  rozbU' 
d o w a n y  p rzem y sł p o m o cn iczy  d la  g ó r n ic t w a 212. N ie z a le ż n ie  od w y żej p rzy t0'  
czo n y ch  w zg lęd ó w , zd ecy d o w a n a  w ięk szo ść  z a k ła d ó w  p r zem y s ło w y ch  StalinO ' 
grod u  p o zo sta n ie  n ien a ru szo n a  z  u w a g i na  dob ry  s^an m a szy n  i urządzeń  
(w  w ie lu  zak ład ach  w  o sta tn ich  la ta ch  p ro w a d zo n e  b y ły  zn a czn e  in w estycje!  
m ające  n a  c e lu  m od ern izację  prod u k cji) i m o ż liw o ść  o d izo lo w a n ia  zakładów  
od  za b u d o w y  m ieszk a n io w ej. P rzed e  w sz y stk im  zaś —  m ia sto  n ie  m oże

20b Januisz Ziółkowski

ans Wg danych Pracow ni Biura P lanów  R egionalnych w  Stalinogrodzie.
200 Zakłady .przemysłowe Stalinogrodu znajdują się przew ażnie w  centrum m*3' 

sta, przy głów nych arteriach kom unikacyjnych, w  pobliżu skupisk m ieszkalnych, beZ 
pasa zielen i izolacyjnej, przy czym najbardziej ujem nie na zdrow ie m ieszkańców  
w pływ ają huty cynku, a  szczegóm ie znajdująca się pośrodku zabudow y m ieszkani0' 
wej huta w  W ełnowcu. .

210 S tan  zatrudnienia, w ynoszący w  1954 r. 1'3.200 pracow ników , w  tym 1.0'*' 
kobiet, zm aleje nieco z uw agi na całkow itą m echanizację procesów  w ydobycia, sof' 
tow ania i transportu .— Wg danych Pracow ni Biura P lanów  R egionalnych w  Stalin0' 
grodzie. „

211 W obrębie m iasta znajdują s ię ; huta żelaza „Baildon" w  D ębie i „ F e r r u r n  
w  Zawodziu oraz dw ie huty cynku — w  W ełnowcu i „Kunegunda" w  Zawodziu. Plan 
przew iduje rozbudowę huty ,;Ferrum“, usztyw nia natom iast stan innych. {

212 Obejm uje on sześć zakładów, produkujących m aszyny i lam py górnicze, siprzS 
ratunkow y i narzędzia, oraz Przedsiębiorstw o Robót Podsadzkowych.
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Nadmiernie osłabiać swego podstaw ow ego czynnika rozwojowego, jak im  jes t 
Przemysł. S talinogród jako  stolica regionu m a pozostać nadal w ażnym  ośrod­
kiem przem ysłu, znacznym  skupisk iem  k lasy  robotniczej. G łów ny więc nacisk 
A glom erow ania  przem ysłu  stalinogrodzkiego położony będzie n a  usztyw nien ie 
stanu zainw estow ania już istn iejących zakładów  i zaniechania lokalizacji 
nowych zakładów , k tó rych  pow stania nie w ym aga s tru k tu ra  gospodarcza G.O.P.

W tych w arunkach  p u n k t ciężkości całej akcji deglom eracyjnej w obrębie 
Górno-śląskiego O kręgu Przem ysłow ego przesuw a się na deglom erację lud­
ności i m ieszkalnictw a. P rzew idziane dla rozw oju m ieszkalnictw a te reny  
obszaru „B“ odpow iadają w pełni w arunkom  staw ianym  terenom  osiedleń­
czym, obfitu ją  w zieleń, posiadają  korzystne w arunk i zdrow otne, poza tym  — 
co je s t szczególnie w ażne dla rozw oju osadnictw a w  Zagłębiu W ęglowym
— tylko w  5°/o za ję te  są pod eksploatację górniczą. Ju ż  obecnie m a ją  one 
charak ter osiedli podm iejskich głów nych m iast Zagłębia. D eglom eracja obszaru 
»A“ zasadza się na budow ie na teren ie  obszaru „B“ całej konstelacji m iast — 
Satelitów poszczególnych zespołów G. O. P . 213. Zespół (podregion) w schodni ze 
stolicą w Sosnowcu, Szopienicam i, M ysłowicam i, Będzinem, D ąbrow ą G ór­
niczą i Gołonogiem  posiadać będzie g rupę  sa te litów  w rejon ie  Ząbkowic; 
obecnie w budow ie je s t m iasto Nowa D ąbrow a. Zespół północny z Tarnow skim i 
Górami jako stolicą, Bytom iem , P iekaram i i Radzionkow em  znajdzie odcią­
żenie w rejon ie  sam ych Tarnow skich Gór. Dla zespołu zachodniego z głów nym  
ośrodkiem w Gliwicach, Zabrzem  i Łabędam i buduje się w ielki ośrodek -miesz­
kaniow y w Pyskow icach. F unkcję  sa telity  centralnego w G órno-śląskim  Okręgu 
Przem ysłow ym  zespołu stalinogrodzkiego ze S talinogrodem  jako  stolicą całego 
regionu, Chorzowem, Siem ianow icam i, Św iętochłow icam i i Nowym Bytom iem  
spełniać będzie znajdu jące się w budow ie m iasto Nowe Tychy 214.

spektyw ie ma ono osiągnąć zaludnienie ok. 100 tysięcy osób; jego k o n tu ry  już 
obecnie coraz w yraźniej się zarysow ują. Położone w bliskości lasów  pszczyń­
skich, nad  pięknym  jeziorem  paprocańskim , w niew ielkiej stosunkow o odleg­
łości od zespołu centralnego, z k tórym  połączone będą dogodną trak c ją  
elektryczną — nadaje  się ze wszech m iar na ośrodek m ieszkalny S talinogrodu. 
Ale rola Nowych Tych nie będzie się na tym  w yczerpyw ać. Nowe Tychy mogą 
również odciążyć S talinogród w  pełn ien iu  jego stołecznej roli w regionie przez 
Przejęcie pew nych funkcji dyspozycji ekonom icznej i adm inistracy jnej oraz 
niektórych funkcji społecznych i ku ltu ra lnych . Możliwości. Nowych Tych w  tym  
Względzie w zm aga ich cen tra lne  położenie w stosunku do w szystkich rejonów  
Przem ysłowych w ojew ództw a stalinogrodzkiego: C entralnego Zagłębia, Zagłę­
bia Rybnickiego, re jonu  Oświęcimia i B ielska-B iałej. Nowe Tychy posiadać 
b ę d ą  wreszcie w łasne czynniki m iastotw órcze w  postaci rozgałęzionego, spe- 
c ja lis^cznego  przem ysłu.

Rola Nowych Tych w dalszym  rozw oju dem ograficznym  Stalinogrodu  
W ystępuje z całą w yrazistością w św ietle następujących  lic z b 215: zaludnienie

213 Por. Romuald P i e ń k o w s k i ,  N ow e m iasta na obszarze niecki w ęglow ej, 
Miasto. 1952, nr 1.

2,4 Por. Bo'esŁaw M a l i s z ,  N ow e m iasto Tychy, Miasto, 1952, nr 1.
215 w g  danych Pracow ni Biura P ianów  Region, w  Stalinogrodzie.

Nowe Tychy to drugie z kolei po Nowej Hucie m iasto socjalistyczne. W p er-
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/ vGLIWICÊ  / n. Bytom

\ Borowa Wieś
\

/

Nowe Tychy

* 2

8  © 9 © 10 o

VI. Zagadnienie deglom eracji w Górno-śląskim  Okręgu Przemysłowym  (na podstawie B. M 3' 
l i s  z a, Miasto 1955, n r  8 oraz danych Pracow ni B iura Planów Region, w Stalinogrodzie): 
1. Granice obszaru ,,A“. 2. Granice obszaru ,,B“ - 3. Główne szlaki zelektryfikow ane. 4. G ra' 
nice podregionów. 5—7. Miasta deglom erowane. 8. Nowe m iasta w budowie. 9. Miasta w roZ' 

budowie. 10. Nowe m iasta projektow ane.

Nowych Tych w ynosi obecnie ok. 30 tysięcy  m ieszkańców, w r. 1960 m a osiąg ' 
nąć ok. 60 tysięcy; ludność S talinogrodu  w  r. 1960 —  iprzed deglom eracją, 
w ynosiłaby ok. 210 tysięcy, zaś po deglom eracji m ieć będzie w  tym  samym 
roku  196 tysięcy osób. Przem ieszczenie części p rzy ro stu  ludnościow ego S talino­
grodu do jego południow ego sa te lity , g run tow na przebudow a śródm ieścia oraz 
rozbudow a m ieszkalnictw a na Koszutce i w  dzielnicy południow ej przyniesie 
znaczną popraw ę w arunków  m ieszkaniow ych. W skaźnik zagęszczenia na izbę. 
w ynoszący w r. 1954 — 1,63 2l“, obniży się  w  r. 1960 do 1,48, a w  r. 1970 do 1,36-

«« W ynika on z następujących licab: zaludnienie — 103.433, ilość izb —  118.76® 
(Rocznik Stat. m. Stalinogrodu, 1'954 r.). W arto zaznaczyć, iż liczba osób na i^bS 
w  r. 1946 w ynosiła 1,5 (Zasoby m ieszkaniow e w  Polsce, Część II. M ateriały staty­
styczne 1927—1946 r., Prace Instytutu Budow nictw a M ieszkaniowego, W arszawa 1961. 
s. 56 — dane oparte są na w ynikach Sum arycznego Spisu Ludności w  dniu 14 lutego
1946 r., który w ykazał w  K atow icach 128.280 ludności i 83.249 izb m ieszkalnych).
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U w a g i  k o ń c o w e

Stalinogród w ciągu .swych dziejów przechodził różne fazy rozw oju. Z osiedla 
^ łą c z n ie  przem ysłow ego p rzekształca  się, ze w zględu na sw e p rzygraniczne 
Położenie, w w ażny p u n k t tranzytow y, handlow y i w ypadow y, i stopniow o 
Przejm uje funkcje głównego ośrodka regionu. Z arysow ujący się stołeczny cha­
rak ter m iasta po tęgu je  się i zyskuje form alne potw ierdzenie po przyłączeniu  
kląska do Polski w r. 1922. Ówczesne K atow ice zostają stolicą w ojew ództw a, 
ośrodkiem  dyspozycji gospodarczej dla całego górno-śląskiego re jo n u  przem y­
słowego, cen trum  .kulturalnym  regionu, pozostając nadal w ażnym  w ęzłem  
kolejow ym  i skupiskiem  znacznego przem ysłu  górniczo-hutniczego.

Dziesięciolecie przynosi w raz z rew olucyjnym i zm ianam i społeczno-gospo­
darczym i dalsze spotęgow anie funkcji S talinogrodu: sta je  się on — dzięki 
Powrotowi w gran ice państw a Ziem Zachodnich oraz pow iększeniu Zagłębia 
Węglowego i całego w ojew ództw a — cen trum  adm inistracyjno-dyspozycyjnym  
n aj w ażniejszego polskiego okręgu  przem ysłow ego, zachow ując zarazem  w szyst­
kie pozostałe funkcje. Nowa ro la m iasta zaznacza się gw ałtow nym  w zrostem  
ludności oraz wzm ożoną ruchliw ością p rzestrzenną ludności o k ie runku : 
Stalinogród.

Obok tych korzystnych  dla rozw oju S talinogrodu  czynników  dostrzegam y 
również i ograniczenia, jak ie  dalszem u rozrostow i m iasta  staw ia  przem ysł 
"Węglowy — ten  sam , k tó ry  przyczynił się  w decydujący  sposób do pow stania 
obecnej stolicy Górnego Śląska, a k tó ry  i te raz  — może naw et przede w szyst­
kim te raz  — w yznacza dom inującą ro lę S talinogrodu  w całym  regionie. 
^  o statn iej przeto fazie rozw oju S talinogrodu  odbija ją  się dw ie tendencje: 
jedna w ynikająca z w ybitnej dynam iki rozw ojow ej m iasta  jako  sto licy  całego 
okręgu przem ysłow ego, w yrażająca  się w  w ielkiej koncen trac ji ludnościow ej, 
^ruga zaś, w in teresie  eksploatacji górniczej zm ierzająca do ograniczenia 
dalszego w zrostu, deglom eracji p rzem ysłu  i ludności, rozłożenia n iek tórych  
funkcji m iasta na inne ośrodki.

W w arunkach  w szakże gospodarki planow ej sprzeczności pom iędzy in te re ­
sami m iasta  a górn ictw a nie posiadają cech antagonistycznych. Dzięki p rzejęciu  
bogactw Śląska przez lud  pracujący , po raz p ierw szy w h isto rii praw dziw ego 
gospodarza na sw ojej ziemi, m ożliwe je s t po trak tow anie  G órno-śląskiego 
Okręgu Przem ysłow ego jako  organicznej całości p rzestrzennej i gospodarczo- 
społecznej, oraz tak ie  w yw ażenie proporcji p lan u  regionalnego, by zabezpie­
czony został dalszy in tensyw ny  rozwój głównego polskiego okręgu  przem ysło­
wego, a rów nocześnie — aby by ły  w pełn i respektow ane p raw a człowieka 
Pracy do w łaściw ych w arunków  bytow ania. P ostu la t te n  w ypełn ia  w łaśnie 
A glom eracja przem ysłu  i przem ieszczanie ludności do nowo pow stających 
M ast-.satelitów , stanow iących wzór socjalistycznego budow nictw a.

W przypadku S +alinogrodu la t osta tn ich  zaw odzą pow szechnie p rzy ję te  
kry teria  rozw oju m iasta, jak im i są: rozrost te ry to ria ln y  i p rzyrost ludnościow y

oba będące odbiciem  natężenia  procesów  gospodarczych, m ateria lnego  kształ­
towania przestrzen i i zjaw isk dem ograficznych, zachodzących w  obrębie orga­
nizmu m iejskiego. A by w ystąp iła  w yraziściej niepow szedniość sy tuacji u rb a- 
nistyczno-dem ograficznej współczesnego Stalinogrodu, ukażm y raz jeszcze 
A °gę, jak ą  przebyło m iasto w  sw ym  rozw oju te ry to ria ln y m  i ludnościow ym .

14 Przegląd Zachodni
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VII. Rozwój ludnościowy Stalinogrodu

Od chw ili uzyskania p raw  m iejskich  rozwój ludnościow y K atow ic postQ' 
pow ał aż do r. 1924 sta le  ku  górze, bez gw ałtow nych skoków , choć w m iędzy ' 
czasie przeżyło m iasto pow ażne ruchy  m igracyjne, w yw ołane w ojną i pow sta­
niam i. Rok. 1924 przyniósł dw ukro tny  w zrost zaludnien ia  m iasta  (z 56 
w 1923 r. do 112 822 w r. 1924), spow odow any przyłączeniem  okolicznych gmin- 
Bogucic, Załęża, Dębu, L igoty i B rynow a, przez co obszar m iasta  zw iększył si? 
p raw ie  dziesięciokrotnie (z 465 do 4 023 ha). K rzyw a zaludnienia podnosi siS 
nieznacznie do 1939 r. (134 329), ulega w ahaniom  w okresie okupacji h itle ro W ' 
skiej przez uby tek  Polaków  i nap ływ  Niemców '(119 521 w 1941 r. — 140 000 
w  r. 1944), w reszcie obniża się w ydatn ie  w  1945 r. (90 000) w sku tek  masowe.1 
ucieczki Niemców po klęsce h itlerow skiej Rzeszy, by znow u podnieść się gw al' 
tow nie w następnych  la tach  (169 944 w  r. 1949), odznaczających się masoWS 
m ig rac ją  ludności n a  te ren  m iasta  ze w szystkich s tro n  k ra ju .
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Pogłębiające się stale — w zw iązku z robotam i górniczym i — trudności 
d renow e S talinogrodu zm uszają do dalszego poszerzenia tery to riu m  m iasta 
W 1950 r. (z 4 202 h a  do 6 660 ha) p rzez w łączenie na po łudniu  P anew nik , P io­
trowic i Ochojca. Z aludnien ie  zwiększa się ty lko nieznacznie, gdyż przyłączone 
tereny stanow ią dopiero ekspektatyw ę dla osadnictw a w ew nętrznom iejskiego. 
Przyłączone dzielnice n ie  tw orzą — jak  w r. 1924 — jedno lite j całości u rb an i- 
stycznej wespół z p ierw otnym  obszarem  m iejskim . Już  w  1924 r. dzielnice 
południow e położone były ekscen tryczn ie  w  stosunku  do głównego kom pleksu 
O budow y, obejm ow ały jed n ak  ty lko 19,6n/o ogólnego tery to rium . N atom iast 
dzielnice południow e w 1955 r., oddzielone od śródm iejskiej dzielnicy północnej 
k ilkukilom etrow ą nie zabudow aną przestrzenią, s tanow ią  już 45,6“/o ogólnej po­
wierzchni S talinogrodu  i pow odują osłabienie dotychczasowej spoistości s tru k ­
tury przestrzennej m iasta. S tan  zaludnienia nie ulega w tym  okresie pow ażniej­
szym przeobrażeniom , zw iększając się stopniow o, by w  ostatn im  roku  p lanu  
sześcioletniego osiągnąć ok. 200 000. W ydaje się, że liczba 200 tysięcy m ieszkań­
ców stanow i op tym alną pojem ność S talinogrodu w  obecnych granicach te ry ­
torialnych — przy w skaźniku zagęszczenia na izbę, oscylującym  m iędzy 1,0— 1,5.
^  ten  spcsób oceniają chłonność m iasta  u stalen ia  p lanu  regionalnego, p rze­
w idujące w 1960 r. w Stalinogrodzie po deglom eracji 196 tysięcy m ieszkańców .

I tu ta j dochodzimy do p u n k tu  w yjścia naszego rozum ow ania. W znosząca się 
lub opadająca krzyw a rozw oju ludnościowego m iasta  nie zawsze je s t n a jw ie r­
niejszym odbiciem jego żywotności. Z byt kurczow e trzym anie  się dem ograficz­
nego k ry te riu m  rozw oju m iasta w przypadku  S talinogrodu  prow adziłoby do 
2goła błędnych w niosków  o słabnięciu  lin ii rozw ojow ej m iasta. W ręcz prze­
ciwnie: okres p lanu  pięcioletniego, k tó ry  przyniesie olbrzym i w zrost sił w y­
twórczych G órno-śląskiego O kręgu Przem ysłow ego, skom pensuje pow strzy­
m anie rozw oju ludnościowego w ew nątrz  m iasta rad y k a ln ą  popraw ą jakości 
jego urządzeń oraz w ielkim  w zrostem  zaludnien ia  południow ego sateli+y Sta^ 
linogrodu — N owych Tych. Dopiero kom binacja przebiegu krzyw ych rozw oju 
ludnościowego obu ośrodków  dać może pełny  obraz dynam iki rozw ojow ej 
stolicy Zagłębia W ęglowego.

Rozwój ludnościow y i p rzestrzenny  S talinogrodu  w  Polsce Ludow ej stanow i 
Przykład zastępow ania w  gospodarce socjalistycznej żywiołowych procesów 
dem ograficznych i urbanizacyjnych, w łaściw ych okresow i kapitalizm u, p lano­
wym ich kierow aniem , zgodnie z w ym ogam i gospodarczym i, socjalnym i i m o­
żliwościami p rze s trzen n y m i2” .

Obok potężnych przem ian  gospodarczych, dem ograficznych i p rzestrzen ­
nych w Stalinogrodzie la t ostatn ich  w ystępu ją  rów nież doniosłe przeobrażenia 
natu ry  społecznej. Po raz p ierw szy w dziejach Ś ląska nie m a rozb ra tu  m iędzy 
świadomością klasow ą i narodow ą a charak te rem  państw a, w  k tórym  Śląsk się 
znajduje. Polska Ludow a zrealizow ała p ostu la t nie ty lko narodow ego, ale i spo­
łecznego w yzw olenia ludu  śląskiego.

„Dojście do w ładzy polskiej klasy robotniczej w  r. 1944 rozpoczęło now y okres 
historyczny — przekształcania narodu burżuazyjnego w  naród socjalistyczny, o nowej

817 Por. K azim ierz D z i e w o ń s k i ,  Geografia m iast i osiedli w  Polsce, W ar­
szawa 1953, s. 64—-82.
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strukturze gospodarczej, o now ym  składzie klasowym , o  now ym  obliczu moralno- 
politycznym " 218.

W  Stalinogrodzie i w ogólności na Ś ląsku  istn ie ją  n ad e r sp rzy ja jące  w a r u n k i  

do pogłębiania się i przyśpieszania tego procesu. Ś ląsk  — cen tru m  przem ysłowe 
k ra ju  i najw iększy ośrodek klasy  robotniczej, sta le  w zrasta jącej w  sw ej liczeb­
ności, jest terenem , gdzie u jaw n ia ją  się w  całym  sw ym  bogactw ie nowe siły 
społeczne, w łaściw e ustro jow i socjalistycznem u. Na Ś ląsku  zrodził się ruch 
w spółzaw odnictw a pracy, Śląsk przoduje w przekraczaniu  p lanów  p rodukcy j' 
nych i realizacji czynów społecznych o w ielkiej w artości gospodarczej i ku ltu­
ra ln e j, na żadnym  bodaj te ren ie  n ie m a ta k  'w ielkiego p ędu  do n au k i i przy­
sw ajan ia  sobie skarbów  k u ltu ry  narodow ej, ja k  w łaśnie na  Ś lą sk u 219.

G órny Śląsk z ziem i pogranicznej s ta ł się n iem al cen tra ln ą  dzielnicą kraju, 
w spółuczestniczącą in tensyw nie we w szystkich dziedzinach życia narodowego- 
R uchy m igracyjne o nie spo tykanym  dotąd nasileniu , pow odujące przem iesza­
n ie  na  te ren ie  Ś ląska m ieszkańców  z różnych s tro n  Polski, zac ie ra ją  p a rty k u ­
la rn e  różnice w yw ołane długim  rozdarciem  m acierzystych ziem polskich. W y' 
raźn ie  w ystępu je  to na te ren ie  S talinogrodu. Ciągła styczność i współżycie 
społeczne na polu zawodowym , tow arzyskim  i k u ltu ra ln y m  m ieszkańców  Śląska 
z m ieszkańcam i innych regionów  k ra ju , w ydobyw anie tradyc ji wspólnych 
w alk  pro letariack iego  Śląska i „Czerwonego Zagłębia" o w yzw olenie społeczne
i narodow e 22°, w spółudział w budow ie socjalizm u w  Polsce — form uje nowy 
typ psychiczny m ieszkańca S talinogrodu  i całego G órno-śląskiego O kręgu P rze­
mysłowego. S tanow i to rów nocześnie isto tny  sk ład n ik  szerszego procesu kształ­
tow ania się polskiego n arodu  socjalistycznego.

218 B olesław  B i e r u t ,  W alka narodu polsk iego o pokój i Plan Sześcioletni, re­
ferat w ygłoszony na VI P lenum  KC PZPR, N ow e Drogi, 1951, nr 1, s. 39.

219 Edmund O s m a ń c z y k ,  Śląsk w  Polsce Ludowej, W arszawa 1053, s. 193—201.
220 L a p  t e  r  — Z i e l i ń s k i ,  s. 65.
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